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600-tecie cudownego obrazu w Częstochowie

Uroczystości 
na Jasnej Górze

CZĘSTOCHOWA PAP. Wczo­
ra j na Jasnej Górze odbyły się 
obchody święta M atki Boskiej 
Częstochowskiej, przypadające 
w  br. w 600-lecie obecności cu- 
doiwego obrazu w  klasztorze 
paulinów. W uroczystościach u- 
czestniczyli członkowie Episko­
patu Polski, duchowieństwo i 
przedstawiciele wspólnot za­
konnych z kra ju  ł  z zagranicy 
oraz liczne rzesze wiernych. 
Sumę pontyfikalną celebrował 
metropolita krakowski, kardy­
nał Franciszek Macharski, a ho

Obrady
„PUGWASH”

W ' W A R S Z A W IE  k o n ty n u o w a ć  
d z iś  b ę d z ie  o b r a d y  32 k o n fe re n c ja  
-m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  u c z o n y c h  
„ P U G W A S H  —  n a u k a  a  s p r a w y  
ś w ia ta ’ 1. T e m a te m  k o n fe r e n c j i  je s t  
o c e n a  a k t u a ln e j  g ro ź b y  w y b u c h u  
w o jn y  ją d r o w e j .  D z iś  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  ses je  g r u p  ro b o c z y c h , n a  k t ó ­
r y c h  O m a w ia n e  b ę d ą  m .  in .  za g a d ­
n ie n ia  z w ią z a n e  z w y ś c ig ie m  z b r o ­
je ń  ją d r o w y c h  i  w a r u n k i ,  k t ó r y c h  
s p e łn ie n ie  p o z w o li ło b y  p r z y s tą p ić  
d o  ro z b ro je n ia  a to m o w e g o , k w e s t ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o , a t a k  
że  a k tu a ln e  k o n f l i k t y  p o l i ty c z n e .

Sprawa gazociągu

Embargo Reagana 
-  gigantyczną aferą

POLITYKA SANKCJI ogło­
szonych przez prezydenta Rea­
gana wobec ZSRR, w  szczegól­
ności zaś embargo na dostawy 
sprzętu do budowy gazociągu 
syberyjskiego, przeobraziła się 
w gigantyczną wręcz aferę po­
lityczną, godzącą w jedność so­
juszu atlantyckiego, w prestiż 
waszjmgtońskiej administracji, 
w  interesy w ielu amerykań- 

(Dokończenie na str. 3)

Kazimierz Barcikowski u szczecińskich stoczniowców

Nikt nie chce
i nie może zapomnieć 

porozumień sierpniowych

m ilię wygłosił prymas Polski, 
arcybiskup Józef Glemp.

Mówiąc o jubileuszu jasno­
górskim, który trwać będzie 
przez okres z górą roku, pry­
mas zaakcentował znaczenie 
prawdziwej modlitwy, która nie 
da się pogodzić z namiętnym i 
zaślepionym gniewem. Podkreś­
lił, że Kościół jest blisko swych 
wiernych, zna sprawy ' ludzi . 
oraz ich krzywdy i  kłopoty, że 
w działaniu musi być wierny 
swym zadaniom. Nie może być 
instrumentem ani w rękach 
grup społecznych, ani państwa.

Nawiązując do zbliżającej się 
drugiej rocznicy podpisania u- 

(Dokoriczenie no str. 2)

WCZORAJ przebywał w 
Szczecinie członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Kazimierz Barcików 
ski — sygnatariusz sierp­
niowego porozumienia pod­
pisanego w świetlicy głów­
nej Stoczni Szczecińskiej 
im. Adolfa Warskiego 30 
sierpnia 1980 roku.

PRZED południem Kazimierz 
Barcikowski spotkał się z dy­
rekcją i aktywem s polec zno- 
-gospodarczym stoczni. Krótko 
po godzinie 14 rozpoczęło się na 
terenie stoczni drugie spotka- 
jiie  K. Barcikowskiego, jest on

bowiem od 2* lat członkiem or­
ganizacji partyjnej przy Wy­
dziale Prefabrykacji Kadłubów 
K-2. Wczoraj w  sali na terenie 
tego wydziału spotkał się on ze 
stoczniowcami na otwartym ze­
braniu partyjnym. W trakcie 
tego spotkania uczestnicy zgło­
s ili szereg pytań. Dotyczyły ©- 
r.e różnych sfer naszego życia 
społecznego i gospodarczego. 
Inna grupa pytań dotyczyła 
spraw ściśle związanych ze 
stocznią szczecińską, z Kartą 
Stoczniowca, systemami regla- 
mentacyjnymi, handlem zagra­
nicznym. Jedno z pytań doty­
czyło istniejących nie tylko na

terenie zakładu podziałów po­
między ludźmi, ale także odno 
siło się ono do podziałów ist­
niejących w  kraju. Mówiono 
też o tym, że niezadowolenie

(Dokończenie na sir. 2)

„Od Sierpnia — do Sierpnia”

Wracając pamięcią...
P RZED nami rocznica pamięt­

nego dnia 9$ sierpnia 1980 
r., kiedy to Komisja Rządowa i 
Międzyzakładowy Komitet Straj­
kowy w Szczecinie podpisały po­
rozumienia. I choć dziś bogatsi 
jesteśmy o bolesne doświadcze­
nia dwóch minionych lat, to prze­
cież spadł nam wszystkim wtedy

kamień z serca. Okazało się bo­
wiem, że robotniczy gniew nie za 
wsze musi się znaczyć krwią. Ze 
można po prostu pełnym głosem 
mówić o wszystkim, nawet o 
najdrażliwszych sprawach, pod 
warunkiem, że obie strony mają 
szczerą chęć dogadania się. 30 
sierpnia w Szczecinie narodź ił o

się nowe pojęcie — „Porozumie­
nie społeczne", które było sym­
bolem dobrej woli obu stron.

Pamiętacie ten dzień? Na pew­
no tak. Obcy (udzie no ulicy in­
formowali jeden drugiego: „Skoń­
czyło sł|!" Już nie będzie ner­
wowego wsłuchiwania się w sło­
wa komunikatów radiowych 5 te­
lewizyjnych. Przestanie się prze­
wracać szybkim ruchem gazety, 
by zobaczyć „co napisali o sto­
czni?"

Zrozumieliśmy, że już nie trze­
ba będzie wychodzić rano z do­
mu me wiedząc kiedy się wróci,

(Dokończenie na str. 4)

W  38 rocznicę
Słowackiego 

Powstania Narodowego
K U L M IN A C Y J N Y M  p u n k te m  a n ­

ty fa s z y s to w s k ie g o  r u c h u  o p o ru  w  
S ło w a c j i  b y ło  P o w s ta n ie  N a ro d o w e , 
k tó r e  w y b u c h ło  w  s ie r p n iu  1944 r o ­
k u . Im p u ls  d o  p o w s ta ń c z e g o  z r y w u  
d a ła  in te r w e n c ja  je d n o s te k  fa s z y ­
s to w s k ic h  p r z e c iw k o  p a r ty z a n to m , 
k tó r ą  p r z y g o to w a ł z d r a d z ie c k i rz ą d  
tz w .  p a ń s tw a  s ło w a c k ie g o . 29 s ie r p ­
n ia  p a r ty z a n c i r u s z y l i  d o  n a ta rc ia .  
P o w s ta ń c y  o p a n o w a li  o b s z a r ś r o d ­
k o w e j  S ło w a c j i,  k tó re g o  b r o n i l i  
p rz e z  d w a  m ie s ią c e , m im o  o g ro m ­
n e j p rz e w a g i fa s z y s tó w . Z m u s z e n i 
p ó ź n ie j d o  p r z e jś c ia  w  g ó r y ,  n ie  
z ło ż y l i  b r o n i ,  k o n ty n u u ją c  w a lk ę  w  
n ie z w y k łe  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h .  W  
ty m  cza s ie  n a  te re n  C z e c h o s ło w a c ji 
w k ra c z a ł  ju ż  1 K o rp u s  C ze ch o s ło ­
w a c k i ,  w a lc z ą c y  u  b o k u  A r m i i  H a 
d z ie c k ie j .  Z  c h w i lą  w y b u c h u  p o ­
w s ta n ia  n a  S ło w a c ji,  n a c z e ln e  d o ­
w ó d z tw o  A r m i i  R a d z ie c k ie j w y d a ło  
ro z k a z  p r z e g r u p o w a n ia  je d n o s te k  o -  
p e r u ją c y c h  w  re jo n ie  P rz e łę c z y  
K a rp a c k o - D u k ie is k ie j .  R u s z y ła  s ły n ­
n a  o fe n s y w a , * n a u a  ja k o  o p e ra c ja  
k a r p a c k o -d u k ie ls k a ,  k tó r a  p r z y ­
n io s ła  w y z w o le n ie  n a ro d o m  C ze­
c h o s ło w a c ji .

W  38 r o c z n ic ę  S ło w a c k ie g o  P o ­
w s ta n ia  N a ro d o w e g o , w  C z e c h o s ło ­
w a c k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  i  I n f o r ­
m a c j i  w  S z c z e c in ie  m ia ło  m ie js c e  
s p o tk a n ie  z K o n s u le m  G e n e ra ln y m  
C SR S w  n a s z y m  m ie ś c ie  —  V A S I-  
L E M  S U C H Y M . P r z y p o m n ia ł  on  
w y d a rz e n ia  s p rz e d  38 la t .  W  sa la ch  
o ś ro d k a  o t w a r to  in te r e s u ją c ą  w y ­
s ta w ę  fo to g r a m ó w , o b r a z u ją c y c h  
w a lk ę  w y z w o le ń c z ą  S ło w a k ó w  w  
ła ta c h  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  i 
S ło w a c k ie  P o w s ta n ie  N a ro d o w e .

( J u r )

Kazanie papieża
!6 B M . p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  o d ­

p r a w i ł  p o ls k ą  m szę w  s w e j.  p r y w a t ­
n e j  k a p l ic y  w  le tn ie j  re z y d e n c ji  w  
C a s te l G a n d o lfo  i  w y g ło s ił  k a z a n ie .

Papież, w y r a z i ł  n a d z ie ję ,  że w  r o ­
k u  ju b i le u s z o w y m  u r z e c z y w is tn io n a  
z o s ta n ie  je g o  p ie lg r z y m k a  d o  P o l­
s k i  n a  J a sn ą  G ó rę . P r z y p o m n ia ł,  że 
w  n ie d łu g im  czas ie  n a s tą p i k a n o n i­
z a c ja  o jc a  M a k s y m i lia n a  K o lb e g o  — 
o f ia r y  O ś w ię c im ia , k t ó r y  „ w y r ó s ł  % 
p o ls k ie j  z ie m i,  d o jr z a ł  d o  h e ro ic z ­
n e j  o f ig f y  n a  ty m  s t r a s z l iw y m  s to ­
s ie , n a  k tó r y m  p ło n ą ł  je g o  n a ró d  
w ra z  z in n y m i  p o d cza s  s t r a s z l i ­
w y c h  la t  1939—1945” .

Tułacze palestyńscy 
wyruszają w świat
D O  c z w a r tk u  ju ż  p o ło w a  u z b r o ­

jo n y c h  P a le s ty ń c z y k ó w  o p u ś c i ła  z a -  
c h ło d n i  B e j r u t .  Z n o w u  w y ru s z a ją  
w  ś w ia t .  O d p o w s ta n ia  p a ń s tw ń  
Iz r a e l  w  1949 r o k u  je s t  to  ju ż  t r z e ­
c ie  p o k o le n ie  tu ła c z y .  W ie lu  P a le ­
s ty ń c z y k ó w  k i lk a k r o t n ie  t r a c i ło  
d o m .

Z b r o jn e  fo r m a c je  O W .P, c z y l i  o k o  
ło  7 ty s ię c y  fe d a in ó w ,  k o le jn o  
w s ia d a ją  w  p o r c ie  b e j r u c k im  n a  
s ta t k i  b io rą c e  k u r s  n a  T u n is ,  A k a -  
bę, H o d e id ę , A d  e n . O p u s z c z a ją  B e j 
r u t  b e z  p o c z u c ia  k lę s k i .  Z g o d z i l i  s ię  
z a p rz e s ta ć  w a lk ,  a b y  u c h r o n ić  m ia ­
s to  i  lu d n o ś ć  e y w i ln ą  p rz e d  d a ls z ą  
m a s a k rą . R o z p ra s z a ją c  s ię  po  w s z y ­
s tk ic h  z a k ą tk a c h  ś w ia ta  a ra b s k ie g o  
z a c h o w u ją  z a ra z e m  s i ln ie js z e  n iż  
k ie d y k o lw ie k  p o c z u c ie  je d n o ś c i,  
s e e m e n to w a n e j w  t r u d n e j  w a lc e .

Aktywność Słońca
S Ł O N C E , k tó r e  s to s u n k o w o  n ie ­

d a w n o  z n a jd o w a ło  s ię  w  s z c z y to ­
w y m  s ta d iu m  a k t y w n o ś c i  s ta je  s ię  
c o ra z  s p o k o jn ie js z e . W e d łu g  d a n y c h  
z o b s e r w a to r ió w  h e l io f iz y c z n y c h  i  
g e o f iz y c z n y c h  o p r a c o w y w a n y c h  w  
C e n tr u m  B a d a ń  K o s m ic z n y c h  P A N  
o s ta tn ic h  k i lk a n a ś c ie  m ie s ię c y  parzy 
n io s ło  ju ż  w y ra ź n y  s p a d e k  a k t y w ­
n o ś c i n a s z e j g w ia z d y .  N a jw ię k s z ą  
a k ty w n o ś ć  w  s w y m  11- le tn im  c y k lu  
o s ią g n ę ło  S ło ń c e  w  1980 — p o ­
te m  za c z ę ło  s ię  s to p n io w o  u s p o k a ­
ja ć . O s ta tn ie  m a k s im u m  s ło n e czn e  
b y ło  n ie ty p o w e  — m ia ło  n ie z b y t  
g w a ł to w n y  a le  za  t o  d łu g o t r w a ły  
p rz e b ie g  i t r w a ło  o k . 1,5 r o k u .  
O b e c n ie  a n a l iz u je  s ię  m a te r ia ły  z  
o b s e r w a c j i ,  k tó r e  p o z w o lą  w y ja ś ­
n ić  d o k ła d n ie  czas t r w a n ia  s ło ­
n e c z n e g o  sz c z y tu .

Przeciw spekulacji
W  C IĄ G U  I p ó łro c z a  s ą d y  osą ­

d z i ły  p o n a d  3 ty s  o só b  o s k a rż o ­
n y c h  o  s p e k u la c ję  N a  k a r ę  po zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i s k a z a n o  1204 oso ­
b y ;  O g ra n ic z e n ia  w o ln o ś c i — 332; 
n a  k a r ę  g r z y w n y  — 1051 o só b . P r o ­
k u r a to r z y  s k ie r o w a li  d o  s ą d ó w  
3473 a k t y  o s k a rż e n ia  p r z e c iw k o  
4170 o so b o m .

Stwór pozaziemski 
aresztowany w USA
NOWY JORK PAP. Późnym. metr — wzrostu. Dziwacznie o- 

wieczorem na jednej z najruchliw dziany w skafander zielonkawego 
szych ulic Los Angeles pojawił koloru. Z głowy wystawały czuł- 
się niecodzienny przechodzień, ki migocące różnymi kolorami. 
Figurą przypominał człowieka,
choć niskiego — niewiele ponad (Dokończenie na str. 3)
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Kazimierz Barcikowski w „Warskimi i

(Dokończenie ze str. 1)

społeczne powodowane kryzyso 
wymi warunkami jest wykorzy 
stywane przez istniejące w na­
szym kraju podziemie. Inny z 
dyskutantów sformułował swo­
je pytanie w ten sposób, iż pod 
dał w wątpliwość istniejący w 
Polsce system polegający na 
tym, iż zupełnie niepotrzebnie 
ściąga się ze wsi do miast lu ­
dzi. Wieś przez to cierpi na 
brak rąk do pracy, zaś w mia­
stach istnieje grupa ludzi, któ­
rzy szukając zatrudnienia w 
przemyśle przy okazji wydłuża­
ją w nieskończoność kolejki w 
spółdzielniach mieszkaniowych. 
Mówiono także o budowie me­
tra warszawskiego, zastanawia­
jąc się nad koniecznością tej 
inwestycji. Jedno z pytań zo­
stało skierowane wprost do u- 
czestniczącego w tym spotka­
niu wojewody szczecińskiego 
Stanisława Malca. Pytający za­
stanawiał się nad faktem ka­
rygodnego przedłużania term i­
nu budowy kłującego ludzi w

W C Z O R A J  —  in f o r m u je  
„ G lo s ”  E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  
z a p o z n a ła  s ię  ze s ta n e m  p r z y ­
g o to w a ń  d o  n o w e g o  r o k u  s z k o l 
n e g o , k t ó r y  w  s z k o ła c h  p o d ­
s ta w o w y c h  ro z p o c z n ie  110 tys. 
d z ie c i.

P o d s ta w o w e  k ie r u n k i  p ra c  
p r z y g o to w a w c z y c h  d o  n o w e g o  
r o k u  s z k o ln e g o  z o s ta ły  p rz e z  
E g z e k u ty w ę  K W  P Z P R  z a a p ro  
b o w a n e , p o  u z u p e łn ie n iu  p r o ­
g r a m u  d z ia ła ń  p rz e z  w n io s k i  
w y n ik a ją c e  z o d b y t e j  d y s k u ­
s j i .  P r z y ję to  te ż  d o  r e a l iz a c j i  
p r o g r a m  m ie s z k a n io w y  n a  n a j  
b liż s z e  la ta ,  z o b o w ią z u ją c  i n ­
s ta n c je  p a r t y jn e  w  w o je w ó d z ­
tw ie  d o  o m ó w ie n ia  s p o so b ó w  
je g o  w y k o n a n ia  z  w ła d z a m i  
o ś w ia to w y m i.  W  p o ło w ie  r o k u  
s z k o ln e g o  E g z e k u ty w a  K W  za­
p o z n a  s ię  z e  s to p n ie m  r e a l i ­
z a c j i  t y c h  w a ż n y c h  za d a ń

W  k o le jn y m  p u n k c ie  E g ze­
k u t y w a  K W  z a p o z n a ła  s ię  z 
in f o r m a c ją  o  d z ia ła ln o ś c i r o l ­
n ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y j ­
n y c h .

Zmarła
Anna German

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j z m a r ­
ła  w  W a rs z a w ie  w  w ie k u  46 la t ,  po  
d łu g o t r w a łe j  i  c ię ż k ie j  c h o ro b ie , 
je d n a  z c z o ło w y c h  p r z e d s ta w ic ie le k  
p o ls k ie j  s z tu k i  e s t ra d o w e j w  o k r e ­
s ie  p o w o je n n y m  — A n n a  G e rm a n .

P o c z ą tk i j e j  d z ia ła ln o ś c i a r t y ­
s ty c z n e j s ię g a ją  o k re s u  s tu d ió w  n a  
U n iw e r s y te c ie  W ro c ła w s k im ,  k ie d y  
z w ią z a n a  b y ła  z k a b a r e ta m i s tu ­
d e n c k im i.  Z  w y k s z ta łc e n ia  g e o lo g , 
p o ś w ię c i ła  s ię  p io s e n c e , z d o b y w a ją c  
n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś ć  i  la u r y  j a ­
k o  w y k o n a w c z y n i  u t w o r u  K a ta r z y ­
n y  G a e r tn e r  „T a ń c z ą c e  E u r y d y k i ” .

Odwołani 
ze stanowisk

J A K  s ię  d o w ia d u je m y ,  z g o d n ie  z 
d e c y z ją  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  
O b ro n y  i  21 b m . n a  p o d s ta w ie  u -  
s ta le ń  O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  D o c h o ­
d ó w  P a ń s tw a  i K o n t r o l i  F in a n s o ­
w e j  o d w o ła n o  ze s ta n o w is k  za  d o ­
p u s z c z e n ie  d o  m a r n o tr a w s tw a  p o ­
m id o r ó w  i  o g ó r k ó w  s z k la r n io w y c h  
w  c z e rw c u  - l ip c u  b r .  n a s tę p u ją -  
c v c h  p r a c o w n ik ó w  K o m b in a tu  P a ń  
s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  O g ro d n i­
c z y c h  S z c z e c in -O u m ie ń c e : in ż . K a ­
z im ie rz a  G o lu b iń s k ie g o  — k ie r o w ­
n ik a  T a k i3 d u  S z k la rn io w e g o  m g -a  
in ż , Z 'o ig n :e w a  R e z le ra  — g łó w n e g o  
s p e c ja l is tę  ds. z b y tu  K o m b in a tu  
P G O

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I' 
i ’ e n ru k  RSW  P rasa  -  K s ią ż ­

ką  R u c h . W Y D A W C A  
Szczee W y d a  A-ni- ^w o  P-a<>- 
we T E L E F O N Y  c e n tra la  
*30-2. s e k r e ta r ia t  »57-41 «•*-
s re ta rz  re d a k c b  467-21 d t  
m e js k !  *62-35 i i  s p o r to w y  
¡79-59 1» łą c z n o ś c i * C z y te l-
a ik a rm  *50-21 O G L O S Z E N ’ A 
j r z y jm u le  B iu r o  R e k la m  
O g ło szeń  10-550 S zcze c in , al 
ło ld u  P ru s k ie g o  6 te l 394-a* 

P-4

oczy swoim widokiem hotelu 
„Neptun” .

Jako pierwszy odpowiedział 
na zadane pytania wojewoda 
szczeciński. Stwierdził m. in., 
iż w obecnej sytuacji kontynu­
acja budowy hotelu „Neptun” 
wcale nie stanowi priorytetowe 
go kierunku działalności władz 
wojewódzkich. Istnieje bowiem 
szereg ważniejszych inwestycji, 
jednak podjęto już konkretne 
decyzje, aby ta niejako presti­
żowa budowa, jaką jest hotel 
przy ul. Matejki, została za­
kończona pod koniec przyszłego 
roku. Stanisław Malec mówił 
też o przekonsultowanych z 
przedstawicielami 30 kluczo­
wych zakładów produkcyjnych 
naszego województwa syste­
mach reglamentacji wyrobów 
pończoszniczych i obuwia.

Kazimierz Barcikowski nato­
miast odpowiadając na skiero­
wane nod jego adresem pyta­
nia mówił m. in. o dalszych lo­
sach nrojektu Karty Stoczniow­
ca. Obecnie rozważania na ten 
temat należy odłożyć na okres 
późniejszy, gdyż wprowadzane 
w życie nowe systemy płac 
jednoznacznie wiążą się z wie­
loma elementami tworzącymi 
projekt Karty Stoczniowca. 
Odpowiadając na temat budo­
wy metra warszawskiego sekre 
tarz KC powiedział, iż nie moż 
na stosować relacji zamien­
nych metro czy ileś bloków 
mieszkalnvch. Po prostu istnie­
ją w Polsce przedsiębiorstwa 
snecjalistyczne, które nigdy nie 
będą w  stanie włączyć się do 
budownictwa mieszkaniowego, 
natomiast z powodzeniem ich 
ootencjał może być wykorzy­
stany przy budowie metra. 
Zdaniem K. Barcikowskiego, 
szkodliwy proces odoływu ludzi 
ze wsi do miast zostanie w naj 
bliższvm czasie niejako samo­
czynnie uregulowany, gdvż o- 
praniczenia w  orocesach inwe­
stycyjnych prowadzonych do­
tychczas w miastach samoistnie 
soowodują wstrzymanie tego 
ruchu.

Odpowiadając na pytania ze 
sfery zaopatrzeniowo-rynkowej 
K. Barcikowski stwierdził, że 
w  wyniku ostatniego spotkania 
gen. Jaruzelskiego z L. Breżnie 
wem należy spodziewać się, iż 
w najbliższym czasie ulegnie 
poprawie zaopatrzenie naszych 
sklepów. Władze Związku Ra­
dzieckiego podjęły decyzje o 
zwiększeniu procentu odpłatno­
ści za przetwarzanie w pol­
skich fabrykach surowców, z 
których powstają wyroby od­
bierane przez radzieckie cen­
trale handlu zagranicznego. 
Także prawidłowo realizowane 
wydobycie węgla kamiennego 
przez górników pozwoliło np. 
na dokonanie wymiany z Ru­
munią. Za 1 min ton węgla na­
si rumuńscy kontrahenci skie­
rują na nasz rynek 4,5 min 
par butów.

Jednak najważniejszym punk 
tern wczorajszego spotkania w 
K-2 było wystąpienie Kazimie­
rza Barcikowskiego poświęcone 
omówieniu rozwoju sytuacji 
tak wewnętrznej, jak i  ze­
wnętrznej, jaka miała i ma do 
chwili obecnej miejsce wokół 
spraw polskich po podpisaniu 
sierpniowych porozumień. Ca­
łość wystąpienia zamieściła po­
ranna prasa. My 'ograniczamy 
się do przytoczenia najważniej­
szych fragmentów tego wystą­
pienia.

ZBLIŻAMY SIĘ do drugiej rocz­
nicy podpisania porozumienia w 
Szczecinie. Nikt z Was ani nie 
chce, ani nie może zapomnieć 
tego faktu. Zbyt dobrze pamięta­
my ogromne napięcie, jakie wów­
czas istniało i wagę porozumienia 
wówczas zawartego. Pamiętając o 
tym fakcie nie można też pomi­
nąć, zamknąć oczu i umysłu na 
to co później nastąpiło, jak rów­
nież na obecne usiłowania pod­
ziemia „Solidarności" uczynienia 
z tej rocznicy okazji do antypań­
stwowych wystąpień, zamanifesto­
wania swej wrogości wobec obo­

wiązującego w Polsce porządku 
prawnego — stanu wojennego. 
Nie pamięta się tego, że właśnie 
w następstwie ich anarchistycznej 
działalności, stan fen został wpro­
wadzony i że droga do jego znie­
sienia może prowadzić ty ko przez 
normalizację życia politycznego I 
gospodarczego, a nie przez mno­
żenie kolejnych awantur. Wywo­
ływanie nowych awantur, wzywa­
nie do nich, może mieć tylko je­
den skutek — wydłużenie stanu 
wojennego. To jest przecież jasne 
i zrozumiałe dla każdego trzeźwo 
myślącego obywate’a, niezależnie 
jakie wyznaje poglądy.

Niech uczestnicy komisji mie­
szanej powołanej zgodnie z poro­
zumieniami przez premiera do 
nadzoru realizacji ustaleń, a któ­
rej to komisji miałem zaszczyt 
przewodniczyć, wspomnę rzeczo­
wość I konstruktywny charakter 
rozmów w pierwszym okresie i to 
co się z tą komisją stało. Naj­
pierw wycofano z jej składu przed 
sfawicieli związkowych, ogłoszo­
nych za umiarkowanych I zastą­
piono ich radykałami. Niewle‘e 
minęło czasu i wystąpiono o prze 
rwanie prac samej komisji iafco 
bezużytecznej. Cóż było robić —  
skończyło się istnienie komisji, a 
zaczęły bezpardonowe ataki na 
ornany państwowe i na partię...

Czy nie jest dla Was zastana­
wiające, że 1'ekroć władze pań­
stwowe podejmują decyzje ogra­
niczające działanie przepisów sta 
nu wojenneqo, tylekroć podziemie 
„Solidarności” odpowiada wezwa­
niem do publicznych wystąpień 
przeciwko partii? Tak było w ma­
ju tego roku, I tok stało sie po 
sejmowym wystąpieniu Iow. Jaru­
zelskiego 21 lipca. Przypomnij­
my, że w tym wystąpieniu tow. 
Jaruzelski ogłosił zwolnienie I ur­
lopowanie internowania ponad 
1 ?0fll osób, w tym wszystkich ko­
biet. zopewnfł o możliwości po- 
wroti do kraju obvwate,i znajdu- 
jącyth się za granica, którzy nie 
prowadzBi tam wroaiej działalno­
ści, zapowiedział zniesienie sta­
nu woienneąo w końcu teao roku 
jeśli stworzone zostano normowe 
warunki, abv nie powtarzać in­
nych zapowiedzi. Onromno więk­
szość społeczeństwa właściwie 
odniosło sie do tych decyzji.

W podziemiu „Solidarności” 
zapanowała cisza n* dłuższy czas. 
Można było zrozumieć, że trwa 
zastanawianie się nad stosunkiem 
do tych decyzji. Odpowiedź przy­
szła po tym, kiedy kierownicze 
kręgi USA i NATO z niezadowo’e- 
niem odniosły się do wystąpienia. 
Wówczas ruszyła akcja propagon 
dowa „So^arności" pod hasłami 
wystaoień 31 sierpnia ł lawinowa 
wręcz propaganda wsoierajaca 1e 
wezwania ze strony RWE, Głosu 
Ameryki i innych rozgłośni zagra­
nicznych.«

W trybunale narodowym pol­
skiego narodu oskarżam tych a- 
merykańskich polityków, którzy w 
imię swej imperialnej polityki i 
świadomej rozgrywki, świadomie 
prowokują wybuch niezadowo’enia 
w Polsce i chcieliby wykorzystać 
z całym cynizmem polski roman­
tyzm w walce przeciwko świato­
wemu socjalizmowi i obozowi 
państw socjalistycznych. Wierzę 
głęboko, że polscy obywatele 
znajdą w sobie dość mądrości, a- 
by obronić własne i kraju intere- 
resy, potrzebę osobistego i pań­
stwa bezpieczeństwa od gry pol­
ską kartą obcych i odległych im 
interesach...

Oskarżam ekstremistów „Soli­
darności" o to, że upojeni począt­
kowym powodzeniem nie byli 
skłonni poważnie traktować licz­
nych ostrzeżeń, że konstytucyjne 
ośrodki władzy niosące odpowie­
dzialność za stan i bezpieczeń­
stwo państwa są zdecydowane 
położyć tamę anarchizacji życia 
społecznego i państwowego. 
Wręcz przeciwnie dając niez iczo- 
ne dowody niepoczytalnej lekko­
myślności i braku reaMzmu mno­
żyły ataki na partię i organy wła 
dzy. Ile w tym było działalności 
na zlecenie wrogich ośrodków za­
granicznych, a ile własnych złu­
dzeń pokaże czas. Sumo tych

wszystkich błędów i roznieconej 
wrogości doprowadziła do tego, 
że tylko wprowadzenie stanu wo­
jennego mogło skrócić postępują­
cy rozkład gospodarki i państwa. 
Jeśli ktoś w Polsce nie ma prawa 
skarżyć się na wprowadzenie sta 
nu wojennego, fo tego prawa nie 
mają ci, którzy do tej konieczno­
ści doprowadzili mimo licznych 
ostrzeżeń i nieskończenie licznych 
rozmów, przedtożeń kompromiso­
wych rozwiązań. Za mało było 
zwykłego rozsądku, a za dużo 
kontrrewolucyjnej wrogości z 
wielką szkodą dla kraju...

Partia nasza wspólnie ze stron­
nictwami po ¡tycznymi i przedsta­
wicielami kół katolików świeckich 
ogłosiła wstępną deklarację wzy­
wającą do organizowania Patrio­
tycznego Puchu Odrodzenia Naro­
dowego. Widzimy w tym ruchu o- 
twartą i najszerszą płaszczyznę 
jednoczenia wszystkich Polaków 
pragnących poprawy swego bytu 
i rozwoju socjalistycznej Polski. 
Nasza partia w uczestnikach te-ao 
ruchu chce widzieć partnerów 
konstruktywnych poszukiwań i 
twórczej dz^łalności wspierającej 
reformę życia zbiorowego drogą 
do rozwijania cennych wartości i 
plewienia zła z naszego życia. 
Każdy, kto chce się do tego przy­
czynić znajdzie w tym ruchu 
miejsce dla siebie. Nie mieszczą 
się w jego założeniach ci, którzy 
są wrogami ustroju i spokoju spo­
łecznego.

(Macz)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ M ie le c ”  z R F N  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
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m /s  „ N a łę c z ó w ”  d o  D u b l in a  

1 N e w p o r t
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c j i
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  28 b m .
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K o p e n h a g i
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Uroczystości 
na Jasnej Górze

(Dokończenie ze stT. 1)

mów społecznych na Wybrzeżu 
i w  Jastrzębiu, prymas zaakcen 
tował, że było to zwycięstwo 
rozsądku i dojrzałości, odniesio­
ne nie na barykadach ulicz­
nych, ale w trakcie rozmów. W 
naszej historiografii utrwaliła 
się apologia działań zbrojnych,

DLA upamiętnienia 600- 
lecia obecności Obrazu Ja­
snogórskiego w klasztorze 
oo. Paulinów w Częstocho­
wie, Ministerstwo Łączności 
ot. 26 bm. wprowadza do o- 
biegu serię znaczków upa­
miętniających to wydarze­
nie. Seria składa się z 
trzech znaczków o nomina­
łach: 2,50 zł, 25 z ł i 65 Zł 
Autorem serii jest artysta 
plastyk Ryszard Dudzicki.

NA ZDJĘCIU — znaczki 
o nominale 65 zł w  okolicz­
nościowym bloku.

(CAF — T. Walczak)

a nie mądrości politycznej — 
mówił dalej — historia jest na­
uczycielką życia, trzeba z niej 
się uczyć. Przypominamy sobie 
to w kontekście gniewu, który 
może wyprowadzić zakłady pra 
cy na ulicę, który może być 
podniecany: Gniew jest złym 
doradcą, gniew odbiera rozumo 
wanie — podkreślił J. Glemp, 
dodając, że ulica nie może być 
terenem dialogu, że toczyć się 
on może tylko przy stole z u- 
działem zainter esowanych stron. 
Prymas wyraził opinię, że doj­
dzie do uwolnienia internowa­
nych oraz wznowienia prac 
związkowych. Rezerwę i obawy 
winna pokonać nadzieja, z któ­
rą trzeba wychodzić naprzeciw 
przyszłości.

W zakończeniu homilii pry­
mas powiedział, że choć data 
przyjazdu papieża do naszego 
kraju nie jest jeszcze ustalona, 
rozważona zostanie sprawa po­
wołania kościelnego komitetu 
duszpasterskiego przygotowa­
nia pielgrzymki Ojca Świętego 
do Polski.

6 00  kit
ohiYiiośti Obrazu Jasnogórskiego
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Zona
dla Australijczyka

L O N D Y N  P A P . W  r o k u  u b ie g ­
ł y m  za  p o ś r e d n ic tw e m  b iu r  m a ­
t r y m o n ia ln y c h ,  a  ta k ż e  d z ię k i  i n ­
fo r m a c jo m  z  „ u c h a  d o  u c h a ”  1 o -  
g ło s z e n io m  z a m ie s z c z a n y m  w  
d z ie n n ik a c h  w  M a n il i ,  p ó ł to r a  t y ­
s ią c a  A u s t r a l i j c z y k ó w  o ż e n iło  s ię  
d ro g ą  k o r e s p o n d e n c y jn ą  z m ie s z ­
k a n k a m i F i l ip in .

S p ra w a  n a b ie ra  ro z g ło s u . N a  F i ­
l ip in a c h  w ie ś ć  n ie s ie , że n ie k tó r e  
z k o r e s p o n d e n c y jn y c h  ż o n  są 
p rz e z  a u s t r a l i j s k ic h  m ę ż ó w  m a l t r e ­
to w a n e  i  o d c in a n e  o d  ś w ia ta , o  c c  
na p u s tk o w ia c h  r o z le g łe j  A u s t r a l i i  
n ie  je s t  t r u d n o .

T y m c z a s e m  w ła d z e  a u s t r a l i js k ie  
tw ie r d z ą ,  t e  m a łż o n k i  z F i l i p in  
są ś w ie tn y m i ż o n a m i,  c ze g o  d o w o ­
d e m  m a  b y ć  so n d a ż . W y n ik a  z 
n ie g o , że z w ią z k i  z a w a r te  n a  za ­
sa d z ie  „ k u p n a  k o t k i  w  w o r k u ”  są 
n a  o g ó ł t r w a ls z e  o d  m a łż e ń s tw  
z a w a r t y c h  m e to d ą  t r a d y c y jn ą .

PERU. Do andyjskiego 
rejonu Ayacucho, gdzie 
działa maorstowskie ugru­
powanie partyzantów
„ Świetlana droga”  przyby­
wają oddziały rządowych 
sił porządkowych,. Operacje 
tych sił spotykają się z 
przychylnością miejscowe] 
prasy i  mieszkańców.

(CAF — U PI)

Z sali sądowej — na szafot

Kim byli porywacze 
chińskiego samolotu?

Fałszywy mistrz 
podmieniał ryby

G E N E W A  P A P  N a p rz e s trz e n i 
w ie lu  la t  s z w a jc a rs k i w ę d k a rz -  
- a m a to r  z Z u r y c h u .  J u r g  N e tz l i  
n ie z m ie n n ie  z a jm o w a ł p ie rw s z e  
m ie js c e  n a  ró ż n e g o  r o d z a ju  z a w o ­
d a c h . P rz e d k ła d a n e  j u r y  r y b y  z a w  
sze b y ły  n a jle p s z e  i  t o  z a ró w n o , 
g d y  c h o d z i ło  o  w a g ę , j a k  i  o  d łu ­
gość.

T e  s u k c e s y  p r z y n io s ły  w s p o m n ia ­
n e m u  w ę d k a r z o w i k i l k a  t y tu łó w  
m is t r z a  S z w a jc a r ii ,  a  w  1979 r .  n a ­
w e t  t y t u ł  m is t rz a  ś w ia ta , g d y  
p rz e d  j u r y  z n a la z ł s ię  s z c z u p a k  
w a g i  28,3 k g . W  p ra s ie  s z w a jc a r ­
s k ie j  t y tu ło w a n o  go  ju ż  n ie z m ie n n ie  
„ k r ó le m  w ę d k a r z y ” .

T a k  b y ło  i  p rz e d  z a w o d a m i, Ja­
k ie  o d b y w a ły  s ię  na  p o c z ą tk u  s ie rp  
n ia  b r .  T y t u ł  n a jle p s z e g o  w ę d k a rz a -  
- a m a to r a  S z w a jc a r i i  n a  r o k  b ie ż ą ­
c y  z g ó r y  p r z y z n a w a n o  w ie lo k r o t ­
n e m u  m is t r z o w i.  T y m c z a s e m  n ie s p o  
d z ie w a n ie  w y b u c h ł  s k a n d a l.  O k a ­
z a ło  s ię , że w s z y s tk ie  e g z e m p la rz e  
r y b ,  j a k ie  „ m is t r z ”  p rz e d k ła d a ł  oo  
z a w o d a c h  s ę d z io m , k u p o w a ł  
w c z e ś n ie j o d  z a w o d o w y c h  r y b a k ó w . 
N a s tę p n ie  u k r y w a ł  je  w  z m y ś ln ie  
s k o n s tr u o w a n y c h  p o je m n ik a c h .  Ja­
k i m i  p o s łu g u ją  s ię  n o r m a ln ie  r y ­
b a c y . P o  z a w o d a c h  z rę c z n ie  z a m ie ­
n ia ł  „ p o łó w ”  lu b  „ u z u p e łn ia ł ”  z d o ­
b y tą  k o le k c ję  z a w sze  w y c h o d z ą c  
n a  p ie rw s z e  m ie js c e .

„ M is t r z a ”  s y p n ą ł z ło ś l iw ie  je d e n  
z je g o  d o s ta rc z y c ie li  r y b  z z e m s ty , 
że te n  zaw sze  ta rg o w a ł  s ię  z n im , 
a o s ta tn io  n a w e t  z a le g a ł z z a p ła tą .

JAK Informowaliśmy, w 
Szanghaju wykonano w ub. ty 
godniu wyrok śmierci, wydany 
przez tamtejszy sąd ludowy na 
pięciu młodych mężczyzn, któ­
rzy 23 Lipca br. usiłowali u- 
prowadzić za. granicę samolot 
chińskich lin ii lotniczych, lecą­
cy na trasie Sian — Szanghaj. W 
akcie oskarżenia mowa jest o 
tym, że porywacze byli uzbro­
jeni i że poranili k ilku  człon­
ków załogi oraz pasażerów, W 
wyniku walki, która wywiąza­
ła się na pokładzie, załoga zdo 
łała przy pomocy części pasa­
żerów obezwładnić porywaczy i 
po wylądowaniu w Szanghaju 
przekazała ich w ręce władz.

NA rozprawie, oskarżeni przy 
znali się do winy. Ich apelacja 
została odrzucona. Scena od­
czytania im tej decyzji i wy­
prowadzenia z sali sądowej, 
przypuszczalnie już prosto na 
miejsce egzekucji, pokazana 
została w reportażu film o­
wym, nadanym przez telewizję 
chińską.

T Y L E  m n ie j  w ię c e j  w ia d o m o  z 
w e r s j i  o f ic ja ln e j .  J e s t rze czą  o c z y ­
w is tą ,  że z a r ó w n o  s z y b k o ś ć  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  r o z p ra w y  i  w y k o n a ­
n ia  w y r o k u ,  j a k  i  z a s to s o w a n ie  w  
ty m  p r z y p a d k u  n a jw y ż s z e g o  w y ­
m ia r u  k a r y  m ia ły  n a  c e lu  w z g lę ­
d y  p re w e n c y jn o - w y c h o w a w c z e .  Z

te g o  te ż  p o w o d u , i  a b y  n ie  In s t r u ­
o w a ć  e w e n tu a ln y c h  n a ś la d o w c ó w , 
n ie  p o d a n o , j a k ie j  'b r o n i  u ż y l i  p o ­
r y w a c z e .  Z  w y p o w ie d z i  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  w ó w c z a s  n a  p o k ła d z ie  
te g o  s a m o lo tu  o b y w a te l i  z a g ra n ic z ­
n y c h  m o ż n a  s ię  b y ło  d o w ie d z ie ć , : 
że d o  p r ó b y  s te r r o r y z o w a n ia  z a ło ­
g i  i  p a s a ż e ró w  u ż y to  n o ż y . W e d łu g  
n ie k tó r y c h  ś w ia d k ó w  p o r y w a c z e ; 
d y s p o n o w a li  te ż  J a k im ś  m a te r ia ­
łe m  w y b u c h o w y m  ł  w  k o ń c o w e j 
fa z ie  w a lk i  d o s z ło  d o  e k s p lo z j i ,  
k t ó r a  n a  szczęśc ie  n ie  s p o w o d o w a ­
ła  t r a g ic z n y c h  s k u t k ó w .  Z  t y c h  sa ­
m y c h  ź ró d e ł w ia d o m o ,  że o w a  „ z a ­
g r a n ic a ” , d o k ą d  c h c ie l i  p o ry w a c z e  
u p r o w a d z ić  s a m o lo t,  to  po  p ro s tu  
T a jw a n .

Najciekawszy jest jednak 
fakt, że chińskie środki .przeka­
zu nie ujawniły, poza nazwis­
kami, żadnych danych o pory­
waczach. Nie podano ich wie­
ku, zawodu, miejsca pracy i  za 
mieszkania, ani słowa o tym, z 
jakich rodzin czy środowisk 
się wywodzą. Tajemniczość ta 
umacnia kursujące już pogłos­
ki, że chodzi tu o młodzież z 
tzw. dobrych rodzin, czyli o 
dzieci Jakichś wpływowych oso 
bistości. Zresztą aby dostać bi­
let lotniczy i to na tę licznie 
przez zagranicznych turystów 
uczęszczaną trasę, porywacze 
musieli otrzymać pisma reko­
mendujące z poważnych instytu­
cji.

Embargo
(Dokończenie ze str. 1)

skich firip, a wreszcie powodu­
jącą wyraźnie widoczny rozłam 
w kręgach politycznych Wa­
szyngtonu.

Otóż Reagan postanowił naj­
wyraźniej wykazać zdecydowa­
nie, gdyż rzecznik Białego Do­
mu Larry Speakes przebywają­
cy z prezydentem w  Kalifornii 
oświadczył w  Los Angeles, że 
mimo trudności sankcje będą 
stosowane, a amerykańskie fir ­
my, których europejskie filie  
dostarczają sprzęt do ZSRR na 
budowy gazociągu, zostaną u- 
karane.

Z  Europy nadchodzą wieści 
świadczące najwyraźniej, że 
sojusznicy Stanów Zjednoczo­
nych nie mają zamiaru ugiąć 
się pod naciskiem Waszyngto-. 
nu. W W ielkiej Brytanii dosta­
wa wyprodukowanych tu przez 
firmę John Brown na amery­
kańskiej licencji turbin dla 
ZSRR ma nastąpić w najbliż­
szą niedzielę. Z  RFN nadeszła 
wiadomość, że rząd boński po­
wiadomił firm y zachodnionie- 
mieckie produkujące sprzęt dla 
budowy gazociągu, iż oczekuje 
od nich wypełnienia zamówień.

Francuska firm a Dresser-

W  Stam bule

Wykryto szajkę 
handlarzy dziećmi

A N K A R A  P A P . W ła d z e  m ie js k ie
S ta m b u łu  z w r ó c i ły  u w a g ę , że w  
n a jw ię k s z e j  p r y w a t n e j  k l in ic e  p o ­
ło ż n ic z e j z w a n e j B o s i  o r s k im  
S z p ita le m  o d  p e w n e g o  cza su  s ta ­
le  w z ra s ta ła  ś m ie r te ln o ś ć  w ś ró d  
n o w o r o d k ó w .  W ła ś c ic ie l k l i n i k i  
t łu m a c z y ł  te n  f a k t  t y m ,  iż  o s ta t­
n io  d o  le k a rz y ,  k tó r y c h  z a t ru d ­
n ia ł ,  c o ra z  c z ę ś c ie j z g ła s z a ły  s ię  
c ię ż a rn e  p a c je n tk i  p rz e w a ż n ie  n ie  
z a m o ż n e  i  z r e g u ły  n a d m ie r n ie  
o s ła b io n e . ‘ R o d z i ły  o n e  d z ie c i f i ­
z y c z n ie  w y c ie ń c z o n e , k tó r e  z a z w y  
c z a j u m ie r a ły  w  cza s ie  p o ro d u  
lu b  w k r ó tc e  p o  n im .

P o l ic ja ,  n ie z b y t  w ie rz ą c  p o w y ż ­
s z y m  w y w o d o m  w ła ś c ic ie la  k l i n i ­
k i .  z o rg a n iz o w a ła  Je j o b s e rw a c ję . 
W k ró tc e  f u n k c jo n a r iu s z e  p o l i c j i  
u s t a l i l i ,  że w  k l i n i c e  d z ia ła ła  s z a j­
k a  h a n d la r z y  d z ie ć m i.  P rz e s tę p c z y  
p ro c e d e r  b y ł  n a d z w y c z a j p ro s ty .  
N o w o ro d k i,  z a b ie ra n o  m a tk o m  tn ó  
w ią c  im ,  iż  d z ie c i z m a r ły .

N a s tę p n ie  n ie m o w lę ta  p r z e t r z y ­
m y w a n o  p rz e z  k i l k a  t y g o d n i  w  u -  
k r y t y c h  w  k l in ic e  iz b a c h  i  s p rz e ­
d a w a n o  b o g a ty m  b e z d z ie tn y m  r o ­
d z in o m  T y lk o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
c z te re c h  m ie s ię c y  s p rz e d a n o  34 
d z ie c i.

N o w a  fa la  po lsk ie j e m ig ra c ji w  U S A

Z dni® n®
WASZYNGTON PAP. Do Sto­

łów Zjednoczonych przybyła no­
wa fala polskiej emigracji. Do­
kładnych liczb nikł nie zna, ale 
można zakładać, że ogółem w la­
tach 1980—81 i w pierwszej po­
łowie bieżącego roku przybyło do 
USA z zamiarem czasowego po­
bytu lub stałego osiedlenia się o- 
koło 40 tys. Polaków. Z tej licz­
by około połowa powróciła do 
kraju, pozostali starają się nadal 
jakoś urządzić.

Nowa fala polskiej emigracji do 
USA przybyła w najgorszym dla 
niej momencie. Ameryka znajduje 
się w okresie nasilającej się re­
cesji gospodarczej i największe­
go w minionych 40 latoch bez­
robocia. Armia bezrobotnych wy­
nosi według oficjołnych statystyk 
nieco ponad 10 min osób. Nie­
oficjalnie sądzi się, że co naj­
mniej 15 milionów Amerykanów 
rie ma pracy, a co najmniej dru­
gie tyle jedynie pracę dorywczą 
lub w niepełnym wymiarze go­
dzin.

Nic dziwnego, że przyjeżdżają­
cy Polacy znajdują się często w 
sytuacji bardzo ciężkiej, nierzad­
ko tragicznej.

Położenie przybyszów z Polski 
pogorszą to, że Polonia amery­
kańska jest podejrzliwie ustosun­

kowana do nowych emigrantów. 
Jednym z tego powodów jest o- 
bawa, że nowa fala polskiej emi­
gracji wyprze dotychczasowych 
przywódców polonijnych, wyłania­
jąc spośród siebie nowych przy­
wódców.

Amerykańskie władze i amery­
kańskie organizacje charytatywne 
prawie nie zajmują się polską e- 
migracją. Wynika to stąd, że A- 
meryko jest dziś niechętna wszel­
kiej emigracji, a Kongres USA 
pracuje właśnie nad nowym, zna­
cznie zaostrzonym prawem emi­
gracyjnym.

W takiej sytuacji start czy też 
chwilowe urządzenie się w USA 
jest niełatwe. Znalazło to wyraz 
w listach publikowanych na ła­
mach polonijnej prasy amerykań­
skiej. Jeden z dzienników ogłosił 
nawet konkurs pod tytułem „Mo­
je pierwsze kroki w Ameryce". O- 
to kilka fragmentów prac, jakie 
na ten konkurs napłynęły.

Pewien inteligent techniczny w 
pracy zatytułowanej „Falstart" pi­
sze m. in.: „Przeciętny mieszka­
niec Polski uważa USA za kraj do 
brobytu, a tutejszą Polonię za 
wielkich patriotów, idących w koż 
dej chwili z pomocą krajowi i ro­
dakom.

Tak myślą i Polacy w obozach

w Austrii i RFN, nie widząc, jak 
złudne są ich marzenia".

Autor opisuje przyjazd do USA 
1 to, że rodzina mieszkająca w 
tym kraju opiekowała się nim 
przez jeden dzień. O początkach 
pracy pisze: „Wkrótce otrzyma­
łem pracę. Ponieważ oszczędno­
ści już dawno się rozpłynęły, a 
czek z fabryki miałem otrzymać 
za kilkanaście dni, trzeba było 
dobrze zacisnąć pasa. Do najbliż­
szej wypłaty naszym podstawo­
wym pożywieniem był suchy 
chleb i przegotowana woda".

Autor kończy stwierdzeniem: 
„Wielu z nas, mimo różnych a- 
trokcyjnych zawodów zmywa na­
czynia w restauracjach, sprzedaje 
orzeszki albo zatrudnia się jako 
pomoc domowa. Z czasem całko 
wicie zniechęca się do wszystkie­
go, czuje się zagubiony i nie 
wierzy we własne siły".

Jeden z autorów listu do re­
dakcji pisze, że pierwszą pracę 
stracił już po kilkunastu dniach. 
Oczywiście nie dostał zasiłku, 
gdyż zbyt krótko pracował i żył 
z przygodnie wykonywanych ro­
bót.

Pewna młoda kobieta po stu­
diach podoje, że otrzymała pracę 
w szwalni. Pisze ona: „rozpoczy­
nam szycie sukienek i garsonek 
w systemie pracy akordowej. Sie­

dzenie przez ponad 8 godzin jest 
niewymownie nużące. Dotychczas 
pracowałam 7 godzin dziennie.

Atmosfera w pracy różna. Boss 
zmienny w swoim zachowaniu. 
Bywa przykry, podnosi głos i krży 
czy po angielsku na Polki. Dwie 
już plakaty. Traktuje ludzi jak 
podporządkowanych sobie wyrob­
ników. Lubi wypić drinka. Lubi 
także kobiety. Lubi je objąć, po­
klepać, dotknąć. Mnie też nie o- 
mijają te zaloty".

Autorem innego listu jest jakiś 
młody naukowiec. Przez pewnego 
księdza dostał pracę kelnera i po 
mywacza w restauracji. Pisze: 
„Niewielka salka. Smród zatęch­
łych przez noc zapachów kuchen­
nych. Jestem przerażony. Okazu­
je się, że kelner jest także ku­
charzem, parzy kawę, wyciska so­
ki z pomarańczy, robi grzanki.

W ciągu następnych dni wcią­
gom się na tyle, że obsługuję 
gości. Proca tak mnie wykańcza, 
że po powrocie do domu nie je­
stem w stanie czytać tego, co 
kupuję w antykwariacie".

„Dola uchodźcy jest niewątpli­
wie ciężka" — zauważa na za­
kończenie listu.

Te cytaty, to jedynie próbki czy 
też migawki z życia nowej emigra 
cji polskiej w Stanach Zjednoczo­
nych.

-France przekazała w czwartek 
odbiorcy trzy Kompresory ga­
zowe, przeznaczone do budowy 
gazociągu syberyjskiego Kom­
presory te zostały już załado­
wane na francuski frachtowiec 
„Borodine”, który w czwartek 
w  późnych godzinach wieczor­
nych miał odpłynąć z portu 
H aw r do Rygi.

Prasa amerykańska coraz o- 
strzej krytykuje Reagana za 
błędne decyzje i uporczywe 
przy nich trwanie. Np. „New 
York Times” w  artykule wstęp 
nym wzywa Reagana, ażeby u- 
znał nadrzędną wartość sojuszu 
atlantyckiego i po prostu wy­
cofał się z błędu, jakim  było 
ogłaszanie embarga na sprzęt 
produkowany w  Europie za­
chodniej.

Zniszczenia

instalacji naftowych

Iracki nalot
B E J R U T  P A P . I r a c k a  a g e n c ja  

p ra s o w a  I N A  p o d a ła , że s a m o lo ty  
i r a c k ie  d o k o n a ły  w  ś ro d ę  n a lo tu  
n a  g łó w n y  i r a ń s k i  p o r t  n a f to w y  
le ż ą c y  n a  w y s p ie  C h a rg . R z e c z n ik  
a r m i i  i r a c k ie j  o ś w ia d c z y ł,  że ce le  
j a k i m i  b y ły  in s ta la c je  n a f to w e  w  
n a jw a ż n ie js z y m  p o rc ie  p r z e ła d u n k u  
i r a ń s k ie j  r o p y  n a f to w e j ,  z o s ta ły  u- 
sz k o d z o n o  na  s k u te k  n a lo tu .

N a lo t  na  p o r t  n a f to w y  na  w y s p ie  
C h a rg  — p o d k r e ś li ła  I N A  — z o s ta ł 
d o k o n a n y  w  o d w e t  za i r a ń s k i  n a ­
l o t  n a  m ia s ta  B a s ra , Z e r b a t i ja .  
M a n d a ła , C h a n a k ln  i  B e n d ż u in  o -  
ra z  z b o m b a rd o w a n ie  o b ie k tó w  gos­
p o d a rc z y c h .

Z  W atykanu

S pecja lny 
status dla
Opus Dei

P A P IE Ż  J a n  P a w e ł I I  u d z ie l i ł  is ­
to tn e g o  w s p a rc ia  n a jb a r d z ie j  w p ły ­
w o w e j o r g a n iz a c j i  g r u p u ją c e j  d u ­
c h o w n y c h  i  la ik a t  k a t o l ic k i ,  O p u s  
D e i,  k r y t y k o w a n e j  p rz e z  p o s tę p o w ą  
część  k a t o l ic k ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  
p a m ię ta ją c e j  d z ia ła ln o ś ć  O p u s  D e i 
w  H is z p a n i i  g e n . F ra n c o . P rz y z n a ­
n ie  o r g a n iz a c j i  d e c y z ją  p a p ie ż a  
s ta tu s u  u m o ż liw a ją c e g o  p o s ia d a n ie  
w ła s n e j p r a ła tu r y  w y n o s i  O p u s  D e l 
d o  r a n g i  p r a w ie  m ię d z y n a r o d o w e j 
d ie c e z j i .  O d tą d  o r g a n iz a c ja  b ę d z ie  
d y s p o n o w a ć  ro z le g łą  a u to n o m ią  w o  
be c  b is k u p ó w , z k t ó r y m i  j e j  c z ło n ­
k o w ie  i  j e j  p rz e w o d n ic z ą c y , b y ły  
in ż y n ie r  t r a n s p o r tu  z M a d r y tu ,  
k s ią d z  ( i  n ie w ą tp l iw ie  p r z y s z ły  
p r a ła t )  A lv a r o  d e l  P o r t i l l o  m a ją  
ś c iś le  w s p ó łp ra c o w a ć .

Z a ło ż o n a  w  1928 r .  p rz e z  d u c h ó w  
n e g o  h is z p a ń s k ie g o  D o n  J o s e -M a -  
r ia  de  B a la g u e ra  w s z e c h p o tę ż n a  in ­
s t y tu c ja  k a t o l ic k a  g r u p u je  73 ty s .  
s y m p a ty k ó w ,  w  t y m  1500 k s ię ż y  *  
87 k r a jó w  ś w ia ta .  D y s p o n u je  500 u -  
c z e ln ia m i,  52 s ta c ja m i r a d io w y m i  l  
t e le w iz y jn y m i ,  10 p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i p r o d u k c j i  i  d y s t r y b u c j i  f i lm o ­
w e j ,  38 a g e n c ja m i p r a s o w y m i ł  
634 p u b l ik a c ja m i.  D e c y z ja  p a p ie ż a  
n a d a je  p r z y w ó d c y  O p u s  D e i  s ta tu s  
r ó w n y  g e n e r a ło w i t a k ic h  z a k o n ó w  
ja k  n p . je z u ic i.

Stwór pozaziemski
(Dokończenie ze str. 1)

Postać uznana została od rogu 
za stwór pozaziemski, co wywo­
łało panikę. Jedni ludzie uciekali 
w popłochu, inni starali się zbli­
żyć cło potworka. Wezwano poli­
cję, która zrazu nie mogła ani 
zatrzymać intruza, ani też nawią­
zać z nim kontaktu. Jednakże 
gdy przybyły posiłki, stwór poza­
ziemski został schwyiany i na sy­
renie odwieziony do najbliższego 
komisariatu.

Dopiero tam okazało się, że 
jest to... robot zdalnie sterowany. 
Mimo wysiłków nie udało się od­
szukać właściciela.

Konstruktor, który najwyraźniej 
zakpił sobie z publiki, widocznie 
wolał stracić robota niż odpowia­
dać przed sądem za zakłócenie 
spokoju publicznego. Mógłby rów 
nież być oskarżony o uszkodzenie 
ciała, gdyż kilkanaście osób w 
tumulcie odniosło obrażenia, ze 
złamaniem nóg włącznie.
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O d  S ie rp n ia  — do  S ie rp n ia

Lórozumieiiie!

^ R ią d o w a  i Międzyzakładowy

alriś rano podpisały : 
S R M T Ś - m & Ł '

(Doikohczeme ze 8tr. 1)

bo «noże I w naszym zakładzie 
ogłoszony zostanie strajk okupa­
cyjny. Ze nie będziemy musieli 
przemierzać pieszo kilometrów 
miejskich ulic, bo nie funkcjonuje 
komunikacja miejska. Znikną też 
3© szpalt gazet apele do praco­
wników MPO, by uprzątnęli sterty 
śmieci z posesji gdyż grozi to 
epidemią. Zrozumieliśmy, że nie 
trzeba Już bać się zapowiadanych 
przez plotkę przerw w dostawie 
wody i prądu, że miasto zacznie 
nareszcie funkcjonować normal- 
«e...

podpisanym w Stoczni „Warskiego" 
dochodzę do wniosku, że było w 
nim bordzo wiete dobrego. Zre­
sztą —  w przeciwnym przypadku 
nie wywołałoby ono tok po­
wszechnego poparcia. Tylko, że 
jak się w nie głębiej wczytać, 
jak popatrzeć na obietnice, z 
perspektywy dwóch tak bordzo 
trudnych lat, można dojść do 
wniosku, że były one niemożliwe 
do zrealizowania. Ot, choćby za­
powiedź rozwiązania problemu 
mieszkaniowego w ciągu 5 lot.« 
Przecież była ona i jest, zwła­
szcza w obecnych warunkach go­
spodarczych, zupełnie nierealna.

IN A C Z E J  p r z e d s ta w ia  s ic  s p ra w a  
s a m e j id e i  p o r o z u m ie n ia .  Z a a k c e p ­
t o w a ły  j ą  p rz e c ie ż  m i l i o n y  P o la ­
k ó w .  I  c h o ć b y  t y l k o  d la te g o ,  m u s i  
b y ć  o n a  s y s te m a ty c z n ie  r e a liz o w a -

N a s z e  z a k ła d y  n ie  s t r a jk o w a ły .  
W ie d z ie l iś m y  c z y m  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  je s t  w o d a  i  k a n a l iz a c ja .  S o l i ­
d a r y z u ją c  s ię  je d n a k  ze s to c z n io w ­
c a m i p o w o ła l iś m y  w ła s n y  k o m i te t  
s t r a j k o w y ,  k t ó r y  p ó ź n ie j z m ie n i ł  s ię  
w  z a k ła d o w ą  k o m is je  ro b o tn ic z ą  
p o w o łu ją c ą  n o w e  z w ią z k i  z a w o d o ­
w e .  B y łe m  z a ró w n o  w  k o m ite c ie  
s t r a j k o w y m  J a k  i  t e j  k o m is j i .  A le  
—  m u s z e  p o w ie d z ie ć  s zcze rze  —  w  
m ia r ę  u p ły w u  c z a s u  z a c z ą łe m  o d ­
c z u w a ć  c o r a z  w ię k s z e  r o z c z a ro w a ­
n ie .  I m  c z ę ś c ie j n a s i w y s ła n n ic y  za­
c z ę l i  o d w ie d z a ć  M K R  ( n a jp ie r w  n a  
t i l .  F i r ł i k a  a p o te m  n a  u l .  M a ło p o l­
s k ie j ) .  im  c z ę ś c ie j p r z y n o s i l i  n a k a ­
z y  z a jm o w a n ia  ta k ie g o  c z y  in n e g o  
s ta n o w is k a  w  s p ra w a c h  p o l i t y c z ­
n y c h  a p r o b le m y  c z y s to  s w ią a k o w e j 
r e a l iz a c j i  p r a w  p r a c o w n ic z y c h  za­
c z ę ły  z n a jd o w a ć  s ię  n a  d r u g im  p la ­
n ie .  t y m  b a r d z ie j  z a c z ą łe m  so b ie  
z d a w a ć  s p r a w ę ,  że ł  t y m  r a z e łn  
m o g ę  s ie  z a w ie ś ć .

M a m  p r e te n s je  d o  w ła d z y  i  d o  
p a r t i i ,  ż e  w  o k r e s ie  w rz e ś n ia —g r u d ­
n ia  1980 r o k u  z a c h o w y w a ła  Sie ta k

W ‘H R U O S iY C H : dis c z ło w ie k a  (a  
w ię c  i  d la  p a ń s tw a , s p o łe c z e ń s tw a )  
s y tu a c ja c h  p ie rw s z o rz ę d n e  zn a cze ­
n ie  m a  s to s o w a n ie  z a s a d y  r a c jo n a l­
n o ś c i m y ś le n ia  i  d z ia ła n ia  o b e jm u ­
ją c e j  ta k ż e  zasa dę  r e a liz m u  t j .  l i ­
c z e n ia  6 ią  e  rz e c z y w is to ś c ią  —  s y -  
t u a c lą  i  m o ż l iw o ś c ia m i.  S i ln e  e m o ­
c je  i  u n ie s ie n ia  fa n a ty z m u  p rz e c z ą  
z a sa d z ie  r a c jo n a ln o ś c i  1 r e a l iz m u  i  
p r o w a d z ą  d o  d z ia ła ń  n ie s k u te c z ­
n y c h .  w y n ik ó w  « d e o c s e k a w a n y c h , d o  
p o g łę b ie n ia  t r u d n o ś c i .  Z a sa d a  r a ­
c jo n a ln o ś c i  d z ia ła n ia  o b e jm u je  t a k ­
ż e  w y m ó g  że  p o  p ie rw s z e  n ie  w o l ­
n o  s z k o d z ić  ( k r a jo w i ,  s p o łe c z e ń s tw u , 
r o d z in ie  1 s o b ie  s a m e m u )  ora®  p o ­
s tu la * .  g ło s z ą c  y  że je ż e l i  m o ż n a  z ro ­
b ić  c o ś  le p ie j  t o  n a le ż y  t o  z r o b ić  
le p ie j .  J e ż e l i  w ię c  m o ż n a  c h o ć  t r o ­
c h ę  c o ś  u d o s k o n a lić ,  t r z e b a  t o  u c z y  
t l i ć .  W ie lk ie  s ło w a  i  w ie lk ie  id e o ­
lo g ie  w  s y tu a c ja c h  s z c z e g ó ln e g o  za­
g ro ż e n ia  t r a c ą  n a  p r a k ty c z n y m  z n a ­
c z e n iu .  N a tu r a ln ie  — c ię ż k o  c h o r y  
m o ż e  z w ró c ić  s ię  o  p o m o c  d o  B o g a , 
le c z  n ie  u le c z y  t o  je g o  c h o r o b y  — 
c o  n a jw y ż e j  p o m o ż e  w  s p o k o ju  
u m rz e ć .

W  s y tu a c ja c h  n a j t r u d n ie js z y c h ,  
k r y t y c z n y c h ,  l ic z ą  s ię  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  k o n k r e tn e ,  p r a k ty c z n e ,  s k u ­
te c z n e  k r o k i ,  c h o ć b y ' n a jm n ie js z e  —  
w io d ą c e  d o  p o w s tr z y m a n ia  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw . u n ik n ię c ia  z a g ro ż e n ia  i  
z n a le z ie n ia  m o c n e j p o d s ta w y  d la  
d a ls z e g o  d z ia ła n ia .  D o ty c z y  t o  
g łó w n ie  t e k  w a ż k ie j  d z ie d z in y  s p o ­
łe c z n e j j a k  —  k o n ie c z n o ś ć  p o p r a ­
w y  ja k o ś c i  I w y d a jn o ś c i,  d y s c y p l i ­
n y ,  s to s u n k ó w  m ię d z y  u rz ę d e m  a 
p e te n te m , le k a rz e m  a p a c je n te m , 
r z e m ie ś ln ik ie m  a k l ie n to m .  O s ią g ­
n ię c ie  n ie w ie lk ic h  n a w e i  re z u lta ­
t ó w  w  te j  p o d s ta w o w e j d z ie d z in ie  
s tw o r z y  w a r u n k i  d o  d a ls z y c h , sze­
r o k o  z a k r o jo n y c h  p rz e d s łę w s ią ć  d la  
d o b ra  k r a ju .

Elżbieto KARCZEWSKA — fryz­

jerka *  zakładu przy uł. kord. 

Wyszyńskiego (przed 2 loty et.

mi związanymi z zaopatrzeniem 
sklepów.

K A R T K I  w  p o c z ą tk o w e j  fa z ie  
w s z y s c y  c h y b a  p r z y ję l iś m y  ja k o  
d o b r o d z ie js tw o ,  e  d z iś  je s te ś m y  ju ż  
p o ir y t o w a n i  t y m  w y d z ie la n ie m  to -  
w a r ó w  i  t y m  a b y  z ja w is k o  rosm ae- 
ra a ć  — n ib y  w  im ię  s p r a w ie d l iw o ś ­
c i  i  d o k u c z l iw y c h  b r a k ó w .  W  r e ­
z u l ta c ie  p o  w s z y s tk o  p r a w ie  t r z e b a  
s ta ć  w  d łu g ic h  k o le jk a c h ,  g d z ie  n ie  
m a  w y ro z u m ia ło ś c i  d la  s ta ro ś c i i  
c h o r o b y .

P o l i t y k ą  z a jm o w a ć  id ę  n ie  l u ­
b ię  —• m o je  h o b b y  t o  g o to w a n ie . 
C h c ia ła b y m  s p o k o ju  n a  s ta ro ś ć , 
s k le p ó w  g d z ie  b ę d z ie  d u ż o  w s z y s t­
k ie g o  i  c o  ja  o r a z  m o je  d z ie c i  k u ­
p ią  b e z  t r u d u  za s w o je  p ie n ią d z e  
i  s w o ją  c ię ż k ą  p ra c ę . N a  p e w n o  
ź le  d z ia ło  s ię  w  r z ą d z ie  i  k ie r o w ­
n ic tw ie  p a r t i i ,  r o s ły  w y p a c z e n ia ,  a 
p ó ź n ie j o k a z a ło  s ię . ż e  b r u d y  są 
ta k ż e  p r z y  „ S o L id a rn o ś c i” . W  s e rc u  
s z a re g o , z w y c z a jn e g o  c z ło w ie k a  z r o ­
d z i ła  s ię  w ię c  n ie u fn o ś ć ,  n a d m ie r n a  
o s t ro ż n o ś ć , o p a d ły  e m o c je  ł  o 
i s k r ę  o p ty m r A n u  d z iś  t r u d n o . . .

lek, mad. Bogumił NESTOR, 

kierownik Przychodni Specjalisty­

cznej nr 1 w Szczecinie.

Wielka).

—  OD pamiętnego, gorącego

—  PRZED naszym spotkaniem 
przygotowując się eto rozmowy 
przejrzałem swoją poprzednią wy­
powiedź z Sierpnia 1980 r. I wy­
znam szczerze, daleki jestem dziś 
od ówczesnego entuzjazmu. Po 
prostu —  zawiodłem się, a moje 
oczekiwania nie zostały spełnione.

C O  e y s k a l iś m y  w  c ią g u  ty c h  
d w ó c h  l a t  j a k o  s łu ż b a  z d ro w ia ?  
P rz e d e  w s z y s tk im  p o d w y ż k ę  p e n s j i  
d la  le c z n ic tw a  p o d s ta w o w e g o . M a  
o n o  w re s a c ie  p r z y z w o i te  z a : • ' : i  n ie  
O d b ie g a ją c e  z b y t n io  p o z iir  i  o d  
ś r e d n ie j  k r a jo w e j .  W  U. osób 
n a p r a w io n o  w  p e w n y m  . „ n s ie  
k r z y w d ę  ja k ą  w y rz ą d z a n o  o d  la t ,  
u m ie s z c z a ją c  je  n,a s a m y m  d o le  t a ­
b e l i  p ła c . O c z y w iś c ie  w  m ię d z y c z a ­
s ie  o b n iż a ła  s ię  w a r to ś ć  r e a ln a  
t * e h  p e n s j i ,  a le  d o ty c z y  t o  c a łe g o  
k r a ju  i  w s z y s tk ic h  g r u p  z a w o d o ­
w y c h ,  w ię c  ła t w ie j  s ię  z ty m  p o g o ­
d z ić .  N ie  o b ję to  n im  je d n a k  le c z ­
n ic tw a  s p e c ja l is ty c z n e g o . S ta w ia  to  
na s  w  b a rd z o  t r u d n e j  - s y tu a c j i  a 
ró w n o c z e ś n ie  w y w o łu je  u c ie c z k ę  o d  
p o d w y ż s z a n ia  k w a l i f i k a c j i .

N ie  z a ła tw io n o  ta k ż e  in n y c h ,  b a r ­
d z o  p i ln y c h  p o tr z e b  s łu ż b y  z d ro w ia . 
N a d a l o d c z u w a m y  b r a k  le k ó w ,  po ­
g łę b i ł  s ię  d e f ic y t  n a rz ę d z i,  n ie  d o ­
k o n a n o  p rz e ło m u  w  b u d o w n ic tw ie  
s z p i ta l i  i  a m b u la to r ió w .  P o w ie m  
w ię c e j  —  w s k u te k  z a n ie d b a ń  w  
p r z e p r o w a d z a n iu  r e m o n tó w  — p o ­
g o r s z y ł s ię  s ta n  n a s z e j b a z y  te c h ­
n ic z n e j .  T o  w s z y s tk o  s p ra w ia , że 
n ie  s łu ż y m y  le p ie j  n a s z y to  p a c je n -

Pamiętocie to zadowolenie na 
twarzach przechodniów, którzy wi 
dzieli ekipy pracowników WPKM 
doprowadzających do porządku 
tory? Albo kolejki ludzi przed ktoś 
kami czekających przez długie go­
dziny na specjalne wydanie „Ku­
riera".

Spóźniliśmy się tego dnia so­
lidnie. Gazeto (a ściślej — doda­
tek nadzwyczajny) dotarła do 
kiosków dopiero ok. godziny 18. 
Szczecinianie wyrywali go sobie 
z rąk, zab:erali wprost z cięża­
rówek I samochodów które Je 
dowiozły do kiosków.

Mamy ten egzemplarz przed 
sobą. W  oczy rzuca się przede 
wszystkim wielki tytuł: „Osiągnię­
to porozumienie! Szczecin wra­
ca do pracy. Komisja Rządowa i 
Międzyzakładowy Komitet Strajko­
wy w Szczecinie dziś rano pod­
pisały protokół" A poniżej łzw. 
czarnym petitem pełny tekst tego 
dokumentu ze zdjęciem Kazimie­
rza Barcikowskiego opuszczające­
go stocznię w szpalerze oklasku­
jących robotników.

Jest też relacja naszego spe­
cjalnego wysłannika, który był 
przy podpisaniu porozumienia w 
świetlicy Stoczni „Warskiego". Cy­
tuje on słowa K. Barcikowskiego:

Wczoraj, a właściwie trzeba 
powiedzieć dzisiaj, na nocnym 
posiedzeniu z prezydium wasze 
go komitetu, mówiliśmy o tym, 
że udało nam się tu  wspólnie 
dokonać bardzo ważnego dzie­
ła. Mianowicie w toku trud­
nych rozmów, ja bym powie­
dział wręcz męskich rozmów, 
takich w których mówiliśmy tu  
setoie wiele rzeczy i  bez osło­
nek, bez zamazywania sprawy

doprowadziliśmy do powstania 
tego protokołu, który dzisiaj 
podpisaliśmy. Ze swej strony 
mogę powiedzieć, że nie mamy 
innego pragnienia, jak to, aby 
w pełni zrealizować te postu­
laty, które zapisaliśmy w pro­
tokole.

Ale też musicie wiedzieć o 
tym, musicie pamiętać o tym, 
że władza w Polsce może dzielić 
tylko  to, co zostało wytworzo­
ne. Nie ma żadnego cudowne­
go człowieka, nie ma żadnej 
cudownej sity, która przez to, 
że stuknie o ziemię, wywoła 
obfitość dóbr, obfitość towa­
rów, obfitość pieniędzy itd. W  
naszych wspólnych rękach jest 
możliwość dostarczenia właśnie 
tych dóbr, których od nas o- 
czekują. Pamiętajmy o tym, pa 
miętajmy dziś, pamiętajmy w 
przyszłości Można się spierać, 
można się kłócić, można się za 
łby brać, ale zawsze trzeba pa­
miętać, o tym, że to co lu ­
dziom jest potrzebne, tylko lu ­
dzie mogą wytworzyć

A NA ostatniej stronie —■ wy­
powiedzi szczecinian. Postanowiliś­
my dziś, po dwóch latach od te­
go dnia powrócić do naszych roz 
mów. Nie zawsze się to udało —  
niektórzy zmienili pracę, inni wy­
jechali na urlop, jeszcze inni są 
już na emeryturze. Dlatego też 
sięgnęliśmy także do osób, repre­
zentujących te same środowiska. 
Oto ich wypowiedzi:

Jan JĘDRYSEK — pracownik 

przepompowni RPWiK na Wyspie 

Puckiej.

—  ZASTANAWIAJĄC się dziś 
nod sierpniowym porozumieniem

b ie r n ie  i  ta fe  p a s y w n ie . G d y b y ś m y  
w te d y  w s z y s c y  w e s z l i  w  s k ła d  n o ­
w e g o  z w ią z k u ,  g d y b y ś m y  g o  n ie  
t r a k t o w a l i  p o d e jr z l iw ie ,  u d a ło b y  s ie  
n a m  o p a n o w a ć  i  p o k o n a ć  g r u p k ę  
k r z y k a c z y  p o l i t y c z n y c h  e h c ą c y c h  
p r z y  s p r a w a c h  r o b o tn ic z y c h  u p ie c  
s w ą  w ła s n ą  p ie c z e ń . P o te m , w  r o k u  
1981, j u ż  b y ło  za p ó ź n o . N ie u s ta n n a  

h u ś ta w k a  n e r w ó w ,  s ta łe  p o d s y c a ­
n ie  n a s t r o jó w  z a p r o w a d z i ły  s p ra w ę  
ta k  d a le k o ,  że w p r o w a d z e n ie  s ta n u  
w o je n n e g o  b y ło  ju ż  k o n ie c z n o ś c ią .

Prot, dr hob. Michał HEMPO- 

UŃSK1 —  filozof. Wyższa Szkota 

Pedagogiczna.

— CHARAKTERYSTYCZNE dla 
1981 raku procesy dezintegrujące 
ekonomikę państwa I struktury 
władzy państwowej zostały sku­
tecznie powstrzymane za pomocą 
siły, a nie przez uruchomienie 
przeciwstawnych społeczno-poli­
tycznych ł ekonomicznjrch proce­
sów integrujących i Organizują­
cych. Tokie użycie siły jako ra­
dykalnego środka zaradczego by­
wa czasem konieczne. Na dalszą 
metę skuteczne jest jednak wte­
dy, gdy siła staje w obronie pryn 
cypiów społecznie akceptowanych 
oraz gdy środek ten zastosowany 
jest tylko w tych dziedzinach, 
gdzie jest on konieczny i na czas 
nie dłuższy niż jest ło niezbędne 
do powstrzymania niebezpiecz­
nych procesów dezorganizacji, a- 
narchii i niszczenia.

Wiadomo jednak, że w społe­
czeństwie także działa zasada 
„akcji i reakcji", że jedne ekstre­
ma rodzą inne itp. Silnie działa­
jące środki terapeutyczne muszą 
być dozowane szczególnie rozważ 
nie, zarówno ze względu aa trud­
ne do przewidzenia skutki ubocz­
ne, jak i niebezpieczeństwo po­
głębienia procesów chorobowych.

Sierpnia 1980 r. minęły już 2 lata. 
Lata ciężkie, obfitujące w ważne 
wydarzenia polityczne i paradę 
strajków zakończoną ogłoszeniom 
stanu wojennego.

Sądzę, że decyzja o słanie wo­
jennym była konieczna. Żyję te­
raz w mniejszym strachu. Jak na 
dłoni widać też, że związki za­
wodowe niepotrzebnie wówczas 
wdały się w politykę. Jeśli zo­
staną reaktywoweme, będą mu­
siały pilnować wyłącznie robotni­
czych spraw.

G E N E R A L N IE  je s te m  o p ty m is tk ą ,  
o  c z y m  n ie c h  ś w la d c s y  a to .  ź *  aa 
S m ie s ią c e  z o s ta n ę  m a tk ą  i  c ó re c z ­
k a  S y lw ia  b ę d z ie  m ia ła  a lb o  s io s trę  
a lb o  b r a ta .  J e s t c ię ż k o ,  b o  k a r t k i  
o g r a n ic z a ją  z a k u p y .  C z ę s to k ro ć , a b y  
j e  z re a liz o w a ć , t r z e b a  s ię  n a t r u ­
d z ić  i  n a d e n e rw o w a ć . a łe  je s te m  
p rz e k o n a n a , że Ju ż  ea częU S m y w y ­
c h o d z ić  z  k r y z y s o w e g o  d n a  i  m u s i 
b y ć  le p ie j .

A  n a  r a z ie  je s t  c ię ż k o , c e n y  są 
m o c n o  w y ś ru b o w a n e ,  w ię c  z w ią z a ć  
k o n ie c  z k o ń c e m  n ie  je s t  ł a tw o ,  n a ­
w e t  je ś l i  m ą ż  i  ż o n a  p r a c u ją .

M ó w i  s ię  w s z ę d z ie , źe  w s z y s tk o  
z a le ż y  o d  p r a c y  1 o s o b is te g o  z a a n ­
g a ż o w a n ia . U w a ż a m , że to  t y l k o  
część  p r a w d y .  J a  je s te m  f r y z je r ­
k ą  i  p r a c u ję  w  d z ia le  m ę s k im . 
C h c ia ła b y m  o b s łu ż y ć  k l ie n tó w  z g o ­
d n ie  ze  s w o im i t im ie ję to o ś c ia m i i  
w ie d z ą . A le  t o  t y l k o  te o r ia ,  b o  
p r z y jd z ie  k l ie n t ,  c h c e  s ię  o g o l ić ,  
a  j a  n ie  m a m  ż y le t k i .  W e tv d  s ię  
w  t a k ic h  p rz y p a d k a c h  t łu m a c z y ć  
p o  c o  t u  je s te m , b o  z a k ła d  je s t  
j a k  n a  i r o n ię  k a t .  I I .

Celina KRZYWEK — emerytka.

— CZUJĘ się zawiedziona i to 
bordzo. Dwa lata temu było we 
mnie tyie nadziei na szybkie zmia 
ny na lepsze, tyle siły, żeby prze­
trzymać kryzys, zapowiadany prze 
cięż. Teraz czuję się jut zmęczo­
na rzeczywistością, powolnością 
przemian, codziennymi trudnościa-

I  to jest jedna z przyczyn 
mojego rozczarowania. Są jed­
nak d inne. Ogłoszenie stanu 
wojennego zastało mnie na mo­
rzu, gdyż pełniłem wówczas 
funkcję lekarza okrętowego. 
Nie chcę opisywać skutków 
jakie na nas wszystkich wy­
warło zerwanie łączności i fak­
tyczne odcięcie od kraju. O 
wiele lepiej ode mnie uczynili 
to już dziennikarze. Jedno jest 
jednak warte zaakceptowania: 
nastąpił względny spokój, przeor 
wała się wreszcie ta huśtawka 
stresów, którym poddawane by­
ło bez przerwy całe społeczeń­
stwo włączając radio bądź tele­
wizor, biorąc do ręki gazetę lufo 
d iuk  ulotny wydawany przez 
„Solidarność” . A nam właśnie 
trzeba spokoju. Po to, żebyśmy 
mogli odpocząć psychicznie i  
nabrać chęci do jakichś dzia­
łań.

MIMO wszystko jestem nadal 
optymistą. Przede wszystkim 
dlatego, że odnowa roku 1880 
poszła znacznie głębiej niż w  
latach 1056 czy 1870. Dokonała 
się także w samej partii. Sądzę, 
że proces zapoczątkowany poro­
zumieniami ze Szczecina, Gdań­
ska i Jastrzębia trwa nadal. 
Odrzucamy ty lko  to, co było złe 
w nowym f starym ruchu związ 
kowym, lecz staramy się kon­
sekwentnie realizować to, czego 
od władzy oczekuje społeczeń­
stwo. N.ie jest to łatwe działa­
nie. Znaleźliśmy się w  morzu 
obojętności i nieufności, wywo­
ływanych głównie trudnościami 
gospodarczymi. Sądzę jednak, 
te konsekwencja i systematycz­
ność podejmowanych działań, 
dialog władzy z ludźmi zamiast 
monologu, sprawią, że pękną 
wszystkie psychiczne bariery.
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Jak twarzy s.ę polityczne nuty.
21 LIPCA br. Radio Wol­

na Europa podało wiado­
mość takiej oto treści: „18 
marca 1982 roku w Malmó 
na wysypisku śmieci znale­
ziono zwłoki zamordowane­
go mężczyzny włożone do 
nylonowego worka. Policja 
szwedzka zidentyfikowała 
zmarłego. Jest nim Polak, 
uchodźca polityczny, prze­
bywający w Szwecji od 
1974 roku — Zygmunt Ma- 
tuszyk". Dalej RWE stwier­
dziło że był on agentem 
Służby Bezpieczeństwa 
PRL. Ostatnio odwiedzał 
kraj. „Pod wpływem tego, 
co widział — odmówił 
współpracy % bezpieką. Za­
płacił za to życiem. W 
Malmó dosięgła go zemsta 
UB”.

Ruszyłem szczecińskim 
śladem Z. Matuszyka.

Kim  był? Dlaczego zgi­
nął?

„Ford” 825 -  BYK
STARA KAMIENICA przy 

al. Jedności Narodowej 41, 
pierwsze piętro. Ogromny lo­
kal pod numerem 3 podzielono 
ną kilka mieszkań zajmowa­
nych przez różne rodziny. 
Mieszka tu pani Antonina Ma 
tuszyk, matka Zygmunta. Na­
ciskam jeden z wielu dzwon­
ków. Drzwi otwiera młoda ko 
bieta.

— Zygmunt Matuszyk? Ależ 
tak, oczywiście, że go znam. 
Ostatni raz widziałam go w 
Sylwestra. Był także mój mąż 
i jeszcze kilka osób. Noc nowo 
roczną spędzaliśmy prywatnie. 
Obowiązywał stan wojenny, 
nie można było gdzieś pójść, 
żeby się zabawić — przypomi­
na sobie pani Elżbieta Krzy­
żanowska.

— Zygmunt Matuszyk nie 
żyje. Czy wie pani o tym?

— Tak, słyszałam. Miał ja­
kiś wypadek w Szwecji. Ale 
to podobno nieprawda. Matka, 
pani Antonina, nie wierzy w 
śmierć syna Ja go mało zna­
łam. bo mieszkam tu od za- 
ma/.pójścia. Wiccej o nim 
mógłby powiedzieć mąż, ale 
on pełni służbę w wojsku. 
Zygmunt umiał zjednywać so­
bie ludzi, zwłaszcza młodych. 
Che tnie ludziom pomagał. Po­
traf:! się zabawić. Był bardzo 
p -vst j n y . . .

Następne drzwi mieszkanio­
we ;o „kołchozu” , kolejni są- 
siedzi.

— Dobrze pan tra fił, byliś- 
jogo najlepszymi przyja-

c:ó‘:ni — stwierdził pan Ro­
muald Marcinkowski. — Zna­
liśmy się od wielu lat. O tra­
gicznej śmierci Zygmunta wie 
my. Wie o tym również jego 
mafkai Poproszono ją do Kon­
sulatu Szwedzkiego i tam po 
prostu powiedziano prawdę...

— Jaką prawdę?

— ..że Zygmunt zginął w 
wypadku samoch >;!owym. Pani 
Antonina wróciła z wizyty w 
konsulacie półżywa, spłakana 
Przecież to syn. Dobry syn. r>o 
magał jej. Pani Antonina ma 
75 lat. Niedowidzi, wychodząc 
na ulicę zabiera ze sobą białą 
laskę. To straszny cios dla 
matki. Myślę, że nie ma sen­
su, by pan z nią rozmawiał o 
synu. To może jej zaszko­
dzić...

Nie wytrzymuję i walę ka­
wę na ławę:

— Czy najbliżsi przyjaciele 
Zygmunta Matuszyka — jak 
się określili — wiedzą, że był 
on „agentem bezpieki” ? Ze i o 
SB po zlikwidowała w Malino 
za odmowę współpracy?

— Taką wersję podało RWE 
opierając się na doniesieniach 
prasy szwedzkiej — mówię.

ZAPADŁA CISZA. Pierwsza 
zaczęła się pukać w czoło żona 
gospodarza mieszkania:

— Chyba komuś rozum ode- Ani jednego słowa o jakich- 
brało, żeby coś podobnęgo wy- kol wiek agenturalnych powią- 
myślił! zaniach!

— Wierutna bzdura — 
stwierdził pan Marcinkowski.
— Gdyby coś takiego było to 
będąc ostatnio w Polsce, w 
Boże Narodzenie i Nowy Rok, 
trapiłby się tym, myślał o 
czymś. Tymczasem dobry hu­
mor ani przez moment go nie 
opuszczał. Jaki był? Fajny 
chłopak. Od polityki stronił. 
Owszem, zabawić się — tak, 
ale bez pijaństwa. Od kobiet 
nie stronił. Przebywał w oto­
czeniu ładnych i młodych 
dziewczyn. Forsę miał, jak to 
zagranicznik. Nie, nie handlo­
wał walutą. Ale przecież mu­
siał coś sprzedać na własny 
użytek. Pomagał matce, grosza 
nie skąpił.

W 1974 roku Zygmunt Ma­
tuszyk wyjechał ze Szczecina 
do Szwecji na orbisowską 
wycieczkę. Zrezygnował z po­
wrotu do kraju z pobudek nie 
mających nic wspólnego z po­
lityką. W Szwecji znalazł 
dziewczynę, ożenił się z nią. 
Po paru latach, w 1979. już 
jako rozwiedziony zaczął syste 
matycznie przyjeżdżać do Pol­
ski, do Szczecina, gdzie zaw­
sze odwiedzał matkę, przyja­
ciół oraz dawnych kolegów z 
la t uniwersyteckich studiów. 
Podczas pobytu w Polsce 
wpadł na pomysł, że może zro 
bić tu doktorat. Kontaktował 
się w tej sprawie z Akademią 
Rolniczą i podobno miał już 
wyznaczonych promotorów 
przyszłej rozprawy doktor­
skiej.

— Nigdy nie zauważyłam, 
żeby interesował się polityką
— powiedziała obecna przy na 
szej rozmowie w mieszkaniu 
pp Marcinkowskich pani Ja­
nina Mada jeżyk, również zna­
jąca Matuszyka od wielu lat.
— Wyjechał do Szwecji w 
pierwszych dniach stycznia 
bieżącego roku i planował nie 
bnwem znowu przyjechać...

0 czyni pisał „Gotefconj
— Posten -  Telegraph”?

W PEWNYM momencie roz­
mowy gospodarz mieszkania o 
czymś sobie przypomniał.

— Mam tu szwedzką gazetę, 
w której piszą o śmierci Zyg­
munta!

Po chwili na stole leżał wy­
cinek z łatwą do odczytania 
na paginie datą: 29 czerwca 
1982 roku. Gazeta: „Göte­
borg — Posten — Telegraph” . 
Ja również przypominam so­
bie ten tytuł, to samo pis­
mo, na które powoływało się 
RWE.

Tekst z niewyraźną fotogra­
fią Zygmunta Matuszyka. Re­
porter gazety, opierając się na 
wypowiedzi komisarza policji 
w Mahnö Stiga Ekwallä in­
formuje, że w sprawie oko­
liczności śrriierci Matuszyka 
przesłuchał 50 świadków. Z 
ich zeznań i dochodzeń poli­
cji wynika, że tragicznie zmar 
ły jest ofiarą wypadku samo­
chodowego. Sprawcy przeje­
chania Matuszyka. chcąc unik­
nąć odpowiedzialności karnej, 
zabrali zwłoki i rzucili > je  na 
wysypisko, licząc, że nadjeż­
dżające tu nocą ciężarówki z 
odpadkami zasypią dowód 
zbrodni.

Policja Królestwa Szwecji 
jest jednak sprawna — tw ier­
dzi komisarz — nie tylko od­
kryła całą sp raw i ale inten­
sywnie poszukuje sprawców, 
których w końcu dosięgnie ka 
rżąca ręka, chociaż chwilowo 
trzeba śledztwo zamknąć. Po­
datnicy szwedzcy w Malmö, 
którzy łożą na utrzymanie po­
lic ji, mogą być jednak pewni: 
wcześniej czy później morder­
cy trafią przed sąd. Policja ich 
znajdzie..

I WŁAŚCIWIE można by na 
tym historię tę zakończyć, od­
notowując tym razem już nie 
tylko bzdurę, ale nikczemność 
panów z RWE. Nie pierwszą 
zapewne, nie ostatnią. Ale.-

— Zygmunt nie wyjechał z 
Polski swoim samochodem — 
stwierdził p. Marcinkowski, a 
fakt ten potwierdzili jego do­
mownicy i obecna przy tym 
pani Madajczyk.

— Ten wóz, „Ford”  825 
BVK, jest w Szczecinie. Ma 
teraz próbne numery SZH

na doktoranta. Pani Madajczyk 
w pewnym momencie oznaj­
miła, iż widywała nieraz przy­
jaciela w kawiarni w otocze­
niu cinkciarzy. Niby nic, bo 
nie każdy kto ma obcy pasz­
port musi zaraz być handla­
rzem walutą, ale może to był 
jakiś ślad? Może coś, co po­
zwoli ustalić tryb życia Zyg­
munta Matuszyka, zwyczaje?

Matuszyk miał narzeczoną w 
Szczecinie, właściwie kilka. 
Tak trafiłem do Ewy P., dziś 
już mężatki i matki uroczego 
bobaska. Wiadomość o śmierci 
którą przyniosłem spadła na 
nią jak grom z jasnego nieba.

— Zygmunt nie żyje?!... 
Szkoda. To był, przynajmniej 
dla mnie, bardzo sympatyczny 
człowiek. Pomagał wielu lu-

t t AGEHT44

3921. Parkuje zazwyczaj w po 
bliżu „Delikatesów”  na Krzy­
woustego. Młody człowiek, jeż 
dżący tym autem, nachodził 
panią Antoninę, matkę Zyg­
munta, by podpisała mu o- 
świadczenie, że samochód do­
stał od Zygmunta w prezencie. 
Tymczasem wiemy jak było 
naprawdę. Tuż przed wyjaz­
dem Zygmunta z Polski, w 
styczniu, samochód się popsuł. 
Zygmunt zostawił temu młode 
mu człowiekowi kluczyki i  do 
wód rejestracyjny prosząc, by 
ten dopilnował naprawy do 
czasu ponownego przyjazdu 
Zygmunta. To jakaś dziwna 
sprawa...

Ewa i inne
NASTĘPNEGO dnia usiło­

wałem skontaktować się z pa­
nem P., korzystającym z „For­
da” , niegdyś 825 BVK. Nieste­
ty, drzwi mieszkania przy ul. 
Krzywoustego były zawsze 
zamknięte na głucho. Chciałem 
się dowiedzieć czegoś jeszcze 
o Matuszyku. Ten z samocho­
dem znał go przecież dobrze, 
'cieszył się jego zaufaniem, sko 
ro tamten zostawił mu auto do 
czasu naprawy, czy jak tam 
było...

Już w czasie rozmowy z są­
siadami przy Jedności Narodo­
wej 41, spostrzegłem, iż Zyg­
munt Matuszyk miał dość za­
stanawiające znajomości jak

dziom. No, na przykład pienią 
dze pożyczał nie mając pew­
ności, czy dług będzie zwróco­
ny. Mnie nie pożyczał, ale in­
nym.. Temu co teraz jeździ 
po Szczecinie jego „Fordem” 
pożyczył znaczną forsę i on 
nigdy jej Zygmuntowi nie od­
dał. Mnie — żeby była jas­
ność — nic z Zygmuntem nie 
łączyło poza układem koleżeń­
skim, znajomością; Poznała 
nas koleżanka. Jeśli dobrze pa 
miętam, trzy lata temu, pod­
czas dyskoteki w Małej Sce­
nie Rozrywki. Ta koleżanka 
była narzeczoną Zygmunta. 
Miał się z nią żenić. To praw­
da, że pojechałam z nim do 
Szwecji. Zaprosił mnie. W ro­
ku 1S80 to było. Chciałam wy­
jechać na jakiś czas, urządzić 
się, zarobić...

— Podobno wróciła pani po 
pięciu dniach pobytu, więc pra­
wie natychmiast. Dlaczego?

— W Szczecinie czekał na 
mnie mój przyszły, a teraz już 
obecny, mąż. Tęskniłam za 
nim. Zacięłam też tęsknić za 
krajem. Szybko wróciłam. I to 
wszystko...

WIEM, że pani Ewa nic po­
wiedziała mi całej prawdy. 
Nie była ani pierwszą, ani o- 
statnią zaproszoną przez Ma­
tuszyka do Szwecji. Ewa P. 
wróciła po prostu czując pis­
mo nosem; w porę orientując 
się co może być z nią dalej. 
Jej poprzedniczki, bawiące *

wizytą u Zygmunta M a tu s i­
ka, „urządzały się”  w domach 
publicznych Matmo i Gótebor- 
ga lub po prostu na ulicy.

Niektóre wróciły, dziś nie 
chcą mówić o przeszłości ani 
o Matuszyku, inne — zostały.

Kryształowa postać, ja*ą 
chcieli widzieć w Zygmuncie 
niektórzy jego przyjaciele, ża­
łuję, nie jest bez skazy

Zanim trafiłem na Jedności 
Narodowej 41 przez dwa ty­
godnie szedłem szlakiem Matu 
szyka „podawany” przez zna­
jomych znajomym, aż nacisną­
łem dzwonek mieszkania są­
siadów w starej kamienicy.

Znany w Świnoujściu cink- 
darz nie chciał powiedzieć 
ani słowa na temat swego nie­
gdysiejszego znajomego, czyli 
Zygmunta Matuszyka. Przy­
puszczam, że także do tej chwi 
l i nie wiedział o jego śmierci. 
Wolał natychmiast podać mi 
adres kogoś innego, kto też 
„robi w  walucie”  i znał tam­
tego „polskiego Szweda” .

W Małej Scenie Rozrywki 
Matuszyk był doskonale zna­
ny Przychodził tu na dysko­
tekę, tu poznawał dziewczyny, 
późniejsze narzeczone zaprasza 
ne do Szwecji, przeważnie słu­
chaczki pewnego policealnego 
studium. Z tych, które poje­
chały do Szwecji tylko jednej 
nie oszołomił „w ielki świat”  i 
wróciła: Ewa P

Zmartwienia 
komisarza z Malmó

CZY Matuszyk pomagał „u - 
rządzić się”  dziewczynom ze 
Szczecina całkiem bezintere­
sownie? Nie wiem, w końcu 
jest to (lub może być) zmart­
wienie nie moje, lecz komisa­
rza policji w Malmó. Wiem 
tylko tyle, że „agent bezpieki”  
(jak chce RWE) wynajmował 
przy al. Wyzwolenia w Szcze­
cinie mieszkanie, za które pła­
cił osiem tysięcy złotych mie­
sięcznie, niezależnie, czy był 
akurat w Polsce czy w Malmo 
lub w RFN, dokąd też jeździł. 
W tym „lokalu kontaktowym” 
— twierdzą sąsiedzi oraz lu­
dzie z otoczenia Matuszyka — 
miały miejsce kontakty szale­
nie dalekie od wywiadowczych.

— Zwykłe balety i tyle —
powiedział mi pan B., sym­
patyczny brodacz, który przez 
jakiś czas wynajmował swą 
kawalerkę Matuszykowi zanim 
ten przeniósł się do lokalu na 
Wyzwolenia.

K IM  był Z. Matuszyk w 
świetle tego, co mówią o nim 
przyjaciele, znajomi, przyjaciół 
ki, koleżanki? „Agentem bez­
pieki” , jak bardzo chcą pano­
wie z Monachium, czy po pro­
stu 40-latkiem, bonvivanitem 
lubiącym młode dziewczęta, 
wygodne, życie? Naweit nie 
próbował stwarzać 'wokół sie­
bie mitu „asa wywiadu” , 
co przecież przy jego trybie 
życia i zwyczajach, nie byłoby 
tak bardzo dziwne. Zagranicz­
ny paszport i twarda waluta, 
w gruncie rzeczy niewiadomego 
pochodzenia, otwierały mu w 
rodzinnym kraju, do którego 
od 1979 roku zjeżdżał aż dwu- 
nastokrotnie, praktycznie nie 
ograniczone możliwości „spę­
dzania”  wolnego czasu. Robił 
z powodzeniem rozmaite inte­
resy, przeważnie na granicy 
legalności, a nawet nieco po­
niżej.

Gdzie w Szwecji był zatrud­
niony? Na to pytanie nie po­
tra fił odpowiedzieć n ik t z je­
go polskich znajomych. Oba­
wiam się, że tylko komisarz 
Stig Ekwall, jeśli zechce, po­
zna prawdę. Została tylko bez 
sensowna śmierć człowieka, 
któremu monachijskie radio u- 
siłuje dorobić „korzystną”  bio­
grafię. Korzystną z punktu 
widzenia celów, którym służy 
ta rozgłośnia.

Jerzy WOJTCZAK
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Przed rozpoczęciem  

roku szkolnego

Myśli spod znaku 
szkoły,

żaka i bakałarza
Nie tylko ty jesteś nau­

czycielem, dziecka. Dziecko 
jest także nauczycielem 
twoim: uczy cię cierpliwo­
ści, miłości, psychologii i 
pedagogiki.

(Bronisław TrentowsKi,

Światło lampy zależy oa 
oleju, mądrość ucznia zale­
ży od nauczyciela.

(przysłowie mongolskie)

Niejeden chce być nau­
czycielem, choć powinien 
być jeszcze uczniem.

(sentencja rzymska)

To dziwne, jak trudno 
wywołać echo w pustej 
głowie

(Stanisław Jerzy Lec)

l  stos książek nie zastąpi 
dobrego nauczyciela.

(przysłowie japońskie)

Praiodztwy nauczyciel 
zawsze powinien być naj­
pilniejszym uczniem

(Maksym Gorki)

Nowoczesna • pedagogika: 
kura, gdy chce jajo uczyć 
powinna pamiętać, że i jajo 
chce dziś kurę uczyć oraz 
żeby jaja nie stłuc.

(Karol Irzykowski)

Jest jedna tylko jor ma 
wyrażenia sympatii nauczy­
cielowi: uczyć się

(Jan Kurczab)

Szkoła to doniczka, w 
której wyrastają najpięk­
niejsze rośliny.

(przysłowie perskie)

Zapiski ze współczesności

W dwa lata później
W UB. TYGODNIU wice­

premier Mieczysław .Ra­
kowski udzielił wywiadu 

„Życiu Warszawy” , zajmując 
się wieloma problemami naszej 
rzeczywistości roku 1982 i — 
co oczywiste — w nawiązaniu 
do sierpniowych rocznic. Szcze­
cinianom nie trzeba przypomi­
nać czym był i jak wyglądał 
robotniczy protest sprzed 
dwóch lat oraz jakie z jego 
przebiegiem wiązały się obawy 
i nadzieje. Powracamy zresztą 
dziś do tych dni na innym 
miejscu, prezentując opinie o- 
sób, które właśnie przed dwo­
ma laty, w związku z podpisa­
niem Porozumienia Szczeciń­
skiego, udzieliły dziennikarzom 
„Kuriera”  wypowiedzi na ten 
właśnie temat Stanowią one 
zamknięcie, a zarazem istotne 
dopełnienie, naszego publicy­
stycznego cyklu „Od Sierpnia 
— do Sierpnia” . Prezentowany 
na przestrzeni niemal miesiąca 
przyniósł, jak sądzę, wiele in­
teresujących, wcale nie „ugła­
skanych”  myśli i spostrzeżeń. 
Jest to o tyle istotne, że wypo­
wiadali je, firmując własnymi 
nazwiskami, autentyczni uczest­
nicy czy świadkowie Sierpnia 
1980.

ZŁOŻONOŚĆ dzisiejszej sy­
tuacji nie pozwala na^wyglasza 
nte pochopnych ocen, co wca­
le nie oznacza unikania ocen 
jednoznacznych. I tak też jest 
we wspomnianym wyżej wy­
wiadzie M. F. Rakowskiego, 
który pytany np. o perspekty­
wy dialogu czy też porozumie­
nia narodowego, musi zakre­
ślić ramy takiego pórozumie- 
nia. Jakie są jednak dziś szan­
se dialogu tak, aby nie stał się 
on dialogiem głuchych czy też 
rozmową „dwóch wysokich u- 
kładających się stron”  — wła­
dzy i społeczeństwa? Wbrew 
demonstrowanemu tu i ówdzie 
urzędowemu zadowoleniu, dale­
ki jestem od stawiania w tym 
względzie przesadnie optymi­
stycznych prognoz. Pokłady ma 
razmu czy nieufności są' jesz­
cze spore 3 nie rozładuje się 
ich tylko samymi nawoływa­

niami o potrzebie rzetelnej pra wypracować taki model ..prądów 
cy. Po prostu takie zawołania niczej reprezentacji, który bę- 
żnane są dobrze z przeszłości, dzie do zaakceptowania przez 
tej jednoznacznie krytycznie o- większość _ załóg robotniczych 
sądzonej przeszłości, kiedy to Zbytni pośpiech nie jest tu za- 
rzetelna praca jakże często by- pewne wskazany, lecz z dru- 
ła marnotrawiona... giej strony przeciąganie się

W społecznym odczuciu i momentu odrodzenia ruchu 
społecznych reakcjach liczą się związkowego tez me przyczy­
na ma calne fakty, dowody po- ?,ia S1f, stabilizacji nastro- 
stępujących zmian na lepsze, „Uważam — mówi wspom 
wychodzenie 2 kryzysu -  bar- many na początku M. F. Ru­
dziej nawet tego w sferze kowski ~  ze ważne przyczyny 
„nadbudowy” niż gospodarki, spoieczne, gospodarcze 1 pohty- 
Znacznie lepiej dziś bowiem czne zbhza.?ą nas do odrodze- 
rozumiemy zespół uwarunko- n,a zw,ą?Koweg? " \.
wań sprawiających, że wyniki z  R^CJ I SWOJ.ej P re s ji  je- 
produkcyjne, stan sklepowych stem dosyć często zapytywany 
półek czy poziom cen są ta- 0 konkretne przejawy tak zwa- 
kie jakie są — trudniej nato- ne-l dobrej woli władz. Po pier- 
miast przyjąć do wiadomości wsze -  odpowiadam -  me na- 
takie fakty jak chociażby na- leży fetyszyzować pojęcia ,,wła 
dal obowiązujące zawieszenie dza , gdyż je j możliwości 1 z - 
działalności związkowej. Jeśli chowania są w sposób oczywi. 
zaś jeszcze dochodzą do tego sty uwarunkowane i modyfiko- 
jakieś niezręczności czy też na- wane naszymi (co me oznacza 
wet czyjaś zła wola — nieuf- ~  każdego z nas z osobna) za- 
ność się potęguje. Nie przyczy- chowamami. Po drugie dowo- 
niają się np. do jej usuwania dów, i to całkiem konkretnych 
głoszone tu i ówdzie opinie o me trzeba by zbyt długo da- 
całkowitej zbędności istnienia teko szukać, zaś tym koronny 
tej formy pracowniczej repre- )est dla mnie kontynuowanie 
zentacji. Sam byłem świadkiem polityki reform i  wspieranie 
jak podczas obrad wcale nie procesu demokratyzacji nasze- 
marginesowego zgromadzenia go życia, chociaż wiele działań 
oświadczenie jednego z dysku- podejmowanych ze szczegól- 
tantów w rodzaju „oby już ni- W™ u nasileniem w ostatnich 
gdy więcej związków zawodo- dniach, mogłoby „pchać wła- 
wych i samorządu!”  przyjęte dzę w całkiem odwrotnym kie- 
zostało z demonstracyjną apro- runku.
batą. Podobne opinie, na szczę Z ROZM0W i wypowiedzi ro 
ście nie dominujące, można,też botniczych, _ jakie przedstawili- 
znaleźć wśród wypowiedzi pu- śmy ostatnio naszym Czytelni- 
blikowanych na łamach prasy, kom jedno wynika niedwuzna- 
czy nadawanych przez TVP cznie: Sierpień nie został przc- 
Czyż trzeba udowadniać, że jest grany, a szansa na porozumie- 
to tragiczne n i e p o r o z u -  nie narodowe istnieje nadal, 
m i e n i e  wynikające albo z Trzeba budować je wbrew 
prziykrych doświadczeń osobi- wszelkim trudnościom i prze- 
stych (co można zrozumieć, a- szkodom, gdyż stanowi po pro- 
le nie podzielać...), albo też ze stu jedyną polską szansę. In- 
swego rodzaju społecznej indy- ne drogi wiodą donikąd... 
ferencii wypowiadających je o- 
sób. Teza o „niepotrzebnych 
związkach”  jest tak samo z 
gruntu niesłuszna jak teza mó­
wiąca o związkach — ruchu po 
litycznym, i  to w dodatku opo­
zycyjnym. Związki, autentycz­
nie samorządne i niezależne, są 
ludziom pracy potrzebne jako 
prawdziwy obrońca interesów 
zawodowych, rozumianych jed­
nak nie tylko w wąsko pojmo­
wanym zakresie spraw nłaco- 
wo-socjalno-bytowych. N ikt 1 
nic nie uchroni władzy przed 
deformacją jeśli nie będzie nad 
nią kontroli spąłecznej. Jedną 
z form takiej właśnie kontroli 
mogą — powinny wręcz — być 
właśnie odrodzone związki. Je­
stem przekonany, iż zarówno 
doświadczenia, nie tylko te ne­
gatywne, minionych dwóch lat. 
jak i wnioski płynące z wymia 
ny zdań wokół tej kwestii w 
o s t a t n t o h ^ n ^ ^

Pół żartem -  pół serio
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COS WSPÓLNEGO...?

niezwykły boom „zdemokratyzowanej" chirurgii estetyczjiej

„Nowy“ nos
na prezent urodzinowy
ŻEBY POPRAWIĆ kształt nosa, usunąć zmarszczki pod 

oczami, zafundować sobie nową czuprynę względnie „uatrak­
cyjnić”  biust ponad pół miliona kobiet i mężczyzn w USA sko­
rzystało w ub. roku t  usług ekspertów od tego typu metamor­
fozy.

GABINETY i k lin ik i chirurgii notowane prosperity, zaś na 
estetycznej, w których przepro- przyjęcie należy niekiedy ocze- 

Marck DONAT wadza się zabiegi odmładzające kiwać w długiej kolejce, 
i upiększające przeżywają nie

Po występach grupy „Maanam ’

Stanik dla Córy?
CÓRA JACKOWSKA to nie- chowywałi się jak w transie* ko- 

wątptiwie zjawisko w  1 w mto- łysałi się rytmicznie, machał! rę- 
dzieżowym świecie piosenki. Nic koma, wrzes2cze!' 2 całych sił: 
też dziwnego, iż na jej recitalu Córa! Coral, rzucali w artystkę 
w Parku Kasprowicza publiczność drobnymi maniakami, a niektórzy 
nie mieścła się w ławkach Te- — co bardziej temperamentni — 
atru Letniego a pierwsi jej wiei- zdecydowali się na poświęcenie 
biciele przybył« no trzy godziny niektórych części garderoby. Pod 
przed występem! nogami piosenkarki leżały więc

Grupa „Maanam" została przed podkoszulki, marynarki, chusłecz- 
stawiono przez gitarzystę Marka ki, szaliczki o nawet zdarzył się 
Jackowskiego, zaś Córa dostała ~ najprawdziwszy... biustonosz, 
takie wyrazy uwielbienia, że tył- Córa podobała się bardzo, i 
ko jejjąozazdrościć. Widzowie 2 0  niewątpliwie odbierało się ją le-

Kasz psyáotesP  ̂|IU Ot Í10 so-szczęście oz
CZĘSTO PRZYCZYNĄ nieporozumień między dwojgiem ludzi ne 

bywają oczywiste wady któregoś z partnerów lecz tylko niedob-o- 
nie charakterów. Niezgodność, którą można przyrównać do nie­
możności zestrojenia dwóch aparatów — „nadawczego” i ,,odb:0 '- 
czego” .

Czasem jednak spotkać można charaktery z nikim nie mogące 
nawiązać kontaktu na dłuższy okres. Postawy takie wynikają naj­
częściej z egoizmu, a czasem nawet z niedorozwoju uczuć wyż­
szych. W takich przypadkach życie we dwoje dla słabszego part­
nera albo bardziej wrażliwego może stać się istną katorgą. Lep ej 
więc wybrać samotność z rozsądku, gdy nie ma innego wyjścia.

A jakie jest twoje życie, czy też życie drugiej osoby z tobą? 
Odpowiedz na poniższe pytania. Wynik może ci dać trochę ao 
myślenia.

P u n k ty

1. Czy lubisz zajmować -się swoją garderobą?
2. Czy przy urządzaniu mieszkania dużą uwagę przy­

wiązujesz do wyglądu łazienki?
3. Poświęcasz dużo czasu dla zachowania zgrabnej 

sylwetki?
A. Czy lubisz sam(a) wyjeżdżać w dłuższe podróże?

ta k n ie

1 9

3 ?

5 4

2 1

6. Lubisz wyjeżdżać na urlop w zimie?
7. W przypadku niedyspozycji natychmiast radzisz się

lekarza? 3 2
8. Wolisz do pustego pokoju kupić kilka' reprodukcji

niż jeden obraz albo rzeźbę ale oryginał? 1 2
9. Wolisz się dobrze wyspać niż obejrzeć do-końca

nadawany w telewizji wartościowy film czy sztukę? 2 0
10. Imponuje ci bardziej człowiek inteligentny niż

pracowity? 3 2
A teraz podsumuj uzyskane punkty!
Osoby, które uzyskały powyżej 19 pkł. mogą liczyć no trwały 

i pomyślny związek tylko wtedy gdy trafią na życzliwego niedołę­
gę, którego można wykorzystywać. Nie są w stanie dzielić równo 
obowiązków. Nastawione są tylko na osiąganie osobistych korzy­
ści i przyjemności, bez względu no to jakie koszty poniesie drugo 
osoba.

Do 18 pkt. Osoby wartościowe, ich charakter rokuje zgodne 
współżycie z inną osobą poza wyjątkowym niedobraniem się nawet 
bez obiektywnej winy drugiej osoby.

Do 14 pkt. Odwrotność osób wymienionych w punkcie 1. Tacy 
ludzie to ideał we współżyciu! Gotowi do zrozumienia problemów 
najbliższej osoby, a także do wszelkich niezbędnych poświęceń 
dla wspólnego dobra.

piej niż w telewizji. Młodzi twier­
dzą, że jest po prostu inna, bez­
pośrednia, odkłamana. Nie zapre­
zentowała się w wymyślnej toale­
cie z dekoltem i wypracowanej 
fryzurze. Wyszła na scenę bardzo 
zwyczajna — w czarnym, spor­
towym kombinezonie z krótkim 
rękawem, w takich samych balet- 
kach, a włosy miała spięte wyso­
ko (zapuść ła!) niedbale w koń­
ski ogon.

Kiedy zaczęła śpiewać o swo­
jej dobrze znanej podróży do 
Buenos Aires' jakiś młodzian o 
dużej sile ' na zgiętych z szacun­
ku (! miłości?) nogach, z rozsta­
wionymi szeroko rękoma chciał 
Córę zamknąć w uścisku (a może 
tylko dotknąć?) Niestety, najęci 
„goryle”  nie pozwolił1 jednak na 
takie Karesy i rozdygotanego — 
zdjęli ze sceny.

Mój znajomy powiedział po za­
kończeniu koncertu: — Widzisz 
jak zmieniają sie gusty? Kiedyś 
ludzie tęsknili do kobiet pięknych 
i naiwnych, np Marilyn Monroe, 
a teraz szukają w gwiazdach 
przeciętności i zwyczajności a tak­
że nieskompiikowonia I prostoty. 
Takie czasy!

CURA

na kompleksy związane z kształ 
tem swych piersi.

Chirurgia estetyczna w USA 
należy do zabiegów dość kosz­
townych. I tak za prosty sto­
sunkowo zabieg „podniesienia”  
twarzy płaci się od 1500 do 4 
tys. dolarów. Za „wymodelowa­
nie”  nosa opłata wynosi od 1500 

Metamorfoza przed k ilku laty do 3 lys- dolarów, nie licząc 
żony byłego prezydenta USA, kosztów anestezji i konsultacji 
pani Befty Ford „odmłodzonej”  przed- i podbiegowych. Zęby 
po operacji plastycznej, co naj- 2600 aolarOw potrzeb-
mniej o 10 lat, stanowiła dosko* 
nałą reklamę dla estetycznej 
chirurgii, posiadającej od daw­
na licznych zwolenników, 
zwłaszcza w środowisku arty

nych na zapłacenie kosztów 
„nowego”  nosa, jedna z mło­
dych gwiazdek nowojorskiego 
Broadwayu przyjęła dodatkowe 
prace kelnerki w nocnym ba-

stycznym, gdzie nie czyni się r *.e- *“  Mant teraz nos Jaki po- 
np. tajemnfcy z tego, że Frank wmnani mleć od urodzenia 
Sinatra poddał się przed k ilku powiedziała, 
laty zabiegowi implantacji uwło Wprawdzie do^ć jeszcze nie­
sienia,.; zaś wiele aktorek w t>m*oło, niemniej coraz więcej 
„pewnym wieku”  ucieka się do mężczyzn zaczyna również mte- 
pomocy chirurgii pragnąc „pod resować się chirurgią estetycz- 
nieść”  sobie twarz, poprawić nJ? — zaś według d r a  Geralda 
kształt biustu względnie nosa. Pitmana z New York Medical 

PRZEZ długie lata zarezerws College —■ „płeć brzydka sta- 
wana dla niewielkiego kręgu nowi juz ponad -0 proc. klien- 
dobrze sytuowanej elity i uwa- tell. Nie wszyscy przychodzą
żana przede wszystkim za do­
menę słynnych gwiazd, chirur­
gia estetyczna ulega od pewne­
go czasu widocznej demokraty­
zacji. Coraz więcej osób ze śred' 
nio zamożnych warstw społecz­
nych pragnie poprawić wady 
urody kosztem nawet wielu 
wyrzeczeń. Ten nowy typ klien­
teli gabinetów chirurgii este­
tycznej, to ludzie w większości 
pracujący zawodowo i pragną­
cy ■ swym wyglądem nie budzić 
zastrzeżeń w swym środowisku. 
Żeby zatuszować nieuchronne 
spustoszenia u p ływ a ją ce go  cza­
su, szczególnie kobiety gotowe 
są do wielu wyrzeczeń — Na 
gwiazdkę mój mąż dał mi do 
wyboru futro lub „zafundowa­
nie” operacji biustu. Oczywiście, 
ani chwili nie zastanawiałam 
się... — wyznała młoda miesz­
kanka Nowego Jorku, cierpiąca

tu przez zwykłą próżność: wie­
lu mężczyzn uważa, "że posiada 
na równi z kobietami prawo do 
młodszego wyglądu.

Yves na trasie
80-L E T N I Y v e s  M o n ta n d  po  n ie ­

d a w n y m  w ie lk im ' to u r n e e  po  F r a n ­
c j i  (27 m ia s t ! )  i  t r z y ty g o d n io w y c h  
w y s tę p a c h  w  p a r y s k ie j  „ O l im p i i ”  
w y je c h a ł  o b e c n ie  n a  p o d b ó j A m e ­
r y k i  (od  R io  d o  M o n tre a lu  p o p rze z  
N  J o r k )  i  J a p o n ii .  P o d o b n o  je s t 
w  ś w ie tn e j f o r m ie ,  a o s ta tn io  n a ­
g r a ł  a lb u m  z n ie z n a n y m i p io s e n k a  
mi Ja cq u e s  a P re v e ta  s p rz e d  15 U l

B A R A N  (u r .  21.I I I  — 
18 .IV .), W a r to  o d n o w ić  
s ta re  k o n ta k t y  to w a ­
r z y s k ie ,  z w ła szcza , że 
b ę dz ie sz  m ó g ł in n y m  
o k ie m  s p o jrz e ć  na  k o ­
goś d o b rz e  c i zn a n e g o .

f— ■£---------- 1 b y k  ( u r  19.I V  -
-  |  20.V .). N ie  u f a j  z a n a d -

r -  ” ■  1 to  k o m p le m e n to m , k tó ­
r y m i  d a r z y  c ię  o d  p e w  
n e g o  cza su  ja k a ś  oso­
ba  M ożesz p r z y k r o  s ię  
ro z c z a ro w a ć .

B L IŹ N IĘ T A  ( u r  21.V. 
—22. V I ) .  K ło p o ty ,  k tó ­
re  o s ta tn io  m ie w a łe ś , 
ju ż  m in ę ły .  N ie  z n a c z y  
to ,  że z a c z y n a  s ię  d o ­
b ra  passa, a le  n ie k ie d y  
tz w . ś w ię ty  s p o k ó j b y -

W O D N 1 K  (u r .  21.1. — 
18.11.). O d w ie d z in y  n ie ­
o c z e k iw a n y c h  g o śc i 

irz y jm ie s z  z d e z a p ro ­
batą. T y m c z a s e m  k o n ­

ta k t y  o k a ż ą  s ię  c ie k a ­
w e  i p rz y je m n e .

R Y B Y  (u r .  19.11 —
_ 0 .II I.)  W  ty m  ty g o d -  
n lu  m oże  z d a rz y ć  s ię  
m a ła  n ie s p o d z ia n k a , 
k tó r a  w p r o w a d z i c ię  w  
ra d o s n y  n a s t r ó j.  J e ś li 
n ie  s tra c is z  g ło w y ,  m o ­

że  to  t r w a ć  J a k iś  czas. S p rz y ja ją  
c i  B l iź n ię ta .

w a  b a rd z o  c e n n y .
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R A K  (u r .  21. V I .  — 
22. V I I . ) .  N ie s p o d z ie w a ­
n ie  s ta n ie  p rz e d  to b ą  
p e rs p e k ty w a  p o d ró ż y  i 
m o że  b y ć  to  u d a n a  
e ska p a d a .

L E W  ( u r .  23. V I I .  — 
22.V I I I . )  W ia d o m o ś c i, 
k tó r e  o s ta tn io  na d e sz ­
ły .  b a rd z o  c ię  u c ie s z y ­
ły .  K to ś  m a  w z g lę d e m  
c ie b ie  n a p ra w d ę  po ­
w a ż n e  z a m ia ry .

P A N N A  ( u r  23. V I I I ,
— 22.IX . ) .  S p ra w ia s z  
k o m u ś  s w o im  p o s tę p o ­
w a n ie m  w ie le  p r z y ­
k r o ś c i.  N ie  b ą d ź  t a k i  
z a c ię ty ,  m oże sz te g o  
ż a ło w a ć .

W A G A  (u r .  23.I X .  — 
22.X .). N ie  z a s k le p ia j 
s ię  w  k r ę g u  d o m o w y c h  
s p ra w . J e ś l i  m a s z . p rz e d  
sob ą  u r lo p  — k o n ie c z ­
n ie  w y je d ź .

S K O R P IO N  ( u r  23. X .
— 22.X I  ). N a jle p s z y m  
le k a rs tw e m  n a  c o d z ie n  
n e  k ło p o ty  — m iło ś ć . 
N ie  u ś m ie c h a j s ię , zd a  
r z a  s ię  to  w  n a jm n ie j  
o c z e k iw a n y c h  c h w ila c h .

S T R Z E L E C  (u r .  2 3 .X I.
— 2 2 .X IL ) . F l i r c i k ,  k t ó ­
r y  s ta ra s z  s ię  u k r y ć  
p rz e d  o to c z e n ie m , w y j ­
d z ie  n a  ja w .  N ie p o ­
tr z e b n ie  o tacza sz  te n  
e p iz o d z łk  a u rą  ta je m -

K O Z IO R O Ź E C  (u r .  
! .X I I  — 20.1.). W  n a j ­

b l iż s z y m  cza s ie  bę ­
d z ie s z  m u s ia ł z d e c y d o ­
w a ć  s ię  n a  p o d ję c ie  
s ta n o w c z e g o  k r o k u .  N ie  
u n ik n ie s z  r o d z in n y c h  

n ie p o ro z u m ie ń . P r z e jd ź  n a d  n im i  
d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  i nie rób 
p ro b le m u  % d ro b ia z g ó w .

E l

W e wrześniu

Telewizyjna
lista przebojów

PO niezbyt udanych próbach 
sprzed wielu lat, TVP, powraca 
do formuły programu połączo­
nego z plebiscytem telewidzów 
na przebój miesiąca. Nowy cykl 
emitowany będzie (od wrześ­
nia) dwa razy w miesiącu — 
najpierw propozycje, oraz wy­
niki plebiscytu. Mamy nadzie­
ję, iż na telewizyjnej liście 
przebojów znajdą się zarówno 
dobrzy wykonawcy jak i war­
tościowe kompozycje.

„Uczesanie” przeciw 
bólowi głowy

JEŚLI do szczotki (do wło­
sów) z metalowymi zębami i 
gumowym wykończeniem wmon 
tuje się bateryjkę o napięciu 9 
volt, którą połączy się następ­
nie z rączką szczotki, to działa­
nie tej szczotki da efekty pode* 
ne do elektropunktury. Ten nie­
skomplikowany instrument, o- 
pracowany przez naukowców 
Instytutu Medycznego w  Rydze 
likw iduje bóle głowy, zmniejsza 
podwyższone ciśnienie tętnicze, 
polepsza sen. Dła zmiany samo­
poczucia wystarczy po prostu.- 
kilkakrotnie przeczesać włosy.

Krzyżówka nr 32
z u jś c io w y c h  r a m io n  W is ły ,  8. a u ­
t o r  . .P ie ś n i o  z ie m i n a s z e j" ,  8. 
d r a p ie ż n ik  i  ro d ź . k o tó w ,  9. p iw o  
a n g ie ls k ie ,  11, r y b a  s ło d k o w o d n a , 
12 g ro m a d a  psó w , 14. c y k l  r o z g ry  
w e k  w  r a m a c h  tu r n ie ju ,  17. p o d ­
n io s ły  s t y l  m o w y ,  20. p ie rw ia s te k  
c h e m ic z n y , 23. k la t k a  n a  ta ś m ie  
f i lm o w e j,  24, m ia s to  o b w o d o w e  w  
R os. F S R R , 25. s m a k o ły k ,  s p e c ja ł,  
29 s z tu c z n e  p o łą c z e n ie  w ó d  ro z ­
d z ie lo n y c h  lą d e m . 31. z łu d z e n ie , 
m a rz e n ie  34 p n ia k  z k o r z e n ia m i 
po  ś c ię c iu  d rz e w a , 37 g ó rn a  część 
t u ło w ia ,  38. m e ta n , 39. - g o rą c y  n a ­

p ó j  a lk o h o lo w y  *  r u m u ,  40. p ie r ­
w ia s te k  c h e m ic z n y , 41. a n g lo s a s k a  
je d n o s tk a  d łu g o ś c i  42, s y tu a c ja  w  
s za ch a ch .

R o ś lin n a  p rz y p ra -  
k ,  4. f ip e o -

P IO N O W O :
w a  d o  p o tr a w ,  I ,  tę  p a k , 
w y  s o le n iz a n t,  5. ta ta r a k ,  6. za­
ło ż y c ie l  d y n a s t i i  p a n u ją c e j w  
ś re d n io w ie c z n e )  P o lsce . 7. k a m ie ń  
p ie k ie ln y  (a zo ta n  s re b ra ) ,  10. p rz y  
s m a k  n a  u p a ln e  d n i,  12 d o p ły w  
W is ły  13 c z y n n y  w u lk a n  na  w v  
s p ie  M in d a n a o  ( F i l ip in y ) ,  15 
w ie ś ć  J I. K ra s z e w s k ie g o  ¡6 
b ro ń  k łu ją c a  d a w n e j p ie c h o ty  * 
b e c z k a  n a  w in o  lu b  p iw o , 19 c h o ­
ro b a  p s y c h ic z n a  21 p ie rw ia s te k  
c h e m ic z n y , 22 s iła ,  26 p r a w y  d o ­
p ły w  B ie b rz y , 27 p ro d u k u je  s ię  z 
n ie j  k a w io r .  28 te le g r a f ic z n y  aoa 
r a t  d r u k u ją c y ,  29 m a ły  s ta te k  r y  
b a c k i,  30 o g ó ł m e s z k a ń c ó w  k ra  
j u  32 w a r  w rz ą te k . 33. ż a rg o n  
35 k a m ie ń  p ó łs z la c h e tn y , 36. za 
ty c z k a  u b e c z k i

R O Z W IĄ Z A N IA  o ro s im y  n a d sy  
ła ć  pod aciresem  r e d a k c j i  (w y łą c z ­
n ie  na k a r tk a c h  -p o c z to w y c h )  w  ie r  
m in ie  10- d n io w y m  d o p is k ie m
„ K R Z Y Ż Ó W K A  n r  32”

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r  30

P O Z IO M O  5 m a p a , 7, b ła m a ż  
8. ło k ie ć ,  9. k o m o rn ik ,  11 k a rc z . 
12. f u n t .  14 bas, 16 o d a , 17 a u ł 19 
k o k .  21 oka z . 23 k a w k a . 25 ś m ie ­
ta n a  27 t re n e r .  28 w e n ty l,  29 
m sza.

P IO N O W O : 1 ż b ik .  2 k a jm a n  
3 L a u ra , 4. p u łk ,  5 m o k r a d ło ,  6 
p ie w c a . 10 In a . 13 T o s k a n ia  .4 
b a k . 15 s a k . 18 k a p ry s . 20 osm  
22 k w a r ta  24 b e re t. 25. ś r u t  26 
a u la .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  M a r la  K o te e k a  — G r y f ic e  -  
u l  K o s tr z e w y  112B/6; R o m a n  S ia - 
r a d z k i  — S zcze c in  — a l.  B o h . W a r ­
s z a w y  1 
S zcze c in  
32/2

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i .  I I I  p. p o k  53. O so b o m  za ­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

„WEJŚCIE SMOKA" — tas'emcowe kolejki przed kina- 
rrr, a na ekranie dynam.czne wa-ki karate. Letnią kaniku­
łę, ubogą w polskiej kinematografii, ożywił ten jedyny 
rodzynek głównie za sprawą Bruce’a Lee, odtwarzającego 
główną rolę w „Wejściu smoka",

Bruce Lee pochodzi - z chińskiej rodziny zawodowych 
tancerzy. Tak* był też jego pierwszy zawód. Przemierza­
jąc z ojcem i braćm Azję trafił w Hongkongu — do jed­
nej ze szkół kung-fu I karate prowadzonej pnez znanego 
mistrza w tej dziedzinie. Pod jego ok-em długi cżas ćwi­
czył, lecz później pożegnał sę ze swym nauczycielem, 
próbując stworzyć własną szkołę.

Przez zawodowe powiązań o ze światem aktorskim tra­
fił do hongkongskiej wytwórni f irnowej braci Chun. Na­
kręcił tam pięć filmów. „Wejście smoka” , „Powrół smo­
ka", „Pięć palców śmierć«", „Wściekłe pięści" ! „Wielki 
szef". Wszystk e odniosły duży sukces na amerykańskich 
ekranach, o czym Lee przekonał się przy okazji jednej 
z licznych swych wypraw do USA. Z plakatów i reklam 
spoglądała nań własna twar2.

Ten sukces nie mógł pozostać bez wpływu na kar*eJ- 
rę chińskiego tancerza. Wkrótce przeniósł się on do USA, 
gdzie próbowano z mm nakręcić film bardziej ambitny. 
Nic z tego jednak nie wyszło — film nie cieszył się po­
wodzeniem i wkrótce wrócono do obrazów typu „Wejść e 
smoka" — żywych, dynamicznych, ustawcznie trzymają­
cych widza w napięciu, lecz bez głębszej treści, określa­
nych często mianem westernów nowego typu.

Niedługo jednak przyszło Bruce’owi Lee cieszyć się swo­
ją sławą. Po zejściu z planu jednego z filmgw, w

Reklama przemilcza prawdę

Tajemnica śmierci
Bruce‘a Lee

którym jak zwykle grał główną rotę, udał się na przy­
jęcie do swej przyjaciółki. Tam po kilku chwilach oświad­
czył towarzystwu, że czuje się zmęczony I położył się 
na kanapie w przyległym pokoju. Po trzech godzinach 
znaleziono go martwego.

Nieco tajemnicze okoliczności śmierci aktora, jak 
to zwykle bywa no Zachodzie, wykorzystano dla rekla­
my filmów z jego udziałem. Pojawiły się cora2  to no­
we wersje przyczyn śmierć! Lee. Najbardziej rozpo­
wszechniono dwie. Pierwszo z nich mówi, jakoby aktor 
zmarł od obrażeń poniesionych na pianie filmowym w 
walkach, które nie. były arv> trochę sfingowane. Miało to 
d-odoć realizmu jego filmom Oodotkowycb emocji miał 
dostarczać „fakt", Iż filmowi bohaterowie naprawdę okła­
dali się nogami i rękoma, gdzie się tylko da. Wersja to 
jednak nie mówi o tym, w jaki sposób kręcona sceny 
śmierci, od których aż się w tych filmach roi. Czyżby 
zabijano no pianie filmowym?

Bruce Lee zginę! od uderzania „widnijące) ręki”  — 
głos! druga wersja. Jest to ponoć umiejętność Jaką po­
siedli niektórzy mnisi tybetańscy, ł ciosy przez nich za­
dane mogą spowodować śmierć ofiary nawet po kilku 
tygodniach. Lee miał ponoć zg nąć za zdradę tajemnic 
Jednego z tybetańskich k!asztorów, którego mieszkańcy 
podobno powierzył! wiele tajemnic zmarłemu aktorowi. 
Ta wersja miała z koiei dodać smaczku jego filmom, 
które jakoby odkrywały niezbadane tajemnice tybetań­
skich klasztorów.

TYLE MITÓW, a jaka było rzeczywistość? Z tym py­
taniem zwróciłem się do Roberto Sworka, poznańskiego 
karateki, mającego ticzne kontak’ y ze sportowcami _ i 
aktorami za granicą, którzy choćby w małym stopniu 
byli związani z karate Prawda, jak to zwykle bywa, jest 
bardziej prozaiczna. Bruce Lee, by dodać swej twarzy 
uduchowionego wyrazu ł by jego poczynania ekranowe 
charakteryzowały się jeszcze większą dynamiką wpro­
wadzał się w trans narkotyczny. Podobnie by to i w tym 
dniu — tragicznym dla niego. Po ze.iściu z planu fil­
mowego na przyjęciu u swej przyjąć ótk,, nie poskąpił 
sobie alkoholu, co w połączeniu z dużą dawką narkoty­
ków okazało się dla jego organizmu zabójcze. Taka jest 
przyczyna śmierci stwierdzona protokolarnie przez spe­
cjalistów medycyny sądowej. Tako też przyczyna figu­
ruje w policyjnych kronikach, a krążące oiotki mają na 
celu tylko dalsze rozreklamowanie nakręconych przez 
Bruce'o Lee filmów, z których producenc chcą wyciąg­
nąć jeszcze duży zysk Wykorzystano przy budowie tych 
mitów wykryte w czasie sekcj' zwłok obrażenia we­
wnętrzne u B. Lee Nie mogły one jednak w żadnym 
przypadku być przyczyną śmierci aktora, tak wyrazJi 
się o tym fachowcy

Nie po roz pierwszy producenci z Hollywood bez Ac­
hania wykorzystują śmierć swej niedawnej gwiazdy dla 
osobistych profitów A że naginają wtedy fakty dla re­
klamy-, to dlo nich drobiozg Lee był d>o kinomanów 
•magnesem. Producentom marzy się, by takim —■ a mo­
że nawet większym —- pozostał i po sm'e’Ci. W Polsce 
tej reklamy Bruce Lee nie potrzebuje — k noman tłoczą 
się przed kasami lub też płacą „słone" ceny u kino­
wych „koników". *

Lee na ekranie odmawia alkoholu, Iec2 w życiu pry­
watnym — jak się okazuje — nie gardził I czymś gor­
szym.

Leszek GRACZ 
(„Głos Wielkopolski")
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K L U B D Y R E K C J A

M IĘ D Z Y N A R O D O W E J Z A S A D N I C Z E J  S Z K O Ł Y  ¡

P R A S Y  I  K S IĄ Ż K I B U D O W Y  O K R Ę T Ó W

w  Szczecinie S T O C Z N I  S Z C Z E C I Ń S K I E J

o g ł a s z a

I M .  A .  W A R S K I E G O  ¡

i 7 1 - 6 5 0  Szczecin , ul. W illo w a  2 / 4 ,  te l. 2 2 8 - 1 3 3  \

z a p i s y  n a : ogłasza zapisy uzupełniające
d w u le tn ie  przyspieszone kursy  
la b o ra to ry jn e :

do klas pierwszych na rok szkolny 1982/83
•  ję zyk  ang ie lsk i w  zaw odach: i

•  ję z y k  n ie m ieck i 

ku rsy  czte ro le tn ie  ję zy k ó w :

0  m o n ter kad łu b ó w  o k rę to w y c h , < 
0  m o n te r  ru roc iągów  o krę to w ych .

LICZBAvMIEJSC OGRANICZONA
•  angie lskiego Absolwenci klas V II I  ubiegający się o przyjęcie winni zgło- ,
•  n iem ieckiego sić się do szkoły z następującymi dokumentami: ,

•  francuskiego
•  szwedzkiego

d la  począ tku jących  i  zaawanso-

— świadectwem ukończenia klasy V II I do dnia 30 sierp- ( 
nia b r . ,

— zaświadczeniem z miejsca pracy rodziców, ( 
—- 4 zdjęciami do legitymacji ,
— świadectwem zdrowia, wydanym przez lekarza szkoły (

i podstawowej i kartą szczepień, ,
w anych. i — zamiejscowi — z podaniem o przyjęcie do internatu. ,

Nauka trwa 3 lata. 1
Zapisy w  Salonie Melomana przy i Dla młodzieży zamiejscowej zapewnia się miejsce w inter- ,
pl. Hołdu Pruskiego codziennie od i nacie. Absolwenci szkoły mają możliwość zdobycia kw alifi- <
1 września br. w godzinach od 12 i kacji na poziomie technika w Wydziale Wieczorowym Tech- ,
do 17. Informacje telefoniczne pod 
nr tel. 47-601, wewn. 62 w godz.

nikum Budowy Okrętów im. A rm ii Ludowej w Szczecinie. ,

7 do 14.45. Dojazd do ZSBO tramwajem Unii: 6, 10, 11 lub autobu- ,
sem 67. ,

2996-K 2995-K i

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 24 sierpnia 1982 r. zmarł 

nasz ukochany 
Mąż i Ojciec

Włodzimierz Kacperski
lat 52

Pogrzeb odbędzie się 30 sierpnia br. 
o godz. 10 na Cmentarzu Central, 

nym w Szczecinie.
ŻONA Z DZIEĆM I.

Pracownicy poszukiwani
REJONOWA SPÓŁDZIELNIA  

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA  
w Szczecinie

zatrudni
zaraz robotników rozładunkowych, w  
systemie dorywczym do rozład uniku wa­
rzyw składowanych na rezerwy zimowe 

w magazynie przy ul. Cukrowej.

Chętni winni zgłaszać się bezpośrednio do 
kierownictwa magazynu w Szczecinie, 

ul. Cukrowa.

Szczegółowych informacji udziela komór­
ka osobowa — Szczecin, ul. Ku Słoń­

cu 20/24, tel. 880-21 wewn. 123.

■ KOMBINAT BUDOWNICTWA ■
OG0LNEGO NR 1 

w Szczecinie 
al. Boh. Warszawy 34/35

wspólnie z Wydziałem Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych 
TIrzedu Miejskiego w Szczecinie

ogłasza zaraz
i

przyjęcia mężczyzn
I w wieku powyżej 18 lat
i do przyuczenia

w zawodach: i ■
5 ♦  murarz-tynkarz
■ ♦  dekarz-blaeharz
i  ♦  betoniarz-zbrojarzi -
j Przyuczenie w zawodzie trwa 3 i 

b miesiące. W okresie tym pracownik J 
i otrzymuje wynagrodzenie wg tary- j 

J  fikatora budownictwa plus premia ■
regulaminowa.

■ Informacji udziela Dział Zatrudnię- !
nia pok. 213, tel. 459-70.

■  ■
! Przyjmujemy do pracy bez skiero- 5 

5 wań z Wydziału Zatrudnienia. ■ 
2534-K |

■ ■ n a H B H B H a B H M B s n B E s iB B B a g a is e n & B

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY  

BUDOWY OKRĘTÓW
przy Stoczni Szczecińskiej 

im. A. Warskiego w Szczecinie

zatrudni wychowawców
w internacie ZSBO w Szczecinie 

ul. Starzyńskiego 3'4 
z dniem 1 września 1982 r.

Warunki pracy i płacy zgodnie z obowią­
zującą Kartą Nauczyciela. 

Zgłoszenia przyjmują: *
— dyrekcja ZSBO Szczecin,

uł. Willowa 2/4, tel 228-133,
— kierownik internatu ZSBO Szczecin, 

ul. Starzyńskiego 3/4, tel. 386-41
' _____________ __ 2998-K

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
c k a  (d o c h o d z ą c a ) na  
o k re s  2 m ie s ię c y  p o ­
t r z e b n a . T e l.  424-27.

D O C H O D Z Ą C A  o p ie k u n  
k a  d o  je d n o ro c z n e g o  
d z ie c k a , p o tr z e b n a . M i l ­
czą  ń s k  a  39/5. 18590-G
P O M O C  d o m o w a  — d o ­
ch o d z ą c a  —  p o trz e b n a . 
T e l. 52-58-01. 18571-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w  w ie k u  p rz e d ­
s z k o ln y m  w e  w ła s n y m  
d o m u . W a r u n k i  b a rd z o  
d o b re . W ia d o m o ś ć : te l.  
777-36. 18636-G
U C Z C IW A  e m e ry tk a  
p o trz e b n a  d o  p o m o c y  w  
d o m u  n a  4 g o d z in y  
d z ie n n ie . W a r u n k i  b a r ­
d zo  d o b re . T e l.  82-11-47.

18625-0
T O K A R Z A  w  d r e w n ie  
— z a t ru d n ię .  T e l.  
77-208. 18179-0

N A U K A
K U R S Y  ję z y k ó w  o b ­
c y c h  — z a p is y  — N O T , 
te l.  455-09. 17932-G
U C Z Ę  g r y  na  fo r t e p ia ­
n ie .  U l .  R y d la  35/15, 
S ło n e czn e . 18278-G

M A T R Y M O N IA L N E  
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . In fo r m a c je ,  w

tod z . 9—17, S zcze c in , u l.
lupańskiego 6/8. teL

22-33-22. 193-K
K U L T U R A L N A  w d o w a  
p o  p ię ć d z ie s ią tc e  z w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  
m i łe j  p re z e n c ji ,  s y m p a ­
ty c z n a  z m ie s z k a n ie m  
— p o zn a  p a n a  w  w ie k u  
p o w y ż e j 58 l a t  o  w y s o ­
k ie j  k u l tu r z e  o s o b is te j. 
O fe r t y  k ie r o w a ć  s k r y t ­
k a  p o c z to w a  672, 70-952 
S z c z e c in . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  18358-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  d o m . W  r o z l ic z e n iu  
k o m fo r to w e  M -3 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  18736.
p ó ł  w i l l i ,  c .o ., te le fo n ,  
g a ra ż , o g ró d  n a  P o g o d ­
n ie  — s p rz e d a m . W  ro z  
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
18325.
G Ó R Ę  d o m k u  na  G łę -  
b o k ie m , d u ż y  p la c , ga ­
ra ż  — z a m ie n ię  na  M -3 . 
W ła s n o ś c io w e . Tel.-
710-57. 18669-G
P L A C , p a w i lo n  lu b  
s k le p  na  w a r z y w n ic tw o  
— c e n tr u m  m ia s ta  — 
k u p ię .  '  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  18728. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e . ś ró d m ie ś c ie . c o. 
e ta ż o w e  — s p rż e d a m  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  18280.

K U P N O
P IA T A  126 p s e g m e n t 
b ia ły ,  m a g ie l e le k t r y c z ­
n y . te le w iz o r  k o lo ro w y  
p o ls k i  — n o w y ,  k u p ię .

u l .  P io t r a  S k a rg i 2a/2.
18423-G

P R Z E D N IĄ  szyb ę  o d  
S im k i  C h r y s le r  — k u ­
p ię .  T e l.  734-25.

18719-G
L E W E  d r z w i  d o  F ia ta  
131 d w u d r z w io w e g o  i  le  
w y  p ró g  — k u p ię .  T e l. 
82-07-19. 18504-G
Z L E W O Z M Y W A K  b la ­
s z a n y  — k u p ię .  T e l. 
612-892, u l .  G r y f iń s k a  
26. 18202-G
P A T E L N IE  e le k t r y c z n e
—  k u p ię .  O fe r ty  B iu r o
O g ło s z e ń  S zc z e c in  18212. 
B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  22-71-84. 18131-G
d u Z y ,  c z a r n y  b ła m  
ła p k i  k a r a k u ło w e  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18402. 
K I J A N K Ę  z g ło w ic ą  22, 
23 m m  o ra z  p i la r k ę  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  18557. 
B E T O N IA R K Ę  — k u ­
p lę .  T e l. 77-857

18664-G
R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE ,
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,
22- 38-32. 17244-G
T E L E P O G O T O W IE , L e ­
s ze k  K r a w c z y ń s k i,
23- 97-66. 17644-G
T E L E P O G O T O W IE , J a n  
B u g a js k i,  22-71-46.

17489-G
T E L E P O G O T O W IE , i.nż,
M a r e k  M ic h a la k ,  772-74.

18185-G
T E L E P O G O T O W IE , J a n
B a rc z y k ,  756-34.

18337-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i,
459-14, g o d z . 12-13 i 
18-21. 16453-G
A N T E N Y  D ip o l.  359-78, 
M a r ia n  Ż a k .  18395-G 
A N T E N Y  -  R y s z a rd  
J o a c h im ia k , 22-55-75.

18791-G
A T R A K C Y J N E  w y r o b y  
z d z ia n in y ,  s u r ó w k i ,  
te k s a s u  — p o le ca  za ­
k ła d  b ie l iź n ia r s tw a  i 
k r a w ie c tw a  le k k ie g o  w  
Ł o d z i,  u l .  P o z io m k o w a  
30. 18302-G
K R E D E N S Y , s e r w a n tk i,  
k u c h n ie  s ty lo w e  w  d ę ­
b ie  o ra z  in n e  n ie b ie  1 
z e s ta w y  w y p o c z y n k o w e
— p o le c a  s k le p  m e b lo ­
w y . a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  168. 1396S-G
W P H W  u p r z e jm ie  i n ­
fo r m u je  P T  K l ie n tó w ,  
że u r u c h o m io n o  s k u p  l  
s p rz e d a ż  in s t r u m e n tó w  
m u z y c z n y c h  i  s p rz ę tu  
R T V  p r z y  u l  gen. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  18. *e l. 
453-50. 18585-G
D O  w y d z ie rż a w ie n ia  
k w ia c ia r n ia .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
18565.
P i l .  N IE  p o s z u k u ję  lo ­
k a lu  n a d a ją c e g o  s ię  na  
d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą . 
N a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  18642.

L O K A L E
Z A M IE N IĘ  M -2  i M -3
w ła s n o ś c io w e , na  M -6  
lu b  n o w y  d o m e k . O fe r ­

t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18747. 
B U S K O -Z D R Ó J  — m ie ­
s z k a n ie  k w a te r u n k o w e ,
2 -  p o k o jo w e , 33 m  k w . ,
c .o „  te le fo n  — z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  Szcze 
c in ie .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  18586. 
M IE S Z K A N IE  M -2 , w ła ­
s n o ś c io w e  w  c e n tr u m , 
z te le fo n e m  — z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  T r ó j  
m ie ś c ie  lU b  s p rz e d a m . 
T e l. 230-441. 18681-G
K A T O W IC E  — c e n ­
t r u m ,  2 po iko  je ,  k o m ­
f o r t  z  te le fo n e m  —  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z cze c in ie . 
K a to w ic e ,  U n iw e r s y te ­
c k a  25/130. 2961-K
M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
szkam ia . T e l.  714-73.

18346-G
M A R Y N A R Z  z żon ą , 
(s p o d z ie w a ją c ą  sńę d z ie ­
c k a ) .  p o s z u k u je  p i ln ie  
M -2  lu b  m ie s z k a n ia  w  
d o m u  w ła s n o ś c io w y m  
n a  d łu ż s z y  o k re s  czasu . 
T e l.  444-60. 18453-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z
3- le tn im ,  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia . 
T e l.  436-84. 18750-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  n a  r o k  lu b  d łu ż e j.  
T e l.  477-09. 18416-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia .  
K o n o p n ic k ie j  3 a /l.

18709-0
P O K 0 J  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  765-12. 18670-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z 
k u c h n ią .  R a n o w s k a  6.

18413-G
M -4  o s ie d le  S ło n e czn e , 
57 m  k w .  — s p rz e d a m . 
T e l.  435-09. 18745-G
M -3  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18662. 
M IE S Z K A N IE  k a w a le r ­
k a ,  ś ró d m ie ś c ie  — s p rze  
d a m . T e l. 82-45-58.

18660-G
M -5  lu ib  M -6  z w s z e l­
k im i  w y g o d a m i — k u ­
p ię . T e l. 361-14.

18624-G
M -3  lu b  M -4  c e n tr u m  
S zcze c in a , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  — k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  18481.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  850 —  sp rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
szy . T e l.  766-28.

18489-G
F IA T A  125 p c o m b i
(1976) — sp rz e d a m . U l.  
K a l in y  15/31.

18663-G
F IA T A  126 p  600, (1976) 
i  650 (1978) — sp rz e d a m . 
T e l.  175-877.

18381-G
F IA T A  123 M ir a f io r i ,  
(1876) — s p rz e d a m .
S z c z e c in , u l .  K a l in y  
49/2. 18380-G
F IA T A  126 p  (1977> — 
s o rz e d a m . U l .  M a k o w ­
s k a  10 a P i lc h o w o

17603-G
F IA T A  125 p , (1976) 
126 p , (1980) — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-71-84.

18130-G

P O L O N E Z A  n o w e g o  — 
sp rz e d a m . P a r k in g  s trz e  
ż o n y . w y z w o le n ia —M a l­
c z e w s k ie g o . 16— 19.

18805-G
A U D I  100, (1978) — p i l ­
n ie  s p rz e d a m . T e l. 
745-20, p o  18.

18539-G
S Y R E N Ę  R -20 — s p rz e ­
d a m . T e l.  228-476, (18-20).

18345-G
M E R C E D E S A  220D.
(1976), F ia ta  1500 s p rz e ­
d a m . T e l.  708-36.

18567-G
S A M O C H Ó D  T a rp a n  
g ó rn o z a  w o r o w y ,  (1976)
— s p rz e d a m . D ą b ie , G o 
le n io w s k a  19/2. (17— 19).

18659-G
P E U G E O T A  504 D ie s la
— d u to  częśc i z a m ie n ­
n y c h  — sp rz e d a m . T e l. 
454-22. 18673-G
V W  1200 — n ie d ro g o  
s p rz e d a m . T e l.  461-31, 
Od 17—20. 18627-G
V W  1302 L S , (1972) —
s p rz e d a m . T e l. 523-630.

18223- G
Ł A D Ę  1500 S, (1981) —
sp rz e d a m . T e l.  736-95.

18224- G
T A K S O M E T R  P o l ta x  2
— sp rz e d a m . T r a u g u t ta
78. 18810-G
D O  R E M O N T U  lu b  ,ia  
czę śc i O p la  R e k o rd a  
1700 2 -d rz w io w e g o  — t a ­
n io  sp rze d a m , 610-305, 
p o  go dz . 16. 18334-G
N A D W O Z IE , s i ln ik  Z a ­
p o ro ż c a  — s p rz e d a m . 
T e l. 378-38. 18582-G
K A R O S E R IĘ  P o lo n e za , 
(1982) — s p rz e d a m . T e l. 
23-36-26. 18594-G
S I L N IK  d o  M e rce d e sa  
200 D  o ra z  230 S — 
s p rz e d a m . T e l.  22-79-52.

18219-0
S Z Y B Ę  p rz e d n ią  z 
u s z c z e lk ą  d o  s a m o c h o ­
d u  R e n a u lt  16 T L  — 
s p rz e d a m . T e l. 22-46-46.

18449-G
D R Z W I t y ln e  p ra w e  
1 b ło tn ik  p r a w y  p rz e d ­
n i  d o  M e rc e d e s a  200 D  
—  s p rz e d a m . T e l. 
23-23-45. 18754-G
T A K S O M E T R  H a łd a  
m e c h a n ic z n o - e le k t r y c z ­
n y  z  o s p rz ę te m  — s p rz e ­
d a m . 5 L ip c a  23a/15.

18722-G
B A R K A S  C o m b i d o  r e ­
m o n tu  — s p rz e d a m . 
T e l.  749-39, 1B666-G
D Y W A N  b e lg i js k i
2 ,5 V 3 ,5  —  s p rz e d a m .
T e l.  788-38. 18616-0
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p rz e d a m . T e l. 22-30-62.

18592-G
A D A P T E R  s te re o  „ E m a  
n u e l”  — n o w y  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  477-00.

• 18415-G.
J A P O Ń S K IE  r a d io - m a -  
g n e to fo n  s a m o c h o d o w e  
z  g ło ś n ik a m i — s p rz e ­
d a m . T e l. 467-36.

18480-0
R A D IO M A G N E T O F O N
s te re o  „ C lu b  723”  —
n o w y  —  s p rz e d a m  T e l.  
22-04-83. 18390-0
A P A R A T U R Ę  s te re o  
o ra z  p ł y t y  lo n g p la y e , 
s to l ik  (k o ś ć  s ło n io w a ) ,  
b a r e k  b ia ły ,  m a g n e ­
to fo n  Z K  240 —  s p rz e ­

d a m . W ia d o m o ś ć ; G o ­
le n ió w  te l.  27-21.

18451-G

T U N E R  TSH201 o r a *  
Z o  d ia k a  — sp rz e d a m . 
T e l. 23-28-91.

18500-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  R o c o c o  — n o w y , 
p r a lk ę  a u to m a ty c z n a  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
18494.
R A D M O R A , P e n  ta c o  aa 
S ix  — s p rz e d a m . T e l. 
221-329. p o  19.

18587-G
N O W Y  k o m p le t  w y o o -  
c z y n k o w y  — s p rz e d a m . 
K r ó lo w e j  J a d w ig 1 1/21.

1B656-G
W IE L O C Z Y N N O Ś C IO ­
W Ą , s z w e d z k ą  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  „ H u s q v a r n a ”
— s p rz e d a m . P a rk o w a
55/5. 18347-G
O K N A , d e s k i, d ź w ig a ­
r y ,  ta ra b o n ę  —  s p rz e r  
d a m . T e l. 22-30-64

18387-G
L O D Ó W K Ę , częśc i za­
m ie n n e , a k u m u la to r  do  
T r a b a n ta  — sp rz e d a m . 
751-30. po  15.

t8561-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  — 
s p rz e d a m . T e l.  g rze cz ­
n o ś c io w y  359-78. (17—19).

18677-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą
— sp rz e d a m . T e l.  g rze ­
c z n o ś c io w y  751-53

18524-G
Z O D IA K A  n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l. 22-50-46.

18640-G
Ł A D N E G O , d u że g o  f i ­
k u s a  — s p rz e d a m . W ie ­
n ia w s k ie g o  18a/4.

18310-G
C Z A R N E  p u d e lk i  — 
s p rz e d a m . T e l,  23-92-48.

18577-G
Ł Ó D K Ę  w ę d k a rs k ą  t y ­
p u  „ F la m in g ”  z s i ln i ­
k ie m  o ra z  Z e n ita  E  — 
s p rz e d a m . J a n a  K a z i­
m ie r z a  7/1, p o  g o d z . 16.

18634-G
S P A C E R O W K Ę  w ło s k ą  
„ B ie m m e ”  — b r ą z o w y  
s z t r u k s  — s p rz e d a m . 
T e l. 22-30-45. 18556-G

A L T A N K Ę  n a  d z ia łk ę  l  
h a k  h o lo w n ic z y  d o  F ia ­
t a  123 —  s p rz e d a m . T e l. 
822-070. 18424-G

O B R Ą C Z K Ę  z ło tą  — 
s p rz e d a m . T e ł.  382-05, 
(17—20). 18733-G
S K Ó R Y  z l is ó w ,  m a g ­
n e to fo n  „ F in e z ja  3”  na  
g w a r a n c j i  — sp rz e d a m . 
T e ł.  70-129. 18727-G
G A R A Ż  b la s z a n y  — ta ­
n io  s p rz e d a m  T e l.  
453-06. 18388-G
G A R A Ż  b la s z a n y , n o w y
— s p rz e d a m . T e l. 
759-51. (17—19).

18579-G
Z  P O W O D U  c h o r o b y  
s p rz e d a m  s u k ę  o w c z a ­
r e k  n ie m ie c k i  1 szcze­
n ia k i .  G ó rn e  G o lę c in o  
G ó rn a  14/4. 18815-G
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STOLICA T A JL A N D II Bangkok, czyli po tajsk® K h ranf 
Thep —  zyskała sobie już wiele przydomków i naaw. M ówi 
się o niej „Miasto Aniołów”, co je d  dosłownym tłumacze, 
nlem oryginalnej nazwy, ale także „miasto występku”, ,M o- 
liea rozpusty”, czyli mniej pochlebnie. Od wielu lat Bang. 
kok zasługuje chyba jednak w  pierwszym rzędzie na nazwę 
„stolica heroiny”, a to z racji ogromnych ilości narkotyków  
W  stanie surowym lub półprzetworzonym, przemycanych tę. 
dy na cały świat z osławionego „Złotego Trójkąta”, leżące, 
go na styku granic Tajlandii, Birmy i Laosu. O tej stronie 
—  ciemnej i  coraz bardziej brutalnej stronie żyda tajlan­
dzkiej stolicy pisze na łamach zaehodmotniemieckicgo ty­
godnika „DER STERN”  Erich Folłath.

uprawiali raczej krzewy kayyo- gach od atolów z trzemy, kiedy 
we lub groch. Również RFN indaiej w  okładce beateellera 
włączyła się do te j akcja po- Wielu handlarzy nagabuje tu- 
mocy. Efekty wszystkich prze- rystów na Lotnisku w Brugko- 
komywań są jednak niewielkie ło i i  porosi o „małą przysługę”  
ponieważ akcjami ONZ nie ob- — przekazanie „przyjacielowi 
jęto nawet jednej czwartej spo- z« granicą”  małej paczuszki, 
śród ok. 250 wiosek, w których A , .
mieszkają hodowcy makówek, sportów BbS!w i« '>Pf :h 2S k<
a ponadto chłopom nadal ze- A m s te rd a m u  w y s y ła ją  e w o i c . . __
z w a l a  s ię  n a  d a ls z e  u p r a w i a n ie  w o d o w c ó w , k tó r z y  m a ją  s w o je  spo.
maku na m ałw h nolefckach ch0lW«3ś heroinę w wydrąż©,matcu na maiycn poieiacacn. nych a na powr6t szytych owo.
P r z e c i w k o  z n is z c z e n iu  pól ma- e a c h  l i c i  (o d m ia n a  ś l iw k i ,  a ie  z n a cz  
k o w y c h  ś r o d k a m i  e h e m k z n y -  w ię k s z a  — p r z y p .  m u ł . ) ,  u k r y -  
m i  TH7VTJO<unrłda fińe n a t r w n ia w t  ^ a ją  » .to w a r”  w  b r z u c h u  rz e k o m e j m i  v ^ y p o w ;a < ra  &1>  n a to m ia s t ;  c ię ż a rn e j,  w  p e r u k a c h  lu b  w c  w ła s -  
r z ą d  T a j la n d ia ,  p o n ie w a ż  —  j e -  n y m  ż o łą d k u ,  p o ły k a ją c  s p e c ja ln ie

W 7 f r » T V U  t r A w a p t p ”  X . T . g o  z d a n ie m  —  c h ł o p i  p r o d u k u -  s p re p a ro w a n e  p o je m n ik i  ?. n a r k o -
,,Z Ł O T Y M  T R Ó J K Ą C I E  w a n y m  „ ś n i e ż k i e m  . J e s t  t o  ,  _ * r ó d ł n  t y k a m i .  T a  o s ta tn ia  m e to d a  je s t

u z b ie g u  g r a n i c  L a o s u ,  B i r m y  i  h e r o i n a  n r  4, c z y l i  n a j l e p s z y  ^  * * *  i  je d n a k  n ie b e z p ie c z n a  —  n ie d a w n o
T a j l a n d i i  z b i e r a  s ię  c o  r o k u  o>k. g a t u n e k  —  s t o p ie ń  c z y s t o ś c i  p r z y ł ą c z y ć  s ię  J e d e n  z  ^ ^ y t n i k ó w  z m a r ł; na

6 5 0  t o n  s u r o w e g o  " o - p iu m .  N a r -  w y n o s i  9 0  p r o c .  A l e  c h o c ia ż  p o  l o S a c  p o je m n ik  ro z p u ś c i ł  s ię
k o t y k  t e n ,  p r z e r o b i o n y  n a  s i l -  l i c j a n c i  z e  s p e c j a l n e j  j e d n o s t k i  k 0 lcu  p r z y g lą d a ły  e ię  b e z c z y n n ie , P«x* w p ły w e m  d z ia ła n ia  k w a s ó w  4 o -
n i e j s z ą  w  d z i a ł a n iu  h e r o in ę ,  w  n a s t ę p n y c h  g o d z in a c h  r o z b ie  J a k  s y n  c h iń s k ie g o  g e n e ra ła  K h u n  ły d k o w y c h .
s z m u g lu j e  s ię  p o t e m  p r z e z  r a j ą  cały d o m  d o s ł o w n ie  n a  ka- iLi e N a jp o tw o r n ie js z y m  ze w s z y s tk ic h
B a n g k o k  n a  cały ś w i a t .  P o l i -  w a ł k i ,  to ku s w e m u  r o z c z a r o -  ^ .¿ 'tre y ^ ita n d S  n ic i
c j a  n i c  n i e  m o ż e  w s k ó r a ć  p r z e -  w a n i u  n i e  z n a j d u j ą ,  n i e s t e t y ,  a n i  ź le  n a  t y m  z a r a b ia l i .  D o p ie r o  p o d  rz e  p o r y w a l i  m a łe  d z ie c i. ' u ś m ie r -
c i w k o  h a n d l a r z o m  z  b r a n ż y  n a r  ś l a d u  h e r o i n y  p o z a  t y m ,  c o  j u ż  i o n it®  e a l i  Je > p a t r o s z y l i  je s z c z e  c ie p łe
k o t y k o w e j ,  p o m e w a ż  n i / s p o -  b y ł o  n a  s to le ,  c z y l i  r a p t e m  12  . S d S ?  T & ł  S ? « K S U
s ó b  z a h a m o w a ć  c a łe g o  p r o c e -  g r a m ó w  h e r o i n y .  „ D e a l e r  o k a -  k r ó la  o p iu m . K i l k a  d n i  t r w a ła  n ie -  d z ie ć m i’ p r ó b o w a l i  n a s tę p n ie  p r z e .
d e r u  u  ź r ó d ła  —  n i e  m o ż n a  w  z a ł  s ię  j e d n a k  p ł o t k ą ,  b o  c a ł y  V t™atl k a ^ m i^ » r k r o c z y ć  g ra n ic ę  m ię d z y  T a j la n d ią
ż a d e n  s p o s ó b  p r z e s z k o d z ić  c h ł o  t e n  t o w a r  n i e  j e s t  w i ę c e j  w a r t  ̂ h u n  s a ; p o  obuP s t r o n a c h  p a d ło  a M a l€ z ją -
p o m  w  u p r a w i a n i u  o p i u m ,  k t ó -  n i ż  O k . 18 0  m a r e k .  k i lk u n a s tu  lu d z i .  W  s u m ie  je d n a k  S y n d y k a t  p rz e s tę p c z y  s ta łe  w y -

- — - - n a jd u je  n o w e  m e to d y  s z m u g lu . N a ­
w e t  n o w e  p o łą c z e n ie  lo tn ic z e  m ię ­
d z y  B a n g k o k ie m  a  K a n to n e m  w  
C h R L  z o s ta ło  j u ż  g>rzefc p r z e m y t ­
n ik ó w  o d p o w ie d n io  „ z a in a u g u r o w a ­
n e ” , m .  i n .  d la te g o , że  w ła d z e  k o ­
m u n is ty c z n e  w  C h in a c h  n ie  m ia ł y  
d o tą d  ż a d n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  
z w a lc z a n iu  t a k ie g o  p ro c e d e ru .

P r a w ie  w s z y s tk ie  ik ra  je  z a c h o d n ie  
m a ją  w  T a j la n d i i  s w o ic h  s p e c ja l is ­
t ó w  z  d z ie d z in y  w a lk i  e  n a r k o m a ­
n ią  I  h a n d le m  n a r k o t y k a m i .  N ie  
w y s ła ła  t a k ic h  fa c h o w c ó w  t y l k o  R e ­
p u b l ik a  F e d e ra ln a  N ie m ie c ,  c h o c ia ż  
a m b a s a d a  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  cza su  
d o p o m in a  s ię  o  ta k ie g o  s p e c ja l is tą .  
A m e r y k a n ie  tw ie r d z a .  '

rego sprzedaż stanowa dla nich 
podstawę utrzymania. A  meto­
dy działania handlarzy i prze­
mytników szmuglującyoh nar­
kotyki stają się coraz bardziej 
wyrafinowane i  coraz okrut­
niejsze.

W dzielnicy nędzy — Khlcng 
Toey — policja łapie narko­
mana, który ma przy sobie rap­
tem trzy gramy heroiny. Mała 
płotka, ale może naprowadzać 
na jakiś większy ślad. A  więc 
areszt śledczy i  przesłuchania. 
Facet robi wrażenie cwaniaka.

Bangkok:
„stolica heroiny”

_______ a ie  r o z u -
P U Ł K O W N I K  jee-t ro z c z a ro w a n y ,  u d e ra e n ie  a r m i i  t a j la n d z k ie j  o k a -

« .  N ie  c h c e  ła p a ć  t a k ic h  p lo te k .  a?e aał©  s ię  e to s e m  z a d a n y m  w  p r ó ż -  lu n ie r a ją  n a  essu.
W p o r z ą d k u  c h c e s z  w y d o -  w ję j j j j jc h  h a n d la r z y ,  m a ją c y c h  m ię -  n ię ,  p o n ie w a ż  w ię k s z o ś ć  la b o r a t o -  n a ^ ° s u  n a r k o ty c z ń%zo . / 
s t a ć  s ię  2  tego ś m ie r d z ą c e g o  d z y n a r o d o w e  p o w ią z a n ia . W  c ią g u  r ió w  z n a jd u je  K ię o b e c n ie  p o  b i r -  W y r o k i  fe ro w a n e  p rz e z  t e l l e n d 2-  
ia i ł te r e s u ,  z n a s z  ja k ie g o ś  z n a c z -  k i l k u  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  ta j la n d z k a  m a n s k ie j  s t r o n ie  g r a n ic y ,  g d z ie  r ó w  k ie  s ą d y  są  h a rd n o  s u r o w e  j a k  n a  
n ie i s z e e ó  h a n d l a r z a  c z v l i  —  s łu * ha  <*«• z w a lc z a n ia  p r a e m y tu  n a r -  n ie ż  p r z e n ió s ł e ię  k r ó l  h e r o in y  1 e u r o p e js k ie  n o n m y  p r a w n e :  s a m o  
lu e js z e g o  n a n a n a r z a ,  c z y n  k o t y k ó w  a re s z to w a ła  p e w n ą  l ic z b ę  t r z e m a  ty s ią c a m i p o  z ę b y  u z b r o jo -  z a ż y w a n ie  h e r o in y  m o ż e  p o c ią g n ą ć  
m ó w a ą e  g w a r ą  p o l i c j i  a m e r y -  A u s t r a l i j c z y k ó w .  S z w a jc a r ó w  i  W ło  n y c h  lu d z i .  S ta m tą d ,  n ie  n ę k a n y  3a s o b ą  k a r ę  o d  6 m ie s ię c y  d o  10 
k a ń s k i e j  —  .J p u s h e r a ” ?  G r a  j e s t  c h ó w , k t ó r z y  k i lo g r a m a m i p r z e w o -  p rz e z  w ła d z e  b i r m a ń s k ie ,  n a d a l  l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  J e ś l i  k to ś  
warta ś w i e c z k i  —  n o s t a n a w ia  zil [ , b la łą  t r u c iz n ę .  A le  i  t a k  n ie  k ie m je  e a ły m  h a n d le m  „ b ia łą  m a  p r z y  s o b ie  w ię c e j  n iż  20 g r a -  
w a r i a  s w ie c z tŁ i  . u d a ło  s ię  z a s to p o w a ć  h a n d lu  „ b ia -  ś m ie r c ią ” .  m ó w  h e r o in y ,  je s t  u w a ż a n y  za
p u ł k o w n i k  B a m r o o n g  K n e o u r a i  j ą ś m ie r c ią ” , a n i  n a w e t  d o t k l iw ie  O  k o m u n is ty c z n y m  r z ą d z ie  L a o s u  h a n d la r z a  J m u s i l ic z y ć  s ię  z  ty r a ,  
z e  s p e c j a l n e j  j e d n o s t k i  p o ł i c y j -  g o  z re d u k o w a ć .  W  p u ła p k ę  w p a d ł  m ó w i  s ię , i e  w s p ó łu c z e s tn ic z y  w  i *  d o s ta n ie  p o n a d  20 l a t  w ię z ie n ia !  
n o i  d o  V u /a  l e j n i a  h a n d l u  n a r -  ró w n ie ż  p e w ie n  t a j la n d z k i  h a n d a s ra , m ię d z y n a r o d o w y  h a n d lu  h e r o in ą  j e ś l i  n a to m ia s t  z o s ta n ie  z ła p a n y  ze
n e j  ÓO z w a lc z a n ia  n a n a i u  n a r  a je g o  p r z y p a d e k  d o w ió d ł  d o  ja k ie -  p o p rz e z  r o z m a ity c h  p o ś r e d n ik ó w .  m  g r a m a m i h e r o in y  t o  d o s ta te
k o t y k a n n  0 >raz n a r k o m a n i i .  D e -  g o  s to p n ia  p e r f e k c j i  d o p r o w a d z o n o  a b y  w  te n  sp o s ó b  z d o b y ć  p o tr z e b -  ai b o  w y r o i j  d o ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia !  
c y d u i e  s ię  n a  w y p u s z c z e n ie  t e .  p r o d u k c ję  n a r k o t y k ó w :  m ia ł  o n  ne  d la  k r a j u  d e w iz y .  T a k ie  p o d e j-  j j ar ę  ś m ie rc i,  

g o  c z ł o w i e k a  -  a l e  j a k o  M o r -  g g ,  ^ ^ " » S T L S ! :  o d w i e d z a m y  w d c z ie a ie  o . n *
matora p o l i c ja .  t y k ó w  i  s w o je g o  s y n d y k a tu  —> b y ł  p r z e m y tn ik ó w .  K w a n g  w  B a n g k o k u ,  b ę d ą c e  o ś ro d -

P O  c z te re c h  ty g o d n ia c h  fa c e t  to  z n a k  P e g a za  —  p r z y  c z y m  „ t o -  Ż a d e n  in te r e s  n a  ć w ie c ie  n ie  Jes t k ie m  p e n i te n c ja r n y m  o  n a jb a rd z ie j  
m e ld u ie  s ie  z p o w ro te m  u  o f ic e r a  w a r ”  b y ł  o s te m p lo w a n y  p rz e z ... r ó w n ie  lu k r a t y w n y  ja k  h a n d e l n a r -  z a o s tr z o n y m  re z flm ie  i  z a ra z e m  n a j -  
^ & SV a ^ c S r < d l a  n ie p o -  k o n t r o lę  ja k o ś c i  —  s te m p e l s tw le r -  k o t y k a m i  —  p o d k r e ś la  p ie rw s z y  s e -  b a r d z ie j  ze  w s z y s tk ic h  s trz e ż o n e . W  
z S k i  p o  c y w i ln e m u  Z e z n a je  źe d z a ł :  „ K o n t r o la  ja k o ś c i  —  g w a r a n -  k r e ta r z  a m b a s a d y  a m e r y k a ń s k ie j  w  c e ^ c h  m ie r z ą c y c h  B n ą  10 m e t r ó w
?uż w ł<? g d ^ e  m o ż n a  k u p ić  w ię k -  to w a n l .  c z y s ta  h e r o in a  n r  4” . B a n g k o k u .  R U rh a rd  H a r t .  a  w r a -  W ^ b y w a  p o  24 lu d z i .  P o w ie t r z e
sza  i lo ś ć  ś n ie ż k u ”  R z u c a  n a  b i u r .  B a n g k o k  z a w sze  b y ł  je d n y m  z  z e m  w y l ic z a ,  ż e : za k i lo g r a m  s u r o -  Jes t g ę s te , d u s z n e  i  w i lg o tn e ,  k o rn a -  
ko ą ś le d c z e g o  z a t łu ś z c z o n v  k a r t e lu -  n a jw a ż n ie js z y c h  p u n k t ó w  w  ś w la -  w e g o  o p iu m  s y n d y k a t  p rz e s tę p c z y  W  &ż b z y k a ją  e u c ie c h y . W  n o c y  
s z e k  1“  a d r ^ ^ '  1 z n ik a y  b M  s io -  t o w y m  h a n d lu  n a r k o ty k a m i .  Z a ję -  p ła c i  o k .  600 m a r e k ;  p o  r a f i n a c j i  p rz y c h o d z ą  s z c z u ry . W s z y s c y  w ię ź ! 
w a -  m u s i s ie  u k r y w a ć  W ie  że  c ie  w  t e ł  k o n k u r e n c j i  p ie rw s z e g o  o t r z y m u je  s ię  z  t e j  i lo ś c i  o p iu m  m o w ie  u s k a r ż a ją  s ię  na z łe  Jedze. 
w a  . .  i-r tn nU r 6» r e -  O k. 100 g r a m ó w  h e r o in y ,  k tó r a  m  n ie : c o d z ie n n ie  m a ło w a r to ś e io w y

0 ? ^ ? ^  S £  j Ł S  J S S f  w  ii- f f l a S  " B a i« k o lć u '" k o s z tu je '"  gk. pt  ¿ ¡T iy b l
S S u r t m « .  S « t *  j o n ie  „ Z ło te g o  T r ó jk ą t a " ,  w  d i u n .  I W  m a r e k .  Z ą  te  sa m ą  _ ilo ćó  h e .  l e ¡ « J i n l ó w  je s t  c b o g y c h  a  w  b u .  
c i  d la  z d r a ic ó w  O s ta tn i  in fo r m a to r  g i l ,  n a  te re n a c h  m a ło  d o s tę p n y c h  r o in y  u l ic z n i  h a n d la r z e  o t r z y m u ją  « ¿ e c ie  w ię z ie n n y m  p r z e w id u je  s ię  
D u łk o w n ik a B a m  r o o n e a z o s ta ł  p r  ze - c h ło p i  z  p le m io n  A k h a ,  S z a n  M e o  w  E u ro p ie  o k .  59 ty s .  m a r e k .  W la ś -  n a  o c h ro n ę  a d r o w la  p rz e c ię tn ie  4 
c te ż  z ^ l e l o n v  m  d m e  S  P h r a -  i  J a o  w  1980 r .  i  1981 r .  z b ie r a l i  e iw y  „ k o n s u m e n t ”  p ła c i  n a to m ia s t  “ a r k i  n a  r o k  p e r  c a p ita .  S z c z e g ó l-  
1a f  w ła ś c iw a  nn a r w a ^ r z e k iM e n a m  —  ro c z n ie  p o  650 to n  te g o  „s u r o w c a ”  aa tę  h e r o in ę  o k .  259 t y s .  m a r e k ,  n ie  c ię ż k o  o d c z u w a ją  t o  n a ło g o w c y ,  
p r z y p  B t u l )  r  d t iu r ą  w  p le c a c h , - ^ s u r ^ w e g o  o p iu m  u z y s k iw a n e g o  z  p r z y .  c z y m  d o  r ą k  d o s ta je  n a  o g ó ł N ie  m a  ż a d n e g o  p r o g r a m u  o d w y -  

P o  n a s tę p n y c h  d w ó c h  ty g o d n ia c h  s u szo n e g o  s o k u  m a k o w e g o . Z a  p o -  ^ le d w i e  p ię c io p ro c e n to w y  r o z tw ó r .  N o w e g o ; s to s u je  S ię^ k u r a c je  r a d y -  
e z e k a m v  z D u lk o w n ik ic s n  B a m r o o n -  m o c ą  s to s u n k o w o  p r o s ty c h  m e to d  O s ta tn ie  ż n iw a  m a rco w e  w  r e jo n ie  ® n ą  — r a d n y c h  n a r k o ty k ó w  ans 
a t e m T c z t c r e m a  te ^ o  t o d ż ^ n r z e d  ć S i c z n y c h  m o ż n a  s  t e j  U o ś c i . .Z ło te g o  T r ó jk ą t a ”  p r z y n io s ły  d o -  le k ó w  c o  o c z y w iś c ie  p o w o d u je  
S d n v m  z  d o lS tó s i^  d o k ą d  n  e ć  S  u z y S i r  W  to n  ^ y s t e j  h e r o in y ,  c h ó d  w  w y s o k o ś c i o k .  160 m l ł i a r -  w rz a s k i ,  „ d r g a w k i  m a ja k i .  P rz e d  
f f Ł ś n i e T i i T s t o l l d e ^ f a l e n  S f  ¿ > n fd  l ^ r a z y ^ t y l e  i l e  p o -  d ó w  m a r e k .  S e m ^ i r K S

& W'z a a ^ o b ^  P2ZY tefe krociowych w y .  d ^ ia g a ^c^ le p S yc i?  w S ^ :
o t o  a b y  . d f a l c r a -  p r z y ł a p a ć ^ S  graża c a łe j  A z j i  F o łu d n io w o - W s c h o  Ska<* g ló w s id  handlarze 1 bos-
gorącym uczynku handlowania nar- dniej, Europie i  Amerj«:e Rów- sowie stają &ię coraz bardziej Ite S ie?
k® S i n «  ulewa bije w k ..d«  S L  ” e%e£ef'^1  “w li aie 3 ^  I»™yNowi. W nocy i  we mgle te jS c i &e%glS!™£
lącŁąee małe tijekie dL ik ł. D z ie c i żek" z Dalekiesó wscnoau otoMs «duje Sie herome «  wybrzeży g S f ą d »  
bawią się w szlamie u stóp nasypu tradycyjnie dostarczanych fubstan- B irm y z małych łodzi rybac- nitraslć na kcc^nkaS

łT ^ i io v 0i q'Jiednim ejl llarkotycxnych 2 TurcJ1* • kich na tankowce; heroina zna- alpowiedsIaiSy sprawy włeŁl 
r S T y e n le S i i  S t ó w  Jhau3lu OD kiłkudziesigem la l  reądy ka W bagażach . turystów, k tó . n f *
narkotykami — interesy idą już organizacje międzynarodowe i  iv.y spędza ją urlop na wyspie “ Selm y w kraju r o z S iS S i 
E'1"*® *? 11; r TeK „  eksperci do spraw narkomanii Penamg lub w  Phukhet; herod- ste — ad milionów Tajów na wsi
wpadają**do obatawion.so domT próbują doprowadzić do wstrzy na przekracza też granice be« * ' ą Ł

- D E A L E R * *  jest całkowicie mania uprawy maku w  rejonie żadnej kontroli w  bagażu uy- Sjlkicb™ ie“ iów' oStodek S e n -
aaskoczony. Szczękają na jogo „Złotego Trójkąta” . W k ilku  ploanatj^cznyin. Niekiedy prze- cjarny w Baingjcóku jest oątatnna
przegubach kaganki. Na stole pokazowych wioskach eksper- wód się heroing w  kontenerach zięmł -  ■lekara wle-
widnieje sześć małych tubek tom ONZ udało się przekonać w ielkich firm  spedycyjnych, to- f i fS d W  e Sc “ w teSkłi% *?S£ 
wypełnionych drobno sprosako- chłopów, aby zamiast maku nym razem w  wydrążonych no- ni u nie w y tr z y m a . . .

APN specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”

Latający dźwig
W BIEREZOWSKU na Uralu 

przeprowadzono doświadczenia 
z pilotowanym modelem tran­
sport owo-montażowego dźwigu 
latającego — „Ural-3” , Swoją 
budową przypomina on stero- 
wiec, wykonany z miękkiej 
tkaniny podgumowanej. Ma 
kształt prostokąta o wysokości 
18 i szerokości 20 metrów. 
„Ural-3”  wypełnia się helem. 
Jego udźwig wynosd 400 k ilo­
gramów. Aparat może się po­
ruszać, dysponując przy tym 
precyzyjnością manewru I sta­
tecznością lotu, za pomocą

dwóch obracających się o 360 
stopni śmigieł.

„Ural-3”  jest modelem pro­
jektowanego aktualnie dźwigu 
powietrznego o nośności 15 ton. 
Zamierza się wykorzystywać 
go przy budowie l in ii energe- 
tytanych, gazociągów i  w  in­
nych pracach budowlano-mon­
tażowych w trudno dostępnych 
rejonach Zachodniej Syberii i 
Dalekiej Północy.

NA zdjęciu: Dźwig powietrzny 
„U ra lS " w trakcie badań.

Agencja Prasowa NOWOSTl ’

Uśmiechnij się!

—  Pomyliłam się parnie dy­
rektorze. Inspektor podatko*wi 
przyjdzie dopiero jutro.

BEZ SLOW

—. Najbardziej mebezpieczm 
są c i symulanci, którzy symulu­
ją  myślenie!
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Ciekawa impreza klubu PTTK „Kompas”

Całodobowy „spacer 
na trasie... 100 km!

NAZWA imprezy organizo­
wanej przez klub PTTK „Kom­
pas” , działający przy Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Śródmieś­
cie” , która brzmi: V I K w a lifi­
kowany Zlot Pieszy „G ry f Po­
morska 82” , mówi niewiele. Ot. 
zwykła turystyczna wycieczka, 
jakich wiele. Tak jednak nie 
jest. Zlot, organizowany przez 
(działaczy klubu „Kompas” 
jest bowiem przedsięwzięciem

Ligi m iędzyzakładow e

W yn ik i i tabele
I I  L I G A  I  G R U P A  

H o te l  O r b is  —  Z a ło m  3 4 .
S P B O -3  — A R  2:3,
S P R I —  W U T  0:1,
Z  E T O /B P B  w —  Z - d y  G a z o w n ic  te  
8 :0  w o .
P o t lm o z i ły t  — M e r a t r o n ik ta.

T A B E L A
1. W U T 4:0 3:0
S. Z E T O /B P B W 3:1 4:1
3 Z a ło m 3:1 6:4
4. P o lm o z b y t 3:1 3:2
5. S P R I 2:2 3:1
6. S P B O -3 2:2 4:4
7. A R 2:2 3:3
8. M e r a t r o n ik 1:3 J:4
9. O rb is 0:4 3:7

10 Z - d y  G a z o w n ic z e 0:4 0:6

I I  L I G A  I I  G R U P A  
N P B O  — W P P M s  2:0.
W P K W  —  R e j.  D ró g  P u b l.  1:4, 
P P D iU R  G r y f  — M P O  3:0 wO.
H u ta  — O r n a m e n t  6:0,
C u k r o w n ia  — S ę d z io w ie  O Z P N  1:6, 

T A B E L A
1. S ę d z io w ie  O Z P N  4:0 #:3
2. P P D IU R  G r y f  4:0 6:0
3. R e j.  D ró g  P u b l ic z n y c h  4:0  6:2
4. H u ta  2:2 7:2
5. W P P M s  2:2  7:3
6. N P B O  2:2  4:3
7. W P H W  0:2  1:4
8- M P O  0:2 0:3
9. C u k r o w n ia  0:4 1:9

10. O r n a m e n t  0:4 1:13
I *  L I G A  I  G R U P A  

Z - d y  P iw o w a rs k ie  — S u ro w ie c  3:9 
w o .
S ip -n ia  D ą b  — P B K o i.  3.i ł  
P E D IM  — W U T E H  3:0 WO.
W K U  — Z - d y  G r a f ic z n e  0:5. 

T A B E L A
1. Z - d y  G r a f ic z n e 4:0 8:0
2 S p -n ia  D ą b 4:0 « 1
3. P E D iM 3:1 6:3
4 P B K o i. 2:2 4:3
5 Z - d y  P iw o w a rs k ie 2:2 3:3
6. W K U 1:3 3:8
7. W U T E H 0:4 0:6
8. S u ro w ie c 0:4 0:6

I I I  L I G A  I I  G R U P A
S P B P  — S h ip s e rv ic e  0:3 
F e r r u m  —  O A D M -1  0:2.

w o .

T A B E L A
1. O A D M -1 4:0 6:0
2. K l im o r 2:0 3:0
3. F e r r u m 2:2 3:2
4. S h ip s e rv ic e 2:2 3-3
5 S Z N F 0:2 0:4
6. S P B P 0:2 0 :(S

niezwykłym. Ich zamiarem bo­
wiem jest (już mają 22 chęt­
nych) przemaszerowanie w 
przeciągu 24 godzin 100 km na 
podszczecińskich szlakach tu ­
rystycznych. W dotychczasowej 
historii tej imprezy, która od­
bywa się już po raz szósty, 
dystans 100 km udało się prze­
mierzyć 40 osobom, w tym 
dwóm kobietom.

O P R O C Z  te g o  . .s p a c e rk u ”  k lu b  
„ K o m p a s ”  o r g a n iz u je  ta k ż e  (z  T rz e  
b ie ż y )  n o c n ą  w ę d ró w k ę  p ie szą  n a  
tr a s ie  50 k m .  O b ie  im p r e z y  ro z p o ­
c z y n a ją  s ię  w  s o b o tę . W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t  (z W a rs z e w a )  b ę d z ie  m o ­
żn a  w y b r a ć  s ię  na  4 - k i lo m e t ro w ą  
tra s ę .

B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  n a  te m a t  
w y m ie n io n y c h  im p r e z  m o ż n a  z a ­
s ię g n ą ć  w  s ie d z ib ie  k lu b u  p r z y  u l .  
O d z ie ż o w e j 11. T a m  te ż  w  d n iu  
d z is ie js z y m  ( p ią te k )  w  g o d z . 18— 
21 p r z y jm o w a n e  b ę d ą  z g ło s z e n ia .

( jg )

Od 6 co 12 września

Lekkoatletyczne emocje
NAJCIEKAW SZĄ imprezą tegorocznego sezonu lekkoatle­

tycznego będą X I I I  Mistrzostwa Europy, które odbędą się w 
dniach 6— 12 września br. w Atenach. Przebieg imprezy 
transmitowany będzie bowiem przez stacje telewizyjne 30 kra­
jów.

E c h a ,. . . . . . .
G O R Ą C Ą  d y s k u s ję  w y w o ła ła  d e ­

c y z ja  s ę d z ie g o  W ie s ła w a  K a ro la k a ,  
k t ó r y  w  90 m in .  m e c z u  G w a r d ia  — 
L e c h  p o d y k to w a ł  r z u t  k a r n y  p rz e ­
c iw k o  g o ś c io m . B y ł  f a u l ,  c z y  go 
n ie  b y ło ?  O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  
m o g ła b y  d a ć  t y l k o  ta ś m a  f i lm o w a ,  
b o w ie m  K r z y s z to f  B a ra n  u p a d ł na  
m u r a w ę  p o d cza s  d u ż e g o  z a m ie s z a ­
n ia  p o d  b r a m k ą  L e c h a . T r e n e r  go ś ­
c i  W o jc ie c h  Ł a z a re k  b y ł  o b u rz o n y  
s ę d z io w s k im  w e r d y k te m .  t r e n e r  
G w a r d i i  — H e n r y k  S z c z e p a ń s k i u -  
z n a ł g o  za  s łu s z n y  Z d a n ia  b y ły  
p o d z ie lo n e  ta k ż e  w ś ró d  b e z s tro n ­
n y c h  o b s e r w a to r ó w .

J A N  T O M A S Z E W S K I Jest je d y ­
n y m  t r e n e r e m  w  n a s z e j l id z e , k t ó ­

r y  w y s tę p u je  n a  b o is k u . W ś ro d ę  
p o n o w n ie  s tr z e g ł b r a m k i  łó d z k ie g o  
Ł K S  1 w  d u ż y m  s to p n iu  p r z y c z y n i ł  
s ię  d o  o b r o n y  p rz e z  g o ś c i je d n e g o  
p u n k t u  w  K r a k o w ie .  O b r o n i ł  n a ­
w e t  je d e n  z d w ó c h  r z u tó w  k a r ­
n y c h . a le  p r z y  d o b i tc e  b y ł  Już 
b e z ra d n y . M ia ł  k i l k a  in n y c h  u d a ­
n y c h  in te r w e n c j i .  A le  c ó ż  w  ty m  
d z iw n e g o  „ T o m e k ”  je s t  „ t y l k o ”  o 
5 l a t  m ło d s z y  o d  c z te rd z ie s to la tk a  
D in o  Z o f fa ,  je d n e g o  z n a j le p s z y c h  
b r a m k a rz y  „ E s p a ñ a  82” .

„ T O  b ę d z ie  d u ż e j k la s y  n a p a s t­
n i k ” ... — te g o  r o d z a ju  s tw ie r d z e n ia  
s ły s z a ło  s ię  n a  t r y b u n a c h  s flp d io n u  
G w a r d i i  o  20 le tn im  p r a w o s k r z y d ło -  
w y m  L e c h a . J a c k u  B ą k u .  N ie d a w ­
n o  je szcze  g r a ł  o n  w  R e s o v ii,  s z y b ­
k o  z a a k l im a ty z o w a ł s ię  w  n o w e j 
d r u ż y n ie  i  p r e z e n tu je  e fe k to w n ą .

g r o d z i ła  o k la s k a m i.  W a r to  d o d a ć ,
J . B ą k a  d o s tr z e g ł t r e n e r  W a ld e m a r  
O b rę b s k t p o w o łu ją c  g o  d o  r e p re ­
z e n ta c j i  m ło d z ie ż o w e j n a  m ecze  z 
Z S R R  t F in la n d ią .

Polka -  mistrzynią 
Europy juniorów

P O L S K A  P Ł Y W A C Z K A  -  A n e ta  
C h m e l ik ,  z d o b y ła  t y t u ł  m is t r z y n i  
E u ro p y  J u n io r e k ,  z w y c ię ż a ją c  na 
d y s ta n s ie  400 m  s t. z m ie n n y m  w  
cza s ie  4.58,70. D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  
G a b r ie la  B a k a  ( R u m u n ia )  — 5.00,03, 
a " t rz e c ie  U te  Z e r fa s s  (N R D )  — 
5.02,95.

ANTONI PIECHNICZEK: —  Spowiedź u Mariana Renk* odwiod­
ła mnie od grzesznych zamiarów.

Rysunek 1 tekst: Edward Ałaszewski
(„Przegląd Sportowy”)

ZNANY jest już program za­
wodów. Uroczyste otwarcie na­
stąpi w poniedziałek 6 wrześ­
nia o godz. 17.00. Tego same­
go dnia odbędą się też pierw­
sze eliminacje.

Kiedy odbędą się konku­
rencje, które najbardziej inte­
resują kibjców polskich?

Finał biegu na 100 m męż­
czyzn rozegrany zostanie 7 
września wieczorem.. Jednym z 
kandydatów do finału  jest Ma­
rian Woronin. 9 września kon­
kurs skoku o tyczce z udzia­
łem medalistów olimpijskich 
Władysława Kozakiewicza i Ta 
deusza Ślusarskiego. Tego sa­
mego dnia — finał biegu na 
100 m ppł. kobiet. W tej kon­
kurencji Polki zawsze należały 
do czołówki międzynarodowej i 
miejmy nadzieję, : ż§^||Ucyna 
Langer i 
podtrzymają
września — bieg 1 iu* wy« . «•
przeszkodami,'P?%tóryTn wy­
startuje Bogusraw^famiński, 11 
września rozegrany zostanie 
skok wzwyż z udziałem Jacka 
Wszoły i  Janusza Trzepizura, 
finał na 110 m ppł. oraz szta­
fety 4X110 ni mężczyzn.

W niedzielę 12 września od­
będzie się bieg maratoński i 
uroczystość zamknięcia mi­
strzostw.

imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . M  — s ta d io n  P o g o n i — t u r ­
n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j J u n io r e k  s ta r ­
sz y c h , m ło d s z y c h  i  m ło d z ic z e k . 
G o d z , 17 — b o is k a  w  P o lic a c h , G r y  
f i n ie  i  G o lc z e w ie  —  m ee ze  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż ­
n e j  p a ń ,

S O B O T A

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u r s k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t rz o s tw o  I I  l i g i  S t a l  S to c z n ia  
— O d ra  W o d z is ła w .
G o d z . 11 — b o is k a  w  G r y f ic a c h ,  
G o lc z e w ie  i  T r z e b ia to w ie  — m ecze  
m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  p i ł k i  
n o ż n e j p a ń .
G o d z . 13 — s ta d io n  P o g o n i — ed .
tu r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j.
G o d z . 13.30 —  s ta d io n  p r z y  u L  C eg 
la n e j  w  S ta rg a rd z ie  — m e c z  p i ł k i  
n o ż n e j o  m is t rz o s tw o  I I I  l i g i  B łę ­
k i t n i  S ta r g a rd  —  G r u n w a ld  P o z ­
n a ń .
G o d z . 17 — b o is k a  w  G r y f ic a c h ,  
T r z e b ia to w ie  i K a m ie n iu  — m ecze

m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  p i ł k i  
n o ż n e j p a ń .

N IE D Z IE L A
G o d z . 8.30 — R e g a lic a  ( D z ie w o k lic z )
— I V  m is t rz o s tw a  S z c z e c in a  k ó ł
P Z W . 1
G o d z . 9 — s ta d io n  P o g o n i — cd . 
t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j.
G o dz . 10 — h a la  W D S  — t u r n ie j  
k a r a te  z u d z ia łe m  w ło s k ic h  m is t ­
r z ó w  te g o  s p o r tu .
G o d z . 11 — A r k o n k a  — im p re z a  
r e k r e a c y jn a  z c y k lu  „ B a w im y  się 
z  G ło s e m ” .
G o d z . 11 — M ie r z y n  — m e c z  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż ­
n e j  p a ń  o  m ie js c a  5—6.
G o d z . 12 i  13.30 — s ta d io n  P o g o n i
— m ecze  m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ­
j u  p i ł k i  n o ż n e j p a ń  o m ie js c a  3—4 
o ra z  1—2.
G o d z . 14 — K o lb a c z  — o k r ę g o  v e  
z a w o d y  je ź d z ie c k ie  w  s k o k a c h

Srz e z  p rz e s z k o d y .
o d z . 17 —  s ta d io n  C h e m ik a  w  P o ­

l ic a c h  p r z y  u L  S ie d le c k ie j  — m ecz  
p i ł k i  n o ż n e j o  m is t r z o s tw o  I I I  l ig i  
C h e m ik  P o lic e  — M ie s z k o  G n ie z ­
no .

— N ikt jeszcze nie nazwał mojego działa na po­
kładzie rufowym pukawką, panie Carter. — A jed­
nak pomimo beztroskiej, gładkiej twarzy, widać 
było, że myśli intensywnie. — To prawie odpo­
wiednik ka libru 3,7.

— Co z tego? Zęby zrobić z niego użytek, bę­
dziesz musiał odwrócić się do nich bokiem, a przez 
ten czas „ Ticonderoga” jeszcze bardziej się oddali. 
Z podanych powodów prawie na pewno nie trafisz. 
Po drugim strzale platformy pokładowe będą po­
gięte jak diabli i  do niczego. I  j a k  w t e d y  go 
zatrzymasz? Wymachując pistoletami maszynowymi 
nie zatrzymasz cztemastotysięcznika.

—  Do tego nie dojdzie. Wszystko niesie element 
ryzyka. Ale nam się powiedzie.

— Nie ma potrzeby ryzykować, Carreras.
— Czyżby? Co by nam pan zaproponował?
—  Dość już tego! — To kapitan Bullen się wtrą­

c ił ochrypłym głosem, w którym brzmiał cały au­
torytet i powaga komandora Blue Mail. — Spraw­
dzanie map pod przymusem to jedno, ale nie przy­
muszone obmyślenie dalszych etapów tego krym i­
nalnego planu to inna sprawa. Słyszałem to wszyst­
ko Czyś pan się, Mister, nie zapędził za daleko?

— Nie, do diabła — odrzekłem. — Nie posunę 
się za daleko, póki wszyscy nie znajdziemy się w 
drodze do szpitala Marynarki Wojennej w Hamp-  
ton Roads. Sprawa jest zupełnie prosta, Carreras. 
Kiedy zobaczysz na radarze, że są w odległości k il­
ku md, zacznij wysyłać sygnały alarmowe. Jedno­
cześnie — ale lepiej przygotuj to zaraz — niech 
twoje wtyczki na „Ticonderoga”  zaniosą kapitanowi 
wiadomość, że właśnie złapali sygnały SOS z 
„Campari” . Kiedy przypłyną bliżej, nadaj aldisem 
wiadomość, że rozerwały ci się płyty maszynowni, 
kiedy przechodziłeś przez huragan, o którym  ire 
musiał słyszeć. — Uśmiechnąłem się blado. — To 
ostatnie to zresztą prawda. Kiedy zatrzyma się

ALISTAIR MacLEAN

ZEOTÉ  

RENDEZVOUS
Przekład: Rober! Ginałsfd

------------------- 119 ___________
obok, a ty  zdejmiesz brezent z działa... no to go 
masz. Nie będzie mógł, nawet się nie ośmieli ucie-
leać.

Gapił się na mnie niewidzącym wzrokiem, a po 
chw ili slcinął lekko.

— Przypuszczam, Carter, ze nie ma sensu propo­
nować ci, żebyś został moim, hm... porucznikiem?

— Wsadź mnie tylko całego na „Ticonderoga’*, 
Carreras. To będzie najlepsze podziękowanie.

— Da się załatwić. — Zerknął na zegarek. — Za 
niecałe trzy godziny będzie tu sześciu ludzi z wa­
szej załogi z noszami, żeby przenieść kapitana Bul- 
lena, bosmana i pana na „Ticónderoga” .

Odszedł. Rozejrzałem się po ambulatorium. Bytl 
wszyscy: Bullen i MacDonald na swych łóżkach, 
Susan i Marst&n w drzwiach apteki, spowici w ko­
ce. Wszyscy patrzyli na mnie, a ich twarze miały 
co najmniej dziwny wyraz.

Cisza ciągnęth się i ciągnęła, zupełnie niepotrzeb­
nie, aż wreszcie odezwał się Bullen, powolnym, 
twardym głosem.

— Carreras dopuścił się aktu piraettoa. Niedługo 
dopiiści się następnego. Tym samym zadeklarował 
się jako wróg królowej i  kraju. Zostanie pan oskar­
żony o udzielanie porad i  pomocy wrogowi i o bez­
pośrednią odpowiedzialność za stratę stu pięćdzie­
sięciu milionów dolarów w złocie. Jak tylko znaj­
dziemy się na „Ticonderoga” , zbiorę zeznania od 
obecnych przy tym świadków.

Nie mogłem winić starego, on wciąż wierzył 
w  obietnicę Carrerasa co do naszej bezpieczne) 
przyszłości. W jego oczach tylko ułatwiałem spra­
wy Carrerasowi. Ale teraz nie było czasu na oświe­
canie go.

— Ach, to —r rzekłem. —  Pomoc, współdziałanie, 
współpraca, jeśli pan pozwoli, ale z tą zdradą, to...

— Dlaczego to zrobiłeś? — Susan Beresford po­
trząsnęła głową z zastanowieniem. — Och, dlaczego 
to zrobiłeś? Pomagać mu tylko dlatego, żeby ura­
tować własną skórę! — Na je j oświecenie to także 
nie był odpowiedni moment: ani ona ani Bullen 
nie byli wystarczająco dobrymi aktorami, by zna­
jąc prawdę mogli normalnie odegrać rano swe role.

— To też trochę za ostro — zaprotestowałem. — 
Jeszcze kilka godzin temu nikt bardziej od ciebie 
nie pragnął uciec z „Campari” . A teraz, gdy...

— Nie chciałam tego robić w taki sposób! Do fe) 
pory nie wiedziałam, że jest szansa na to, że „T i­
conderoga”  ucieknie.

— Nie mogę w to uwierzyć, John — powiedział 
ciężko doktor Marston. Nie mogę w to uwierzyć.

— Dobrze wam wszystkim gadać — rzekłem. —
Wy macie rodziny. Ja mam tylko siebie samego. 
Możecie mnie winić za to, że dbam o wszystko, co 
m i pozostało? '

c f l n '

17377944
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27 SIERPNIA

DZIŚ:
Józefa, Kalasantego 

JUTRO
Patrycji, Wyszomira

POGODA
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże, przelotny 
deszcz, możliwość burz. 
Temp. do .20 st., w iatry 
słabe i  umiarkowane, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1007 h P a  (755,3 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
zn a c z n e  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..W e s o łe g o  p o ­
w s z e d n ie g o  d n ia ”  g. 19 ( p ią te k ,  so­
b o ta . n ie d z ie la ) .

K I N A
C O L O S S E U M  ( te l. -  458-18) „W e jś c ie  
s m o k a ”  g . 17.15 19.30, H o n g k o n g -  
U S A  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie ­
la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) „W e jś c ie  
s m o k a ”  g . 9, 11.15. 13.30, 16, 18.15,
20.30. H o n g k o n g -U S A , 1. 18 ( p ią te k ,
s o b o ta , n ie d z ie la ) ;  D E L F IN  ( te l.  
468-78) „ D e b iu ta n t k a ”  g . 9. 11. 13.15, 
15.45,. 18. 20.15 ( p ią te k )  15.45, 18.
20.15 p o i.  1. 18 ( s o b o ta . n ie d z ie la ) ;  
K O R A B  ( u l .  1 M a ja )  „ R ó j ”  g. 13. 
U S A , 1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( te l.  22-118-34) „W ó d z  I n d ia n  T e c u m - 
s e h ”  g. 14.30. 16.30 ( p ią te k ) ,  g . 11,
14.30. 16.30 (so b o ta , n ie d z ie la )  N R D
b /o . „ K o n w ó j ”  g . 18.30. U S A . 1. 15 
( p ią te k ,  s o b o ta  n ie d z ie la )  „ L i t e r ­
k a  D ”  g . 13. p o i. b /o  (s o b o ta ) ;  B A Ł  
T Y K  ( te l,  733-35) „ P o r w a n y  p rz e z  
I n d ia n ”  g . 15. N R D . 1. 12. „ T r z y  
k o b ie t y ”  g . 17. 19.15 U S A . 1. 15 (so ­
b o ta . n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ S p o tk a n ie  na  A t la n t y k u ”  
g. 15, p o i.  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie ­
d z ie la ) .  „ A l e  k in o ”  g . 11, 13, 18 
( p ią te k ) ,  g . 11 13. (s o b o ta ), g . 13.
(n ie d z ie la )  U S A . 1. 15. „ B u r z a  na  
w y s p ie ”  g . 10. 17 ( p ią te k ,  s o b o ta )  
g. 17 ( p ią te k )  p o i .  b /o , „S z a n ta ż ”  
g . 20. a n g  1. 18 ( p ią te k ) ;  M A R S  
..C h ło p ie c  z b u r z y ”  g  15.30 a u s t r a l.  
b /o  (p ią te k )  „ Ś m ie r te ln y  p o ś c ig ”  g.
17.30. 19 30. f r a n e  1. 15 ( p ią te k ) ,
„ Z e g a r  z k u k u łk ą "  g. 11. p o i.  b /o . 
„ C o r le o n e ”  g . 17, 19. w ł .  1. 18 ( n ie ­
d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ S o ­
n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  g. 16.30. C SR S , 
b /o . „C z a s  A p o k a l io s y ”  g . 18, 1. 18 
( p ią te k )  g 13 (n ie d z ie la ) :  H U T N IK  
( S to lc z y n )  „P rz e z  G ó ry  S k a l is t e "  g 
18 (p ią te k ) ,  g . 12.30 (s o b o ta )  g . 17 
(n ie d z ie la ) .  U S A . b /o  „ P ie s  k t ó r y  
ś p ie w a ł"  g . 11. r u m  b /o  ( s o b o ta ) ; 
D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  „ C z a r n y  k o r ­
s a rz ”  g , 20.30. w ł .  1. 18 ( p ią te k ,  so ­
b o ta , n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  . .S k a rb  na w y s p ie ”  g . 15.30. 
r u m . b /o , „ G e h e n n a ”  g. 17. 19. p o i. 
a r c h iw .  1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  ..Z a  k r z a k ie m  ta r n i ­
n y ”  g 15. C S R S  b /o . „D z ie w c z ę ta  
z N o w o lip e k ”  g . 16.30. 18.30, p ó l 
a r c h iw  1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  B A J K A
(P o lic e )  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i 40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g. 16.30. ra d ź . 1. 12, 
„ W s p ó ln ik ”  g . 19. f r a n c  1. 15 ( n ie ­
d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„G a n g  O lse n a  w p a d a  w  s z a ł”  g. 
18 d u ń s k i.  1. 12 (n ie d z ie la ) ;  S Y R E N  
K A  (J a s ie n ic a )  „ R ó j ”  g. 16. U S A . 
1. 12 . .J a k  c a r  P io t r  Ib r a h łm a  s w a ­
t a ł ”  g. 18. ra d ź . 1 12 (n ie d z ie la ) ;
Z A T O K A  (N o w e  W a ro n o )  ..O ld  
S u re h a n d ”  g . 18. 1ug. 1. 12 (n ie d z ie ­
la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „G w ie z d n e  
w o jn y "  U S A . 1. 12 (n ie d z ie la ) ;  R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  „ Z ło ta  je s ie ń ”  
ra d ź . I. 12 (p ią te k  n ie d z ie la ) ;  W IS ­
Ł A  ( G o le n ió w )  ..S z a ł”  a n g  1 18.
„ B ą d ź  m o im  m ę ż e m ”  ra d ź . b /o  
( p ią te k ) ;  IN A  (S ta rg a r d )  . .K o r o n -  
c z a r k a "  s z w a jc .  1. 15 ( o ia te k .  n ie ­
d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a r d !  .. S a t u r n - i ”  
a n g . 1. 15, „ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  
d z ik ic h  z w ie p z a t”  U S A . b /o  ( p ią ­
te k .  s o b o ta  n ie d z ie la )

F IL M Y  P O R A N K O W E  D L A  D Z IE C I 
(n ie d z ie la )

K O R A B  ( u l  1 M a ja )  ..W  s te n a ch  
A u s t r a l i i ”  g. 11. 12. p o i b /o ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ B o c ia n ie  g n ia z ­
d o ”  g . 14. p o i.  b /o ; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) .L it e r k a  D ” . g. 13. p o i. 
b /o ;  P IO N IE R  ( te l  475-02) „ B u r z a  
n a  w y s p ie ”  g. 10. 11 12 o o l b /o ; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ I m ie n in y  
C io c i”  g. 12. p o i b /o ;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o le )  „ N ie c h  ż y ją  du­
c h y ”  g . 14. C S R S  b /o : P R Z Y J A 2 Ń  
(D ą b ie )  „ B y ła  s o b ie  ra z  k r ó le w n a ”  
g. 14 p o i.  b /o ; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„P ie s . k t ó r y  ś p ie w a ł”  g  15.30. ru m . 
b /o ;  b a j k a  ( P o lic e )  „ Z a g u b io n y  
f l e c i k ”  g 12. p o i b /o :  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ C ó r k a  k r ó la  
w s z e c h m ó rz ”  g. 16, C S R S  b /o : S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ M a ło ie  fi<g! e ' ' 
g. 15. p o i. b /o ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a r o n o )  . .B a l la d a  o k r ó lu  z  ró ż o ­
w ą  k o k a r d ą ”  g . 16. p o i.  b /o .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I -  
— X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b :o ró u  
w ła s n y c h  S z tu k a  e o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o :  W ła d z tw o  K s ią ­

ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e ; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 100 d z ie ł I
d z ie s ię c iu  F e s t iw a li  P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ; W a ł v  
C H R O B R E G O  3: P o ls k a  n a d  B a ł t y ­
k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o ­
rz a ; I n s t r u m e n ty  t p o m o ce  n a w ig a ­
c y jn e  (ze z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  U rz ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  W s p ó ł­
czesne m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e ;  
P L A C  R Z E P IC H Y  — S T A R Y  R A ­
T U S Z : D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w . 
do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  ru c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — c z y n n e  
w  p ią te k  w  g o d z . 9—'15; w  s o b o tę  
10-417; w  n ie d z ie lę  10—16; Z A M E K  
B W A  — X I  F e s t iw a l P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g . 10— ¡8. 
B R A M A  K R Ó L E W S K A  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  1 — M a la r s tw o  i  g r a f ik a  
ze z b io ró w  B W A  ( iw y b ó r )  g . 12—’ 8 
( c o d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w ) .

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie j ­
s k i  S z p i ta l  D z ie c ię c y  u l .  św . W o j­
c ie c h a  7 ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o ­
w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I  —  U l. ś w . W o jc ie c h a  
7 —  g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — 
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 19— 7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — J e d n . N a ­
ro d o w e j  —  g o d z . 20—7 ; N A D  O D R Ą  
-  g . 9 -1 6 .

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

S ik o rs k ie g o  —  n ie d z ie la  g. 12—20; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g . 7— 
15; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g. 12—20; K u  S ło ń c u  
—  c a łą  d o b ę ; 1 M a ja  —  s o b o ta  g. 
7—15; K o lu m b a  — s o b o ta  g  7—15; 
G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g. 12—20; 
S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g . 7—15; 
E s k a d r  o w a  — c a łą  d o b ę ; G o le n io w ­
s k a  — s o b o ta  g . 7—15; C u k r o w a  —  
n ie d z ie la  g . 7—15; E s k a d ro w a  — so­
b o ta  g . 12—20; S o m o s ie r ry  — s o b o ­
ta  g . 12—20; C h o p in a  — c a łą  d o b ę .

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I

16.40 R e d . s z k o ln a . 17 D z ie n n ik .
17.30 „ Z b ó j n i k  z g ó r ”  (o d e . 7). 18.30 
W ie c z o r y n k a .  19 P r z y je m n e  z p o ż y ­
te c z n y m . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n i­
to r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  T V P  „ B ia łe  
ta n g o ”  (od e. 4). 21.35 W o jc ie c h  K a ­
r o la k  i  je g o  go śc ie . 22.05 „ N a m i­
b ia ” . 22.4Ó D z ie n n ik .  23 M e lo d ie  na  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

18—19 T V  W ro c ła w . 18 H is to r ia  
u z d r o w is k .  16.15 „ O s ta tn ie  o b r a ­
z y ” . 18.45 R e w ia  n a  t r a w ie .  19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  21.25
S p o tk a n i e z h is to r ia .  22.50 „ P ie r w ­
sza ja s k ó łk a ”  — ra d ź . k o m .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

P R O G R A M  I

14.05 L is ta  P r z e b o jó w .  14.50 W ie r ­
sze S t. G e o rg e . 16.05 M u z y k a  i  A k t u  
a ln o ś c i. 16.40 W  ś w ia to w y m  r e p e r ­
tu a rz e . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 
K o n c e r t  d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i .
18.30 S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i .  19 30 
Z  n a s z e j f o n o te k i .  20.05 K a le jd o s k o p  
d n ia . 20 JO K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.15 
W ie lk ie  d z ie ła ;  w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.10 M a g . l i t e r a c k i .  22.50 Ś p ie w a  
D a n u ta  R in n .  23.40 J a z z o w a  d o b ra ­
n o c k a .

P R O G R A M  I I

15.15 Z e s p o ły  z ta m t y c h  la t .  15.40 
L u d z ie  i  ic h  p a s je . 18 M u z y c z n e  in ­
te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta n ie  
— d z iś  o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  
d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
20.45 J . a n g ie ls k i 21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i t e r a c k o - m u -  
z y c z n y . 22.10 Ś w ia t  m u z y k i ,  d a w n e j 
22.50 P ro z a  w  o d c in k a c h . 23 Jazz.
23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  16 Z a p ra ­
sz a m y  d o  T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  10.50 
„ J o k o h a m a ” . 20 I n te r r a d io  20.40 
C h ło p a k  z G o rc ó w . 21 W  k r ę g u  
b a l la d y .  21.30 „ K u b u ś  F a ta ld s ta ” .
21.45 G o d z in a  ja z z u . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  I V

S O B O T A

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie js k i  
S z p ita l D z ie c ię c y  u l .  W o jc ie c h a  7. 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  u l .  P io t r a  S ka T - 
g i.  W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  (s o b o ta , n ie d z ie la )

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
c a ła  d o b ę . D O R O S Ł Y C H  —  a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę . 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. J e d n o ś ­
c i  N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę . u l.  
N p i  O d rą  — c a łą  d o b ę . O K U L I ­
S T Y C Z N A  — a l .  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 8—15.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  K l i n i ­
k a  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j  1 — d y ż u r  o g ó ln y . M ie j ­
s k i  S z p ita l D z ie c ię c y  u l .  W o jc ie ­
c h a  7 —  d y ż u r  o p a rz e n io w y .  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je .  W E W N Ę ­
T R Z N Y  — R e jo n o w y .

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la ) .  

A L  W Y Z W O L E N IA  11 ( te l.  422-46). 
d o d a t o d t r u t k i  U L  K R Z Y W O U S T E  
G O  7a ( te l.  366-73) U L  L E L E W E ­
L A  1 ( te l 726-24) U L  N A D  O D R Ą  
20 ( te l  23-94-22) PT W O L N O Ś C I -  
P o d ju c h y  ( te l .  91-28-20).

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł.  425-25 
446-46 — g . 7—<18 ( p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  — te l.  425-44 1 «2 -15 
—  g. 7—*15 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  «18

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te ł 
999: P O G O T O W IE  M O  -  te l.  »97: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 981: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991: P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992: P O G O T O W IE  W O D O C IA -  
G O W  T K A N A L I Z A C J I  -  te l 994: 
p o r .O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 986

S T \C » F  B E N Z Y N O W E  

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  ( t a x i )  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a  C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  = ta c ie  c z y n n e  w  go dz  
8—21.

8.30 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e . 8.50 Je s ie ń  
82. 9 T e le fe r ie .  12.50 „ K a s p e r e k ”  — 
w ę g . f i lm .  14.05 „ Z  p o l ig o n o w y c h  
d r ó g ”  14.40 „ M a la n e z ja ” . c z . 1. 
15.il0 R o z r y w k a  z D w ó j ik i.  15 45 
D z ie n n ik .  16 „ 7  a n te n ” .  17 M o je  
m ie js c e  n a  Z ie m i.  17.20 K ą c ik  h u ­
m o r u  —  „ C y r k  A lfo n s o ” . 17.50 Z  
P o ls k i  ro d e m . 18.30 T r y b u n a  p o s e l­
s k a . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .
20.15 „S z a lo n e  d n i "  — f i l m  Jug .
21.40 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  22 40 
G a m a  r o z r y w k i.  23.40 D z ie n n ik .

P R O G R A M  n

15 S tu d io  2. 15.05 „ O d k r y c ie  A m e ­
r y k i  p rz e z  K o lu m b a ”  — p r .  d la  
d z ie c i.  16.30 B l iż e j  n a tu r y .  15.55 „ N a  
m o r z u "  (9). 17.15 „ M a te c z n ik ”  —
f i l m  d o k u m . 17.30 O c h ro n a  ś ro d o ­
w is k a . 17.45 Ś p ie w a  — Z d z is ła w a  
S o ś n ic k a . 18.10 O c h ro n a  ś ro d o w is k a . 
18.25 „ W o jc ie c h  K o s s a k ”  18.45 
O c h ro n a  ś ro d o w is k a  19 F o r u m  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 K a b a re t  
O lg i L ip iń s k ie j .  21 O p e ro w e  q u i  p ro  
q u o . 21.55 K lu b  F i lm o w y  — „O p ę ­
ta n ie ”  w ł .  23.55 C z e s ła w  N ie m e n  — 
„ Z ło te  p rz e b o je ” .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

7.10 i  7.30 T T R . 7.50 N o w o c z e s n o ś ć
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 „ T y d z ie ń ” . 
9 T e le fe r ie .  10.15 P o  d r u g ie j  s t r o ­
n ie  e k r a n u .  10.35 W ie lk ie  m ia s ta  
ś w ia ta  —  L e n in g r a d .  11.30 E s tra d a  
fo lk lo r u .  12 D z ie n n ik .  12.45 „ D r o g a  
d la  w s z y s tk ic h ” . 13.15, K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 14 F i lm y  z  C h a r l ie  C h a p l i ­
n e m . 15.15 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a .  15.30 O ś r o d k i T V  p re z e n tu ją  
(P o z n a ń ). 16.15 „ L iz a  M in e  U l 1 B in g  
C ro s b y  p rz e d s ta w ia ją . . . ”  17 G o d z in a  
z M . W e jm a n e m . 18 „ W ie lk a  m iło ś ć  
B a lz a k a ”  (6). 19 W ie c z o ry n k a . 19 30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  ra d ź . „ T r z y  l a .  
t a ” , CZ. 2. 21.30 S p o r t .  22 P o r f e -  
t y ” .

P R O G R A M  I I

12.30 S p o tk a n ie  z N R D . 18 M i l i t a ­
r ia .  13.20 „ W o ld e n b e r g  O f la g  I I  C ”  
( lo k . ) .  14 S ta re  K in o  ( w e rs ja  d la  
n ie s ły s z ą c y c h ). 15.15 S tu d io  2. 15.20 
K a le jd o s k o p  f i lm o w y .  16.20 M iło ś ć  
po  p o ls k u . 17.10 „ B a t o r y ”  w ra c a  do  
k r a ju .  17 20 L e s z e k  M a za n  o d p o ­
w ia d a . 17.30 C z ło w ie k  i  p r z y ro d a . 
18 S te re o  i  w  k o lo rz e .  19 M iło ś ć  p o  
p o ls k u .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 J e r r y  
L e w is  w  P a ry ż u . 21.15 M iło ś ć  po 
p o ls k u . 21.30 „ B a r o d r o m ”  22 „ S a ­
ga r o d u  R iu s ”  (o d . 7)

15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s). 17.10 
D z ie n n ik .  17.15 K o m e n ta r z .  17.20 
S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  (s). 17.40 A u d  
U T S K  (s ). 18 M iło ś n ik o m  m u z y k i  
k la s y c z n e j (s). 18.30 „ D z ie ń  s ie r ­
p n io w y ” . 19.05 P ły ta  d n ia  (s). 19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 M a u r ic io  K a g e l.  23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (s).

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6.10 1 7.40 M u z y k a  na  d z ie ń  d o fc w .
8.15 O b s e rw a c je . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a  
d ra n s . 9 L a to  z R a d ie m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s .  13.20 M u z y c z n e  w y ­
c in a n k i .  13.30 P io s e n k i k o m p o z y to rb v r  
p o ls k ic h .  13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 
N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  14.25 P rz e  
b o je  s p rz e d  la t .  14.50 W ie rs z e  S t. 
G e o rg e . 15.05 T e a t r  T rz e c h  P o k o ­
le ń . 16.05 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i.
16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 
D z ie ń  w  P o ls c e . 17.15 K o n c e r t  d n ia .
18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 W a lc e  
S tra u s s a . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .
20.05 Z  te a t r a ln e g o  a f is z a . 20.30 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  22.10 S t r o n y  ś w ia ­
ta .  22.40 S o lo  n a  g ita rz e . 22.50 Ś p ie ­
w a  P io t r  S z c z e p a n ik . 23.40 J a z z o w a  
d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

9.06 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y c z a je . *5 0  
F i lo z o f ia  i  ż y c ie .  10 S k ą d  p o ch o d zą ?  
10.25 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 10.40 J a ­
k a  P o ls k a ?  10.50 M in ia t u r y  m u z y ­
c zn e . 11.1« C z y  zna sz  m a p ę  ś w ia ta ?
11.35 K o m e n ta rz .  11.40 P ie ś n i h is to ­
r y c z n e .  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  12.30 L u d z ie ,  e p o k i ,  o b y ­
c z a je . 12.36 W a T to ś c i p a m ię tn lk a r -  
s tw a . 13 J ę z y k  z w ie r c ia d łe m  k u l t u ­
r y .  13.20 N a r ó d  i  K o n s t y tu c ja .  13.35 
Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 F o n o te k a  f o l ­
k lo r u .  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 ..P o d  
w u lk a n e m ” . 14.50 N o w e  n a g ra n ia .
15.35 R y tm y  A m e r y k i  F łd .  16.50 
S p o r t  m o im  h o b b y .  16 M u z y c z n e  i n  
te rfm e zzo . 16.20 R e p o r ta ż  n a u k o w y .
16.45 W  ś w le c ie  h u m a n is t y k i.  17 T y l ­
k o  d w ie  g o d z in y . 19 „ M a ty s ia k o ­
w ie " .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20.00 K o m ­
p o z y to r  t y g o d n ia .  20.30 S o ie w a n e  
s t r o f y .  20 45 J  a n g ie ls k i.  21 W ie c z ó r  
l i te r a c k o - m u z v c z n y .  —  M ó w i P ra g a .
21.40 M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  22 35 
M o je  m u z y c z n e  fa s c y n a c je .

P R O G R A M  I I I

9.03 W a k a c je  z p rz e b o je m  10.30 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11 W a k a c je  ze 
s w in g ie m . 11.30 N ie  c z v ta liś c łe ?  11.45 
W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ N a jd łu ż s z e  p o  
ż e g n a n ie ” . 13.10 A  p ro p o s ... 14 L a to

w  f i lh a r m o n i i .  15.05 Ś w ia t  b e z  w o j ­
n y .  15.25 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
d zą  d o  N a s h v i l le .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  19 P a m ię tn ik  p o to c z n y .
19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 „ J o ­
k o h a m a ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22 
T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 22.29 G ra  
o r k ie s t ra  S y d a  L a w re n c e ’a . 23. Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M  I V

6.30 S tu d io  B a ł t y k  (s). 8 P o ra n n a  
s e re n a d a  (s ). 9.05 P rz e d p o łu d n ie  z 
R o b e r te m  C asa de suse m  (s). 10.30 Z  
n a g ra ń  b r a tn ic h  r a d io fo n i i  (s). 11
N a m ię tn o ś ć  i  p ró ż n o ś ć . 11.30 M u z y ­
k a  r ó ż n y c h  n a r o d ó w  (s). 12.05 F i l ­
h a r m o n ia  r a d io w a . 13 M u z y k a  l u ­
d o w a  (s). 13.15 S z k o ła  i  d o m  (s).
13.35 T u r y s t y k a  i  m u z y k a  (s ). 13 49 
R e la k s  w  s te re o  14 Ż y c ie  d la  ś m ie ­
c h u . 14.30 R e la k s  w  s te re o  (s). 15.05 
„ W s tę p n ia k ” . 15.30 P o p o łu d n ie  m e ­
lo m a n a  (s ). 17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o ­
m e n ta rz .  17.20 S z c z e c iń s c y  tw ó r c y .  
18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y  (s). 18.30 
T e a t r  P o e z j i .  19.05 K la s y c y  m u z y k i  
b lu e s o w e j (s). 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i  (s ). 20.30 M e d iu m . 21 K lu b  
S te re o . 22.40 S tu d io  S te re o .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.10 C zas 1 lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 „ U ś m ie ­
c h e m  p r z y w i ta j  d z ie ń ” . 9.05 M a g . 
w o js k o w y .  10 P rz e b o je  p r z y ja c ió ł.
10.30 T e a tr  d la  D z ie c i.  11.05 P o ra n e k  
z T o m itą .  13 F o n o te k a . 13.45 P u b l i ­
c y s ty k a .  14.05 K a le jd o s k o p  d n ia .
14.30 T e a tr  P R . 15.05 S ia ­
d e m  in te r w e n c j i .  15.10 M u z y c z n e  
S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M ię d z y  fa n ­
ta z ja  a n a u k ą . 16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń .
17.15 S ły n n i  w i r t u o z i .  18.05 C zas r e ­
f le k s j i .  18.30 In te r p re ta c je .  19.20 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 21.05 A n to lo g ia  n a g ra ń . 22 
T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia . 23.40 O r k ie ­
s tra  P a u la  M o r ia ta .

P R O G R A M  I I

7.40 i  8.10 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.
8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.40 B a ro k o w e  
m u z y k o w a n ie .  9 T ra n s m is ja  m szy  
r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 F e s t iw a l  
O r g a n o w y  — K o s z a lin  81. 10.35 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 M u z y c z n a  
D w ó jk a .  12.30 T e a t r  P o ls k ie g o  R a­
d ia .  14 M a ła  P o ly h y m n ia .  14.86 S ły ń  
ne  g ło s y . 15 T e a t r  K la s y k i.  16 M i ­
s t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je .  16.35 R o z ­
m a ito ś c i r o z r y w k o w e .  17.50 M in ia ­
t u r y  m u z y c z n e . 18 O łta rz e  ś r e d n io ­
w ie c z n e . i8.30 M in ia tu r y  in s t r u m e n ­
ta ln e .  16.45 W o js k o ,  s tr a te g ia  o b r o n  
no ść . 19 R a d io la ta r n ia .  1 9 .»  Ś w ia t  
b a ś n i.  20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  2 0 .»  
K o m e n ta r z .  20.40 P io s e n k i z  m a łe j  
s c e n y . 21.05 B a l la d y  p ro z ą  pasane. 
22 110 m in u t  z Jazzem  i  p io s e n k ą .

P R O G R A M  I I I

7.05 M e lo d ie  p r z e b u d z a n k i.  8 N a  p o ­
b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8.80 K o m u  
p io s e n k ę ?  9.05 B y ł  t a k i  s ie rp ie ń . 
10 N ie c h  g ra  m u z y k a . 11 „C z e g o  
c h c ę ” , l i i . 30 Jazz . 12 R e c i ta l  C f ł f f o r -  
da  C u rz o n a . 13.05 N a  w s i  n ie d z ie la .
13.20 „ Z a b a w a  z a b ro n io n a ” . 14 A  
p ro p o s ... 14.50 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
15.20 Ż y c ie  n a  g o rą c o . 1« P r y w a tn ie  
u  A r t u r a  S a n d a u e ra . 16.15 W s z y s tk o  
o  s p o rc ie .  17 „ P ię k n e  s io s t r y  R e y ­
m a n " .  17.31 A r c h iw u m  P r .  I I I .  18.30 
R a d io  w  s a m o c h o d z ie . 19.30 L e g e n ­
d a  R a c h e li .  20 S z y m a n o w s k ie g o  
m y ś l i  o  s z tu c e . 21.05 K a m ie ń  f i lo z o ­
f ic z n y .  21.15 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  
22.06 S tu d io  T e a tra ln e . 23.95 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  po e ­
tó w .

P R O G R A M  I V

8.95 R e p o r ta ż  w o js k o w y .  8.25 P o ra ­
n e k  z m u z a m i (s). 10 Z e  s k a rb c a  
m u z y k i  (s). 10.30 C h o p d n ia n a  (s ). I I  
P io s e n k a r s k ie  p o w tó r k i  1 p rz e b o ­
je  (s). 12.05 G w ia z d y  ja z z u  (s ). 13 
S ły n n e  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  (®). 
14 T e a t r  P R  (s). 15 K o n c e r t  b e z  b i ­
le tu  (s ). 16 G o d z in a  d la  k o le k c jo ­
n e r ó w  (s). 17.65 K o n c e r t  ż y c z e ń  (s). 
17.39 K o n c e r t  s te re o  (s). 1« S te re o  
i  w  k o lo rz e  (s). 19 W ie c z ó r  w  op e ­
rz e  <s). 21.30 „ M ą d r e j  g ło w ie  dość 
d w ie  s ło w ie ” . 22.95 Z  b o is k  i  s ta ­
d io n ó w . 22.20 P ły ta  d n ia  (* ). 21 
N o c n y  b lu e s  (s ).

ASTROBOUD WYSTARTOW AŁ dla młodzieży (19)

N TE u d a ł  s ię  w ię c  P ie rw s z y  s f t u r m .  K r u p k a  s k r o b ią c  ły s in ę  p rze - 
m y ś l iw a ł  n a d  ja k im ś  fo r t e le m  N a g le  p o d b ie g ła  d o  ~ ie ,;o  A s t r id  

— U k o c h a n y  m is t r z u  — rz e k ła ,  w s k a z u ją c  n a  ja k ą ś  w ie ż ę  w id o ć z n ą  
na  h o ry z o n c ie  -  ta m  w  e le k t r o w n i  je s t  za ło ga  -  fe d e n  S ę d z iw y  i  le g o  
s łu d z y . M o g ą  b y ć  d la  n a s  n ie b e z p ie c z n i

/  A e ^ n i t  aż u c a ło w a ł ja  z r a d o ś c i — W ie c  oo n a s z e j s t r o n ie  z n a jd u je  
s ię  e le k t r o w n ia  d o s ta rc z a ją c a  p rą d  m ia s tu !  Je s te ś  g e n ia ln a , m o ja  m a ła . 
że m i o ty m  p o w ie d z ia ła ś  M u s im y  d z ia ła ć  n a ty c h m ia s t  

D o s ie d l i  la ta ją c e j  m a s z y n y , k tó r a  czase m  s łu ż y ła  S ę d z iw y m  d o  p rze * 
la  t y  w a n ia  n a d  ¿ nu re m .

Po p ó łg o d z in n y m  lo c ie  b y l i  lu ż  n a d  w ie ż ą . - ^

— S p ra w im y  n ie s p o d z ia n k ę  te m u  s ta re m u  p ie r n ik o w i  — z a ś m ia ł s ię  
A g a o i t  T e ra z  A s t r id .  m ó j  k o t k u ,  m u s is z  b y ć  ro z s ą d n ą  d z ie w c z y n k ą  4  
i  t r z y m a ć  r ó w n o  tę  k o r b k ę ,  a j a  z a jm ę  s ię  s w o ją  ro b o tą .. .  £

T o  m ó w ią c , p r z y w ią z a ł p o tę ż n ą  l in ę  d o  d r z w ic z e k  m a s z y n y  4  w y -  « 
r z u c i ł  ją  n a  z e w n ą trz .  Z e  z rę c z n o ś c ią  z a w o d o w e g o  e k w i l ib r y s t y  z a -  
c z ą ł op u szcza ć  s ię  po  l in ie ,  k tó r a  c h w ia ła  s ię  tu ż  p r z y  o k n ie  w ie ż y c y .  •  
A s t r id  z  p o d z iw e m  i  n ie p o k o je m  p r z y g lą d a ła  s ię  Jego w y c z y n o m .

»

*
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Mowę wcielenie Bramy Królewskiej

Brakuje... „haczyka“
PRZED tygodniem po trzymie- ny i reprezentatywny, jest na nawianym wejściem i całkiem 

sięcmej przerwie związanej ¿e czym wesprzeć oko. nowym szyldem...
zmianą gospodarza i remontem, — — no to pójdziemy do
na powrót otworzyła swe pod- OBIEKT zupełnie zmienił swe Zamkowej. Chociaż tam drogo... 
woje Brama Królewska. Przy- oblicze, bez reszty zagubił swój OBSERWOWAŁEM wycieczką 
znać trzeba, że nowy właściciel tradycyjny charakter. Nieco harcerzy zbliżającą się do sta- 
zabytkowych wrót — Biura Wy- mroczna, zadymiona salka Klu- rej Bramy. Nie zatrzymali sią 
staw Artystycznych potrafiło na- bu Marynistów tętniła swego nawet. Z daleka dojrzeli wynio- 
dać wnętrzu wygłąd schludny i czasu życiem, gwarem, ohowtąz słą biel i pustkę salonu. A szko
estetyczny. Na zewnątrz widocz- kowo musiała tu zajrzeć każda da, bo naprawdę jest co po­
rte są na razie skromne efekty wycieczka wędrująca w okolicy, oglądać. Tylko, że zniknął 
remontu — starannie pamalawa choćby po to by po-krzefwć się gdzieś ten „haczyk" który wabił 
no kunsztownie kute drzwi. pepsi lub przynajmniej spraw- do sympatycznego wnętrza Bra-

Nawa tabliczka u wejścia dzić co tam jest w środku, my zwykłego przechodnia — ta- 
gtosi:. „Biuro Wystaw Artystycz- Schludny i jasny salon wysta- kiego, co by. posiedział, wypił 
nych — Galeria Brama Królew- wowy świeci obecnie pustką, herbatkę lub kawę, pogawędził, 
ska". Swój nowy etap dziejów Raz na pół godziny zaglądnie a przy okazji,— obejrzał co wi-
otworzyta Brama wystawą „Ma- dać prawdziwy miłośnik sztuki, si na ścianach... Czy tak nie
larstwo i grafika ze zbiorów Ten i ów z dawnych bywalców możno?
BWA". Wybór dzieł — różnorod Bramy zatrzyma się przed od- (ław)

M i g a w k i  h a n d lo w e

Rynek jakby 
pełniejszy

▲ W SKLEPACH spożyw- powinny być przynajmniej 4 ro- 
czyeh i w „Delikatesach”  poją- d2̂ e POPRAWIE ma ulec rów-
w iło się długo nie widziane nież organizacja dostaw w pla-
skondensowane mleko w pusz- cówkach rzeźniczych. Bywa, iż 
tach. Jak poinformowano nas sklepy te pre2entuią klientom 

tra fiło  go na polki az 26 haki, a personel czeka na

Notatnik szczeciński
A U W A G A  W Ę D J C A R Z E I Z a r2 ą d  

K o ła  P Z W  „ C ie p la r z ”  z a p ra sza  
W s z y s tk ic h  s w o ic h  c z ło n k ó w  n a  
c z y n  w ę d k a r s k i  p r z y  b u d o w ie  p r z y ­
s ta n i,  w  s o b o tę  28 b m . — w  O-SW 
W P E C  w  D ą b iu  p r z y  u l .  P rz e ­
s t r z e n n e j.  D la  u c z e s tn ik ó w  p rz y g o ­
to w a n o , n a p o je  i  g o rą ce  p o s i łk i.  
S y m p a ty c y  i  r o d z in y  w ę d k a r z y  n i ­
le  w id z ia n i .

A K L U B  „ B o n - T a n ”  z a p ra sza
d z ie c i  i  m ło d z ie ż  n a  o s ta tn ie  im p r e  
z y  w  ram acC. A k c j i  „ L a to  82” , 29
-  g o d z . 9 o d b ę d z ie  s ię  r a jd  p ie s z y  
W z g ó rz a m i W a rs z e w s k im i,  30 b m . 
o  g o d z . 9 — „ W y c ie c z k a  z n ie s p o ­
d z ia n k ą ”  a  31 b m . o  g o d z . 11 — 
im p r e z a  p t .  „ K o n ie c  w a k a c j i ” .

A D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l.  
M a r c in a  2 o r g a n iz u je  d la  w s z y ­
s t k ic h  u c z e s tn ik ó w  A k c j i  „ L a to  82”
—  W ie lk i  T u r n ie j  R y c e r s k i  n a  z a ­
k o ń c z e n ie  w a k a c j i ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  w p o n ie d z ia łe k ,  89 b m . o  go dz .

Notowania
z zielonego rynku

h a n d e l  u s p o ł e c z n i o n y
W  s k le p a c h  R S O P  o b o w ią z u ­
ją  d z iś  n a s tę p u ją c e  c e n y : 
z ie m n ia k i  —  19 z ł,  k a p u s ta  — 
20 z ł, p o m id o r y  — 43 z ł, j a b ł ­
k a  — o d  32 d o  40 z ł,  g r u s z k i 
— o d  30 d o  45 z ł,  o g o r k i  — 
22 z ł, m a r c h e w  — 20 z ł, ce ­
b u la  — 30 z), b u r a k i  — 18 z ł, 
p ie t r u s z k a  — 30 z ł,  s e le r  — 40 
z ł, p o r  — 40 z ł, ś l iw k i  — od  
40 d o  60 z ł, ś l iw k i  w ę g ie r k i  — 
49 z ł.

W  p la c ó w k a c h  W S S  „S p o ­
łe m ”  c e n y  w y n o s z ą : z ie m n ia ­
k i  —  16 z ł, k a p u s ta  — 20 zł, 
p o m id o r y  -  45 z ł,  ja b łk a  — 
40 z ł,  g r u s z k i  — 60 z ł, m a r ­
c h e w  — 20 z ł, c e b u la  — 30 zł, 
b u r a k i  — 12 z ł, ś l iw k i  -  60 
z ło ty c h .

H A N D E L  P R Y W A T N Y
W o je w ó d z k ie  Z rz e s z e n ie  P r y  

w a tn e g o  H a n d lu  i  U s łu g  n -  
s ta l i ło  o d  d z iś  n a s tę p u ją c e  c e ­
n y  z a k u p u :  ja b & a  — 38 z ł; 
k a p u s ta  — 18 z ł,  m a rc h e w  

z ł, o g ó r k i  s a ła to w e  — 16 zł. 
p o m id o r y  — 40 z ł,  c e b u la  — 
22 z ł, b u r a k i  — 12 z ł.

U W A G A : c e n y  d e ta lic z n e
m o g ą  b y ć  w y ż s z e  o m a k s i­
m u m  30 p ro c . m a r ż y  d e ta lic z ­
n e j.
. . . I  D Z IS  R A N O  N A  T U R Z Y N IE

Z ie m n ia k i  — 18 z ł,  p o m id o ­
r y  -  od  30 d o  00 z ł, ja b łk a  — 
o d  30 d o  45 z ł, g r u s z k i  — od  
40 d o  60 z ł,  ś l iw k i  — od  60 
d o  80 z ł, ś l iw k i  w ę g ie r k i  — 70 
z ł,  w ło s z c z y z n a  — 25 z ł, k a ­
p u s ta  — 20 z ł, b u r a k i  — 15 z ł. 
c e b u la  —  28 z ł,  m a rc h e w  — 
2o z ł, s e le r  —  30 z ł ,  p o r  — 20 
&ł za s z tu k ę .

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  t o r o w y c h  w  

c ią g u  u l ie  M ic k ie w ic z a  i  Ż o łn ie r ­
s k ie j  w  n o c y  z  27/28 b m . t r a m w a ­
je  n o c n e  n r  5 i  7 k u r s o w a ć  bę dą  
t  u l .  L u d o w e j  i  z B a s e n u  G ó r n i­
c ze g o  d o  z a je z d n i P o g o d n o . N a  o d ­
c in k u  K r z e k o w o  —  u l .  W a w rz y n ia ­
k a  (B o h . W a rs z a w y )  u r u c h o m io n e  
z o s ta n ie  z a s tę p cze  p o łą c z e n ie  a u to ­
busow e.-

...i M O
T R Z E J  m ę ż c z y ź n i, k t ó r z y  w  d n iu  

12 l ip c a  b r .  o k .  g o d z . 14 w  S zcze ­
c in ie  na  u l .  U n is ła w y  z a t rz y m a l i  
w  p o ś c ig u  m ło d e g o  m ę żczyzn ę ,' k t ó ­
r y  d o k o n a ł k r a d z ie ż y  p o r tm o n e tk i  
w  t r a m w a ju  l i n i i  n r  3 — p ro s z e n i 
są o z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  
I I  M O  p r z y  u l .  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  37a. p o k . 214 lu b  217, w  go dz . 
8 -15, te l.  30-74-49 lu b  30-74-08.

M a m y  16 m iesięcy czasu

Rewaloryzacja wkładów PKO
NA POCZĄTKU bieżącego roku ogłoszono decyzję Narodo­

wego Banku Polskiego o rewaloryzacji wkładów 
ściowych. Związana była z wprowadzoną podwyżką cen na ąr- 
tykuły żywnościowe, energię elektryczną, opał itp.

d z iś  n o w e .  w a r to ś c i b o n ó w  o d  J  
B ę d z ie  o n a  w y n o -. 
100 z ł  — 152 ‘

w a r to ś c i  1000 z ł — 1521 ,z ł,
10 000 z ł — 15 209 z ł.

W S Z E L K IE  d o d a tk o w e  in fo r m a c je  
REWALORYZACJA sięga we bohy rewaloryzacyjne stano- s z c z e c in ia n ie  m o g ą  u z y s k a ć  o d  p r a -  

2 0  proc. stanu oszczędności z wiąee dowód przewartościowania c jTndotv^ząc^ 
dnia 31 stycznia 1&82 i obejmu- wkładów oszczędnościowych, d ó w  l ic z y  28 s t r o n  d r u k u  i ju ż  od 
je wkłady na książeczkach o- Praca ta zostanie rozłożona fia k i l k u  d n i  s tu d iu ją  ją  d o k ła d n ie  
s^zędnościowych, bonach, ra- 16 m ies i«?  i  potrwa do 31 gra- S S ld w yorS“n5 “zcdów1fko/ r ‘ 
chunkach przedpłat na samo- dnia 1983 r. Praktycznie ozna- 
chody, rachunkach oszczędno- cza to, że nie jest wcale konie- 
ściowo-rozliczeniowych oraz czne byśmy ustawiali się w ko- 
kwoty na rachunkach bieżących lejkach już od 1 września i 
osób fizycznych nie prowadzą- czekali na wydanie bonu. 
cych działalności gospodarczej, w y j a ś n i a m y  p o n a d to , iż  re w a -  

Od najbliższej środy, tj. 1 t o r y z a c j i  n ie  p o d le g a ją  w k ła d y  n a  
w r z e ś n ia  o d d z i a ł  N R P  w v d a -  k s ią ż e c z k a c h  m ie s z k a n io w y c h  i  b u -  w r z e s n i a  oaaziały NidŁ* wy aa dow la n y c h  O b ję ty c h  p r e m ią  g w a -  
wać zaczną 3-letnie, depozyto- r a n c y jn ą  o ra z  w k ła d y  n a  r a c h u n ­

kach b ie ż ą c y c h  o só b  f iz y c z n y c h  pro

Szczeciński 
esperantysta 
w Finlandii

S Z C Z E C IŃ S K I o d d z ia ł P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  E s p e ra n ty s tó w  n a le ż y  do  
s i ln ie js z y c h  w  k r a ju .  O s ta tn io  szcze­
c in ia n in  p. J a n  K a r w ik  w ła d a )a c v  
e s p e ra n te m  o d  23 la t  b a w i ł  w  F in ­
la n d i i  u c z e s tn ic z ą c  w  Im p re z ie  . .L a ­
t o  v /  I y v a s k y la ” . W  j e j  ra m a c h  
z n a la z ł s ię  ta k ż e  p ro g ra m  e s p e ra n -  
c k i  i  p a n  K a r w ik  p rz e z  ty d z ie ń  
b y ł  n a u c z y c ie le m  m ię d z y n a r o d o w e ­
g o  ję z y k a .  F in o w ie  z z a in te r e ­
s o w a n ie m  s łu c h a l i  P o la k a , b o  p rz e ­
c ie ż  o jc z y z n ą  ję z y k a  e s p e ra n to  je s t 
na sz  k r a j  w ła ś n ie  a je g o  „ o jc e m ”  
1 Z a m e n h o f,  ( w y s )

w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś ć  g o sp o d a rc z ą  
1 n a  r a c h u n k a c h  b ie ż ą c y c h  o r g a n i­
z a c j i  p o l i t y c z n y c h ,  s p o łe c z n y c h  i  
z w ią z k o w y c h .

WYPŁATA równowartości 
bonów rewaloryzacyjnych wraz

odsetkami uwzględnię dopisa­
nie do rachunków oszczędno­
ściowych lub zamiar*» na inne 
bony oszczędnościowe dokony­
wane będą przez PKO od 1 lu ­
tego 1985 r.

F O R M U L A R Z E  z łe c e ń  r e w a lo ry z a ­
c y jn y c h  d la  p o s ia d a c z y  o b ie g o ­
w y c h ,  w ie lo le tn ic h  k s ią ż e c z e k  a ys te  
m a ty c z n e g o  oszczę d za n ia , b o n ó w  
s a m o c h o d o w y c h  (20 ty s , i  15 ty s .) , 
k s ią ż e c z e k  s a m o c h o d o w jfc h  (9 ty s .)  
— w y d a w a ć  m a ją  o d d z ia ły  P K O , 
u p o w a ż n io n e  o d d z ia ły  N B P , e k s p o ­
z y t u r y  P K O  1 a je n c je .

B o n y  w y d a w a n e  b ę d ą  w  o d c in ­
k a c h  o  w a r to ś c i:  100 z ł,  500 z ł, 
1000 z ł, 5000 z ł i  10 000 z ł.  W  w y n i ­
k u  ic h  o p r o c e n to w a n ia  n o r ia ie m v

t o n .  K l i e n c i ,  m im o  w y s o k i e j  c ę -  U s t a w ę .  T a k i e  s y t u a c j e  n i e  p o ­
n y  , d e c y d o w a l i  s ię  n a  t a k t  z a -  w i r u i y  s ję  p o w t a r z a ć .  T r w a j ą  
k u p ,  g d y ż  m le k o  t o  d o b r z e  n a -  u s t a l e n i a  j a k i  m a  b y ć  l i m i t  
d a je  s ię  d o d a t e k  d o  k a -  m {ę S a w o ło w e g o ,  k t ó r e  m u s i  z a
w y  l u b  h e r b a t y .  s ta ć  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .  M y ś l i

A l e p i e j  n iż  z a z w y c z a j w y g ią -  t a k ż e  o  w p r o w a d z e n i u  a s o r -  
d a ią  m a g a z y n y  z s e ra m i tw a r d y m i  ~ ^  , ,  j , .
i  t o p io n y m i.  D o b rz e  p rz e b ie g a  t y m e n t ó w  w ę d l in  w o ł o w y c h ,  
r ó w n ie ż  p r o d u k c ja  tw a r o g ó w  t łu s -  A D O T Y C H C Z A S  C e n tr a la  R y b -  
ty c h  i  c h u d y c h . W y d z ia ł H a n d lu  n a  r o z p ro w a d z iła  m ię d z y  k l ie n tó w  
U W  p o d ją ł z a te m  w ią ż ą c e  d e c y z je  8 800 k g  k a lm a r ó w .  J e d y n ie  410 k g  
a b y  z a p e w n ić  c ią g ło ś ć  s p rz e d a ż y  z t e j  i lo ś c i  w z ię ła  m ie js c o w a  g a s t-  
t y c h  ^ a r ty k u łó w .  C h o d z i n ie  t y l k o  ro n o m ią ,  k tó r a  —  ja k  w id a ć  — 
o  i lo ś ć  a le  ró w n ie ż  o  ro z m a ito ś ć  s ła b o  in te r e s u je  s ię  m o ż liw o ś c ia m i 
g a tu n k ó w  -  w  k a ż d y m  s k le p ie  p rz y rz ą d z a n ia  d a ń  o b ia d o w y c h  . i  

p rz y s ta w e k -  z t y c h  g ło tv o n o g ó w . 
P o n a d to  W  ra m a c h  W y m ia n y  za 
k a lm a r y  w ła ś n ie  — z o s ta ły  d o  
S zcze c in a  s p ro w a d z o n e  k o n s e r w y  z 
B u łg a r i i  (100 t) ,  ś le d z ie  d a le k o m o r ­
s k ie  (300 t )  o ra z  s a r d y n k i  z J u g o ­
s ła w i i  (20 t) .

▲ SUSZA źle wpłynęła . n a  
zbiory kapusty, porów i sele­
rów. Z tym i warzywami mogą 
być trudności przy gromadze­
niu zimowych rezerw i zaopa­
trzeniowcy z RSOP już jeżdżą 
po kraju aby zagwarantować 
potrzebne ilości tych warzyw 
dla miasta.

Ą  D Z IA Ł K O W IC Z E  m o g ą  n a d ­
w y ż k i  ze s w y c h  o g r o d ó w  s p rz e d a ­
w a ć  w  r ó ż n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta . 
L is ta  ty c h  m ie js c  je s t  d łu g a , ą os­
ta tn io  w y d łu ż y ła  s ię  o  k o le jn e  lo tta  
l iz a c je .  D z iś  p o d a je m y  w ię c  w y ­
łą c z n ie  te  n o w e , k t ó r e  z n a jd u ją  
s ię :  p r z y  p l .  P o p ie la ,  z b ie g u  u l ic  
W o jc ie c h a  i  J a c ie l lo ń s k e j ,  u l .  B o -  
r y s z ą , p r z y  in .  W ię c k o w s k ie g o , 
m ie d z y  w ie ż o w c a m i p r z y  u l .  W y ­
z w o le n ia , r o g u  u l .  K o ł łą ta ja  i  B a r ­
b a r y ,  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  i  M ic k ie ­
w ic z a , n a  r y n k u  p r z y  sa m ie  „ P o ­
g o d n o ” , u l .  E . G ie rc z a k , n a  os. 
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  (p ę t la  t r a m w a ­
jo w a ) ,  u l .  K o m u n y  P a ry s k ie j ,  P o ­
w s ta ń c ó w  W lfkp . i  u i .  P r z y ja c ió ł  
Ż o łn ie rz a . (w v s )

(w y s )

Na kąpieliska -  
wstęp wolny!

J A K  z a p e w n ia ją  s y n o p ty c y  — 
p ie rw s z a  p o ło w a  w rz e ś n ia  m a  b y ć  
c ie p ła  ( te m p . d o  23 s t,) , w  z w ią z k u  
z  c z y m  in fo r m a c ja  p o d a n a  n a m  
p rz e z  d y r e k to r a  W o je w ó d z k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta c j i  U rz ą ­
d z e ń  K o m u n a ln y c h ,  W ła d y s ła w a  
W o la ń s k d e g o , p o w in n a  ■ z a in te re s o ­
w a ć  w s z y s tk ic h .  O tó $  z d n ie m  31 
s ie r p n ia  b r .  k o ń c z ą  S w o ją  s e z o n o ­
w ą  d z ia ła ln o ś ć  3 s z c z e c iń s k ie  k ą p ie ­
l is k a .  a m ia n o w ic ie :  p la ża  m ie le ń -  
s k a , D z> ie w o k lic z  i  D ą b ie . J e d n a k  
n ie  w y k lu c z a  t o  m o ż liw o ś c i s k o r z y ­
s ta n ia  z n ic h  p r z y  s p r z y ja ją c e j  p o ­
g o d z ie . N ie  b ę d z ie  b i le te r ó w ,  s łu ż b y  
m e d y c z n e j,  r a to w n ik ó w ,  w y p o ż y c z a ł 
n i  s p rz ę tu  i t p .  je d n a k  n a  te re n  
t y c h  o b ie k tó w  będzue m o ż n a  w e jś ć .

P o z o s ta łe  3 k ą p ie l is k a  t j .  G o n ty n -  
k a . A rk o n lc a  i  G łę b o k ie  c z y n n e  bę ­
dą  d o  15 w rz e ś n ia  b r .  T u  n a d a ! 
p rz e z  2 ty g o d n ie  w rz e ś n ia  b ę d ą  r a ­
to w n ic y ,  s łu ż b a  m e d y c z n a  i  w y p o -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 7.50 na  

u l  G o le n io w s k ie j  w  D ą b iu ,  s a m o ­
c h ó d  o s o b o w y  „ R e n a u l t ”  n r  r e j .  
S Z G  7900, k tó r e g o  k ie r o w c a  B o g d a n  
B  za s n ą ł za  k ie r o w n ic ą  —  z je c h a ł 
n a  le w ą  s tro n ę  je z d n i,  ś c ią ł d rz e ­
w o  o d  d r u g ie g o  o d b i ł  s ię  i  w p a d ł 
n a  ' c h o d n ik ,  g d z ie  p o t r ą c i ł  k o b ie tę  
n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a , w  w ie k u  
o k o ło  50 la t .  K o b ie ta  po  p rz e w ie ­
z ie n iu  d o  s z p ita la  z m a r ła .

N a  u l .  O w o c o w e j C h o jn ie  ro z ­
b i ł  s ię  w s k u te k  n ie o s t r o ż n e j ja z d y  
o ś c ia n ę  b u d y n k u ,  „ F ia t ”  125-p n r  
r e j .  S Z M  8090. K ie ro w c a  S ta n is ła w  
W . 1 je g o  p a sa że r H e n r y k  C h . «a 
w  c ię ż k im  s ta n ie  i  p r z e b y w a ją  w  
s z p ita lu .  . . . .

I  Z N O W U  tr a g ic z n e  s k u t k i  b r a k u  
o p ie k i  n a d  d z ie c k ie m ! W  G a rd n ie  
g m . G r y f in o  u to n ą ł  w  n ie  zab e z ­
p ie c z o n y m , b e to n o w y m  p o je m n ik u

ż y c z a ln ia .  zaś w s tę p  b ę d z ie  w o ln y !  12 w o d ą  5 - ie tn ,i R o b e r t  N . O ko u c z - 
n o ś c i u to n ię c ia  b a d a  m il i c ja ,  (ap )

H A N D E L ,  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  w  g o d z . o d  7 d o  12 
c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e : p r z y  u l.  u l .  B a ł­
t y c k ie j .  Z w ie r z y n ie c k ie j,  E . G ie r ­
c z a k , K o s tk i  N a p ie rs k ie g o , M e c h a ­
n ic z n e j 13. B o g u s ła w a  18. W ło ś c ia ń ­
s k ie j  1, S to łc z y ń s k ie j  144, P o k o ju  43. 
J a g ie l lo ń s k ie j  27. Ż o łę d z io w e j 35, 
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  73, J a w o r o ­
w e j 2. M io d o w e j.  5 L ip c a  24, K r z y ­
w o u s te g o  29, P o tu L ic k ie j 21, K o lu m ­
ba 6j W it k ie w ic z a .  G r o d z k ie j  18, 
Z y n d ra m a  z M a s z k o w łc , B a z a ro ­
w e j 28, K .  M ia r k i  25. D u n ik o w s k ie ­
g o  32. 9 M a ja  11, W y z w o le n ia  6, 
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  10. K o m u ­
n y  P a r y s k ie j  40. 26 K w ie t n ia .  O d ro -  

ąża 5, p l.  K i l iń s k ie g o  1, D z ie rż o -  
a 31, C h ło p s k ie j  1, R o b o tn ic z e j 12. 

W is z e s ła w a  11, W o j.  P o ls k ie g o  134, 
S z c z e c iń s k ie j,  U n i i  L u b e ls k ie j  32, 
P a T k o w e j 12. T a t r z a ń s k ie j  3, B a rb a ­
r y  2. N ie p o d le g ło ś c i 4, R e y m o n ta  4, 
W il lo w e j  10. Z a w a d z k ie g o  55, P r z y ­
s z ło śc i. N a d  O d rą  45. A r m i i  C z e r ­
w o n e j.  K a r p ie j  1, W rz e s iń s k ie j 3 i 
L e le w e la , p ie k a r n ic z e  p r z y  a l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 2 i  K r z y w o u s te g o  15. 
n a b ia ło w e  p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie ­
go  82. N ie m c e w ic z a  26. S z e ro k ie j 40. 
P y r z y c k ie j  i  w  J e z ie rz y c a c h . S k le ­
p y  m ię s n o - w ę d l in ia rs k ia  i  d r o b ia r ­
s k ie  c z y n n e  o d  g . 8 d o  12. s k le p y  
r y b n e  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  18 i  
W o j.  P o ls k ie g o  134 ta k ż e  o d  8 do  
12. S k le p y  w a r z y w n o -o w o c o w e  p r z y  

, u l.  G o rk ie g o  4, J e d n . N a r o d o w e j 5Ó. 
i N ie p o d le g ło ś c i 3. K r a s iń s k ie g o  99. 

W ło ś c ia ń s k ie j 1. O d z ie ż o w e j 9 1
T k a c k ie j  3 a ta k ż e  s k le p y  i  k io s k i  
s p o ż y w c z o - r o in s  p r 2y  u l .  N a r u to ­
w ic z a  6. M ic k ie w ic z a  26, C y r y la  i  
M e to d e g o  10. P o c z to w e j 7, D łu g o ­

sza 20, J a g ie l lo ń s k ie j  10, k r ,  J a d ­
w ig i  4, K .  N a p ie r s k ie g o  74, M a łk o w  
s k ie g o  21. P a r k o w e j  65 i  D u b o is  7 
c z y n n e  w  g o d z . o d  9 d o  14. S k le ­
p y  c u k ie rn ic z e  W S S  „ S p o te m ”  p rz y  
u l .  M ic k ie w ic z a  97. J a g ie l lo ń s k ie j  
12, K r z y w o u s te g o  65, W y z w o le n ia  
52 — c z y n n e  o d  10 d o  16. P ie k a r n ie  
p r y w a t n e  p r z y  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  
59, P o c z to w e j 40. S to łc z y ń s k ie j 75 i 
124, B a ł t y c k ie j  32, k r .  J a d w ig i  3, 
B o i.  Ś m ia łe g o  11, „ R y m a r s k ie j ,  75 
Ł o k ie tk a  3, B o g u s ła w a  23, L ip o w e j  
22 i  J e d n . N a r o d o w e j 17 c z y n n e  bę ­
d ą  o d  g . 7.

S k le p y  p r z e m y s ło w e : D o m  O d z ie ­
ż o w y  c z y n n y  o d  g . 9 d o  15, s p rz e ­
d a ż  a r t .  za s k u p  s u r o w c ó w  w t ó r ­
n y c h  w  s k le p a c h  „ G e n te lm e n ”

7—15, a d y ż u rn e  p r z y  a l .  W y z w o le ­
n ia ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  i  n a  D w o r ­
c u  G ł.  P K P  — od  5 d o  24.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s l t o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d a ”  d y ż u r n e  c z y n ­
n e  od  g. 7 d o  14. fo to g r a f ic z n e  
„ F o to - S tu d io ”  p r z y  a l .  W o j.  P o l­
s k ie g o  38 od  18 d o  19. a l.  W y z w o ­
le n ia  84 o d  10 d o  1« i  . u l .  k a r d 
W y s z y ń s k ie g o  11 o d  12 d o  16; s ta c je  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o im o z b y t ”  
p r z y  u l .  B ia ło w ie s k ie j  2, M ie s z k a  i 
65 i  S m o la ń s k ie j 11 ć z y n n e  będą 
o d  6 d o  14. P o g o to w ie  R T V  W P H W : 
n a p ra w a  o d b io r n ik ó w  c z a rn o -b ia ­
ł y c h  u l .  W y s z y ń s k ie g o  25 te ł.  356-98, 
n a p r a w a  o d b io r n ik ó w  k o lo ro w y c h  
u l .  W y s z y ń s k ie g o  5/7 te l.  359-55 — 
p r z y jm o w a n ie  zg ło sze ń  w  go dz . od

INFORMATOR
„ K a z ik ”  i . .M a łg o s ia ”  w  go dz . 9—15. 
p la c ó w k i  R z e m . D o m u  T o w a ro w e ­
g o  p r z y  u l .  B o g u s ła w a  1/2 1 W o j.  
P o ls k ie g o  61 o d  11 d o  15. n a  p la c u  
ta r g o w y m  T u r z y n  i  p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  o d  10 d o  13. P u n k t  s p rz e d a ­
ż y  k w ia t ó w  i  u p o m in k ó w  „ W a r s ”  
n a  D w o r c u  G ł, P K P  c z y n n y  o d  2 
d o  17. K w ia c ia r n ie :  p r z y  a l .  W y z w o  
le n ia  r ó g  P . S k a rg i  c z y n n a  o d  ¡8 
d o  14, O b r .  S ta l in g ra d u  5 o d  14 d o  
18. A r m i i  C z e rw o n e j 11 o d  10 d o  
16. J a g ie l lo ń s k e j  57 o d  11 d o  17, 
p r z y  a i .  W o j.  P o ls k ie g o  57 i  O b r.  
S t a l in g r a d u  20 o d  9 d o  18. O d ro ­
w ą ż a  2 o d  9 d o  12. K lo n o w ic a  22 
o d  9 d o  17 i a l .  W o j.  P o ls k ie g o  7 
o d  9 d o  14. K io s k i  „ R u c h u ”  —  po ­
ło w a  s ta n u  s ie c i c z y n n a  w  go  da.

W  N IF .D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą : D e ­
l ik a te s y  p r z y  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  52 
od  g . 10 d o  14 i  W y z w o le n ia  37 o d  
14 d o  18. S k le p y  c u k ie rn ic z e  W S S  
„ S p o łe m ”  — ja k  w  s o b o tę . K w ia ­
c ia r n ie '  c z y n n e : p r z y  u l .  P o w s ta ń -  
c ó w  W llcp . 73a o d  g. 10 d o  14, ks  
Z o f i i  18 od  14 d o  18. A r m i i  C z e r ­
w o n e j  11 od  10 d o  16, J a g ie l lo ń a k ie j 
57 o d  11 d o  17, a l .  W o j.  P o ls k ie g o  
57 i  O b r .  S ta l in g r a d u  20 o d  9 d o  
16 i  K lo n o w ic a  22 o d  XI d o  15. 
K io s k i  „ R u c h u ” : p r z y  a l.  W y z w o le ­
n ia  o r a z  W y z w o le n ia /P .  S k a rg i,  B a n  
d u r s k ie g ó /O b o t ry c k a .  K .  M ia r k i ,  
M ię  le ie w  Lc za /B  rz -o zow sk  ie  go . B u d z i -

s z y ń s k ie j ( p r z y  p ę t l i ) ,  p rz y  P a rk u  
K a s p ro w ic z a , u l .  W y s z y ń s k ie g o /Vas­
c o  da  G a m a , E . G ie rc z a k . T r a u g u t -  
ta /M ic k ie w ic z a .  C h o p in a /W io s n y  L u ­
d ó w , Z a w a d z k ie g o  B a t  C h ło p s k ic h  
55. o s ie d le  L e n in g r a d z k ie .  W o j.  P o l-  
s k ie g o /J  a g ie l lo ń s k a . P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  p i .  K o ś c iu s z k i,  M a lc z e w s k ie ­
g o /M a te jk i,  L u b e c k ie g o , R o b o tn i­
c z e j. B a se n  G ó rn ic z y ,  o s ie d le  K a l i ­
n y , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  o ra z  u l .  
K .  N a p ie rs k ie g o  (S ło n e c z n e ) - c z y n ­
ne  b ę d ą  w  g o d z . 8—16. a d y ż u r n y  
n a  D w o r c u  G ł.  P K P  w  g o d z . 5—24.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z j e r s k j -  
k o s  m e ty c z n e  „ U r o d a ”  p r z y  n o -  
te la c h  „ G r y f ” , „ P ia s t ” . „ R e d a ”  
o ra z  n a  D w o r c u  G ł.  P K P  c z y n n e  o>ci 
g . 8 d o  12; fo to g r a f ic z n e  „ F o to -  
S tu d io ”  c z y n n e  n a  in d y w id u a ln e  za­
m ó w ie n ia  k l ie n tó w ,  p o m o c  d ro g o ­
w a  P Z M o t .  — c z y n n a  c a łą  d o b ę .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  s k le p y  m ię s ­
n o - w ę d l in ia rs k ie  c z y n n e  b ę d ą  o d  g. 
L  d o  -16

P O C Z T A

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : c a łą  d o ­
bę  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  S z c z e c in  30 
na  D w o r c u  G łó w n y m ;  w  go dz . o d  
8 d o  18 U P T  p r z y  u l .  D w o r c o w e j  20. 
w  g o d z . od  8 d o  15 — o d d z ia ł n a ­
d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1. w  
g o d z . od  1 d o  9  U P T  p r z y  U rz ę ­
d a c h  W o je w ó d z k im  l  M ie js k im  a w  
go dz . o d  8 d o  l l  U P T  w  P o lic a c h  
p r z y  u l .  O m n w a ld .z k . ic j  18.

K O M U N IK A C J A
W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  

m ie js k ie j  —  w g  r o z k ła d u  ja z d y  d n ia  
ś w ią te c z n e g o .


